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dzisiaj— 1 rzcciak, h, organizator Ozo­
nu w Nouiogi ódzkiem, Mirski i Bie­
lecki,
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S? zefccytealo o «yst»piBii]i pglifyEznem
(Ł ) Jeśli y.premjer Kwiatkowski 

zdecj^dowai się poraź pierwszy^ 
wystąpić z mową polityczną, i to
0 akcentach obliczonych zgóry 
na sprawienie dużego hałasu, to 
widocznie sądził, iż sytuacja we- 
wnętrzno - polityczna w kraju doj 
rżała do tego wystąpienia.

Postarajmy się więc zrozumieć, 
dlaczego minister Kwiatkowski 
doszedł do tego wniosku i jakie 
są przyczyny, której skłoniły go 
do tego kroku.

Jedną z najważniejszych jest 
niewątpliwie bankructwo Ozonu, 
jako instrumentu do zrealizowa­
nia konsolidacji wewnętrzno - po­
litycznej. Wrażenie przegranej 
Ozonu spotęgowały w opinji 
jeszcze ostatnie rozłamy, frondy
1 zapowiedzi nowych wystąpień. 
Stąd na terenie reżimu robi się 
miejsce do rzucenia ponownie

m;n. Kwiatkowskiego
hasła konsolidacji, ale już w 
innem ujęciu. Wprawdzie wjccpre 
mjer Kwiatkowski uczynił to 
właśnie na zebraniu Ozonu, przez 
co mógł nawet zrobić wraże­
nie przyjścia tej organiza­
cji politycznej z pomocą, 

—  w rzeczywistości jednak 
cała opinja publiczna, zrozumiała 
nie bez racji, przemówienie p. 
Kwiatkowskiego jako próbę oder­
wania się od Ozonu i przejścia do 
nowej koncepcji jrolitycznej. Co- 
piawda, nie jest ona jasną, dlate­
go każdy wkłada w nią tę treść, 
którą pragnie w niej widzieć.

Następnie, nie bez racji wtce- 
prem jer Kwiatkowski nitiże sądzie, 
że będzie mu najłatwiej porozu­
mieć się z opozycją. Nie posiada

cm bowiem sam żadnych bezpo­
średnich z nia konfliktów tego

Ł o

typu, jakie miał premjer Kościał- 
kowski, czy premjer Składkowski. 
Sądząc po nastrojach, jakie prze­
jawia prasa opozycyjna na widok 
pierwszej jaskółki, można oce­
niać jak strasznie opozycyjne są 
nastioje opozycji.

Zaaanie nie wyda,e się trudne. 
Po drugiej stronie barykady, ćiu 
że grupy stronnictw politycznych 
skłonne sa cło wyciągnięcia ręki. 
Opozycja bowiem ma wielu leade 
rćw, wielu czcigodnych prezesów, 
których bardziej łatwo można so- 
bie wyobrazić na fotelach lub n,.i 
kanapach, aniżeli w innej posta­
wie. Chęć dogadania się z reżi­

mem starszej generacji z opozy 
cji, zmęczonej tyloletnią wa'ką, 
jest zrozumiała i ludzka. Co in­
nego, jeżeli chodzi o generację 
młodszą. Ale ta, chociaż już dy­
sponuje pewneim wpływami, nie 
jest jeszcze czynnikiem decydu­
jącym

Trzecia przyczyna wystąpienia 
wicepremjera Kwiatkowskiego, 
nosi charakter personalny. Kon- 
junktura gospodarcza, która do­
tychczas tak dopisywała, zaczyna 
się pogarszać. Minister Kwiat­
kowski jest dziś niewątpliwie u 
szczytu swego powodzenia. Ale 
za rok sytuacja może wyglądać 
gorzej. Jeżeli więc kiedy p. Kwiat 
kowski może starać się odegrać 
rolę polityczną^ to właśnie w 
obecnej chwili, kitdy na swej 
hipotece politycznej nie posiada 
jeszcze widocznych obciążeń.

m a W M I 0  ? i ?M J S K G -B it m i5 K IE
PAKYŻ. Pat. Francuskie koła polityczne i prasa paryska z 

napięciem oczekują wyników rozmów londyńskich. Panuje naogół 
optymizm i przekonanie, że rozmowy londyńskie przyniosą zacieś 
menie angielsko -  francuskiej współpracy politycznej i wojskowej. 
Jedynie prasa komunistyczna i socjalistyczna obawia się, aby w wy 
niku obrad londyńskich nie nastąpiła dalsza izolacja Czechosłowacji. 
Pozatem pewne koła prasowe wyrażają obawy z powodu rzekome­
go zamiaru rządu ans Ielskitgo jak najszybszego podjęcia rozmów 
z Niemcami, któreby Anglja chciała ewentualnie poprowadzić w 
formie rozmów trójstronnych pomiędzy Londynem, Paryżem a Ber 
linem.

Większość prasy paryskiej podkreśla, że Francja zasadniczo I

Skarga hpe!acvina obrońców
dcc. Cywińskiego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(W) Obrońcy docenta Cywińskiego prof. Glaser i dr. Mogił - 

nicki skierowali do Sądu skargę apelacyjną od wyroku Sądu Ok­
ręgowego warszawskiego.

Skarga, zawarta na 12 stronach pisma maszynowego, kwe - 
stjonuje kwalifikację piawną z_artykułu 152 K.K. oraz uthybienla 
formalne, jak nie dopuszczenie na rozprawie sądowej dodatkowych 
świadków obrony. Akta sprawy docenta Cywińskiego w  najbliż - 
szych juz dniach znajdą się w Sątizie Apelacyjnym.

Obrońcy jeszcze raz mają postawić wniosek o zmianę srod -
nie pragnie uchylać się od rozmów, któreby pozwoliły na znormali ka zapobiegawczego t.j. o uwolnienie p. Cywińskiego z aresztu. Jak
zowanie stosunków między Francją i Niemcami i na osiągnięcie po 
rozumienia, gwarantującego pokój w  Euronie. Moment obecny jed 
nak prasa francuska uważa jeszcze za zbyt wczesny, ponieważ ko - 
lej na te rozmowy przyszlaby po zacieśnieniu współpracy politycz - 
nej i wojskowej z Anglją i po znormalizowaniu stosunków z W ło - 
chami.

Frzsrw? w rozw ow i&
w t o s k c - f r a r c u s k f c h

RZYM. Pat. Przerwa, która nastąpiła w lokowaniach francus 
ko - włoskich, może spowodować, że zawarcie wstępnego porozumie 
nia włosko - francuskiego ulegn.e pewnej zwłoce.

„Corriere della Sera“  zamieszcza w tej sprawie następujące 
doniesienie: „Ponieważ minister spraw zagranicznych Ciano pozosta 
nie w Albanji do dnia 29 bm., uchodzi za bardzo prawdopodobne że 
rozmowy z francuskim charge d‘affaires Blundelem podjęte zostaną 
dopiero po wizycie Hitlera we Włoszech

Paryski k orespon den t „Sńim oy“ . rozważaiąc kwestję, dlacze 
go rokowania z Rzymem toczą się powoli, stwierdza, że w chwili o- 
becnej Mussolini i jego współpracownicy z pałacu Chigi badają pro 
pozycje francuskie. Rozmowy z Rzymem będą mogły byc zdaniem 
Paryskich kół dyplomatycznych —  podjęte z lepszeni widokami 
powodzenia po zakończeniu rozmów francusko - angiełsh.ch. które

wiadomo wszystkie dotychczasowe wnioski w  tej sprawie były 
przez Sąd odrzucane.

Przed rozirawg *oelacWna w procesie
Star^ń^k1— Studircki

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(W) Prof Władysław Studnicki skierował do Sądu podanie 

w ktorem prosi o’ powołanie na rozprawę dwu dodatkowych świad 
ków: kapitana Bronisława Sniechowskiego, oraz Stanisławy primo 
nieniu swej prośby prof. Studnicki pisze, że Sniechowski ma stwier 
r oto Kuezewskit-j secundo voto Aleksandrowiczowej. W uzasad - 
razić oko'iczność, iż ś.p. Kuczewski posiadał fotograficzne odbitki 
pokwitowań urzędników m misterstwa skarbu na łapówki otrzy - 
mane od kartelu drozdżowego, a p. Aleksandrowiczowa potwier - 
dzić ma w swem zeznaniu, że ś.p. Kuczewski przesłuchiwany w 
sprawie Starzyńskiego przeciw Ołoinsk*emu złożj ł nieprawdziwe 
zeznania, powodowany chęcią zemsty.

Wielkie zebran e Pirhu Płodych
w SokoJrwie pedlpskim

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)
<Ł' '  dniu dzisiejszym odbędzie się Sokołov.ie Podlaskimwyjaśniają wieie aktualnych zagadnień europejskich. Ponadto ko-^ 

respondent notuje opinję, że powolne lempo rokowań wywołane jest wielka odprawa członków narodowo radykalnego obozu Ruch 
faktem, iż Francja, powstrzymując się od natyciimiastowego wysła  ̂Młbi iych. W  odprawie wezmą udział delegacje "wszystkich oddzia 
nia ambasadora, chciałaby zawrzeć układ ogólny, któryby zawierał, ł< w z powiatu sokołowskiego i sąsiednich. Główne przemówienie 
dokładne wytyczne przyszłego porozumienia, natomiast Włochy ma wygłosić p. Bolesław Piasecki, 
nie śpieszą  się z zawarciem ogólnego porozumienia przed uznaniem

„ W r o g o w F e  Eutiu“  w  n a u c e
i w literaturze sowieckiej
-*>A. PA T . Jak donosi „R aboczaja Maskwa,“ , organy N K  

W D wykryły „P r o g ó w  ludu“  i „szkoanikow “ , w moskiewskim uni­
wersytecie państwowym, którzy zajmowali kierownicze stanowiska r.a 
różnych fakultetach dzięki zbyt słabej czynności uniwersyteckiej orga­
nizacji pai tyjnej. Dziennik nie ujawnia jakie kw alifikacje naukowe po- 
siadaja członkowie komitetu partyjn eg0 dla kolitroli naukowej
profesorów, zaznaczając tylko, że dokonano wyborów nowego komite­
tu partyjnego, w którego skład weszli pewni bolszewicy. ■

heningradzki dom samodzielności artystycznej, jak donosi „S o - 
wietskoje Iskustwo 1 nie stoi na wysokości swego zadania. Instytucja 
ta opanowana iest przez „bakcyl W o k ra ty z m u " ‘ i nie przejawia żad. 
nej twórczej inicjatywy. W  lenmgradzkim domu samodzielności arty­
stycznej nuał i być przeprowadzona czystka, której ofiara jest między 
innymi dyrektor tej instytucji Gołubiew.

■nroerjum ze strony Francji i dlatego gotowe są tylko do uzgodnię - 
°ia francusko - włoskiej deklaracji o wzajemnej dobrej woli.

ImeryKa P’e zerwie
r Bioetyk* nie nter^enc i

W ASZYNGTON. Pat. Pomimo wysiłków, czynionych przez 
fftupę, na której czele stoją senatorowie Borah, Nye 3 Lofolette, w 
k ie r u n k u  zniesienia embargo na broń, przeznaczoną Go Hiszpanii, 
w kołach zbliżonych do departamentu stanu, panuje w ażen ie, iż 
rzad St Zjednoczonych nie pragnie zmieniać swego stanowiska, 
zwłaszcza w chwili, gdy Wielka Brytanja i Francja starają się na 
wiązać rokowania z Włochami i Niemcami. We wspomnianych co 
łach utrzymują, że zmiana polityki nieinterwencji przez St. Zjedn. 
Mogłaby powiększyć trudności położenia rządów francuskiego i 
angielskiego, podczas gdy stałośi rządów i zbliżenie dwóch wiel­
kich mocarstw europejskich uważane są przez amerykańskie koła 
dyplomatyczne jako najpewniejsza gwarancja utrzymania pokoju 
w Europie.

Dalsze wystąpienia z 0.Z.N*
(TELEFONEM Z  W ARSZAW Y)

(Ł) W Jniu wczorajszym poseł Kazimierz Mirski wystosował 
do szefa Ozonu gen. Skwarczyńskiego, list z zawiadomieniem iż 
składa godność członka zarządu Koła Parlamentarnego Ozonu, człon 
ka Koła Parlamentarnego Ozonu i członka organizacji Ozonu.

W dniu wczorajszym kierownik referatu wiejskiego Centrali 
Ozonu W Bielecki, ustąpił na własne żądanie z zajmowanego przez 
siebie stanowiska.

Wice-prezes nownortidzkiego Czonu
zrzekł sią stanowiska

(TELEFONEM Z W ARSZAW A)
Jak się i iwiadujemy, p. inż. Jan Trzeciak, pierwszy wice - 

prezes nowogródzkiego Obozu Zjeanoczenia Narodowego, w ystoso­
wał do szefa OZN, gen. Skwarczyńskiego list, w którym powiada - 
mia o zrzeczeniu się zajmowanego w OZN stanowiska, —  w związ 
ku z wytworzoną ostatnio na terenie Obozu sytuacją.

40 m y c h  członków Redy Naczelnej
OZONU

(TELEFONEM Z  W ARSZAW Y)
(L) Rada Naczelna Obozu Zjeanc«'zenia Narodowego dokona 

na jutrzejszem posiedzeniu wyboru 4u nowych swych członków 
Zgodnie howiem z regulaminem Rada liczyć ma 120 członków. Jed 
nakowoż liczby tej nie osiągnie ona wonec ustąpienia już jednego 
z członków Rady (posła Koppego) ; wobec zapowiedzi jeszcze niektó 
rych innych członków Rady złożenia mandatu.

Przebieg posiedzenia w klubie
11 listopada poświęcanego Słutiiie Młodych

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)
(Ł) Zgodnie z naszą zapowiedzią p. Janusz Maków ski czło­

nek redakcji „Kurjera Porannego"", zastępca majora Galinata wy 
głosił na posiedzeniu Klubu 11-go Listopada odczyt na temat zadań 
Służby Młodych, ośwóatlając również w swym referacie ostatnie 
wypadki na terenie tej organizacji.

Po obszernem przedstawieniu organizacji i metod pracy Słu 
żby Młodych, red. Makowski przeszedł do omówienia sprawy wystą 
pienia Związku Młodei Polski z Ozonu. Twierdził on, iż za p Jerzym 
Rutkowskim opowiedziała sic ty Iko jedna trzecia część członków' 
ZMP. Możliwość wystąpienia grupy „ju tra  Pracy“  uważa on za o 
wiele bardziej dotkliwy cios dla Ozonu, aniżeli wystąpienie ZMP.

W7 dyskusji zabierali głos pp. Łaszow'ski. sędzia Sułdziński, 
sędzia Kleiner i kilka innych osób.

P. Łaszowski w dłuższem przemówieniu wyjaśnił m otywy 
które skłoniły ZMP do wystąpienia z Ozonu. Wskazał więc na -kład 
obecny Rady Naczelnej OZN, w której liczbę naprawiaczy oblicza 
na 30 członków', następnie na kapitufteję rządu wobec ZNP, na 
brak wyraźnego stanowiska w kwestji żydowskiej, na flirt z lewi 
cą (rozmowy z socjalistami pp. Kw-'apińskim i Arciszewskim) w'resz 
cie na chęć zrównania ZMP na terenie Służby Młodych do takiej 
samej roli, jaką odgrywają inne organizacje, małe, —  bez Azględu 
na to, iż ZMP był organizacją, która przyniosła z sobą realne wply 
wy na terenie młodzieży.

Następnie p. Łaszowski ostro skrytykował Związek Młodych 
Narodowców, twierdząc, iż od chwili wejścia na teren regimc‘u od 
grywał on zawrze rolę drugorzędną, nie został mu bowiem po zor­
ganizowaniu <)zonu powierzony odcinek młodzie: owy, lecz oddany 
został ba^ndze a dopiero po wyjściu ZMP zapycha się przedstawi 
cielami tego ruchu dziury, które powstały.

Sknlei p Makowski polemizował z Łaszow'skim twierdzącej) 
że ZMP prowadził naiwną politykę, rnajacą na celu narzucenie 
swej polityki całemu Ozonowi, ze powinien b> ł zadowolnic sie moż 
iiwością pracy na w'ażnym odcinku życia państw'ow'ego z środkami 
tinansowemi, które miał do dyspozycji, wreszcie uczyni? kiesrowiu 
kom ZMP zarzut megalomanji.

Po zatwierdzeniu prezesa
poleskiej l-Tfcy R~ln csei

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)
(Ł) Po upływie dłuższego czasu minister rolnictwa zatw iei 

aził w końcu wybór p Trębickiego na stanowisko prezesa poles - 
kiej Izby Rolniczej.

Równocześnie rozeszły się pogłoski, że w niedługim czasie 
ustąpi ze stanowiska dj rektora tej Izby p. Cygański, który był so 
lą w oku naprawiaczy. Można więc oczekiwać, że naprawiacze, 
przegrawszy sprawę prezesa, zechcą obecnie obsadzie stanowisko 
dyrektora, korzystając przy tej okaz.ii z pomocy ministerstwa roi 
nictwa .
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POGRZEB ś. f). KAROLA hr. ROMERA
IR A K Ó W . Pat. W czoraj w  In 

•,«rałdzie. rodzinnym majątku Ro­
merów, odbył się pogrzeb ś.p Ka 
rola Romera, ministra pełnomoc­
nego i dyrektora protokułu dyplo 
matycznego.

Na uroczystości pogrzebowe 
przyby li do Inwałdu rodzina zmar 
lego i liczni dostojnicy państwo 
wi Pana Prezydent? Rzeczypospo 
litej reprezentował szef kancela­
rji cywilnej mm. Łepkowski,rząa 
Rzeczypospolitej wiceminister 
spraw zagranicznych SzembeK. W 
pogrzebie wzięła udział delega - 
cja ministerstwa spr. zagr. w  skła 
dzie: wicedyrektor departamentu 
J. Potocki, zastępca dyrektora 
protokułu dyplomatycznego A. 
Łubieński, oraz radca Szwarcen- 
berg -  Czernyn. Imieniem władz 
wojskowych przybył gen. Zahnr - 
ski. Obecni byli również zastępca 
szefa gabinetu wojskowego Pana 
Prezydenta RP. ppłK. Czerwiński, 
radca kancelarji cywilnej Zaniew 
ski.

Miejscowe władze reprezento - 
wał p. w icewojewoda krakowski 
dr. Piotr Małyszyński i starosta 
powiatu wadowickiego dr Grze­
sik. Bardzo licznie zgromadzili 
się przedstawiciele z±emiaństwa z 
powiatów wadowickiego i okoli­
cznych.

Kondukt pogrzebowy ruszył z 
pałacu Romerów do kaplicy gro 
boweowej, poprzedzany długim 
szeregiem wieńców, niesionych 
przez harcerzy z Andrychowa na 
stępme szły delegacje miejsco -  
wych i okolicznych związków i or 
ganizacyj. Przed trumna niesio -  
no na poduszkach liczne odznaczę 
nia zmaiłego polskie, jak i zagra­
niczne Za trumną postępowała 
rodzina, przybyli na pogrzeb dos 
tojnicy państwowi, oiaz wielkie 
tłumy ludności z Inwałdu i okoli 
cy -Po nabożeństwie w kościele pa 
rafjalnym ks. proboszcz Korzon - 
kiewicz odprawił modły nad tzum 
ną, która złożono następme do gro 
bów rddzinnych w  krypcie kapli 
cy cmentarnej

U grobu ś.p. Karola Homera 
złożono wielką ilość wieńców m. 
in. wspaniały wieniec od Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i pa­
ni Marji Mościckiej, od ministra 
spraw7 zagranicznych i pani Jad w: 
gi Beekowej, od ministerstwa 
spraw7 wojskowych, kancelarji cy 
wilnej i gabinetu wojskowego Pa 
na Prezydenta RP., od członków 
korpusu dyplomatycznego z War 
szawy,-od kolegów z protokułu 
dyplomatycznego, szereg wieńców 
od okolicznych ziemian, ludności 
Inwałdu i wiele innych

f u  I d z i M i c i j O  i I t l r a t t g o
(TELEFON EM Z W ARSZAW Y

(W) Im więcej świadków przewija się przez salę Nr. 1 Są­
du Okręgowego warszawskiego; tem bardziej jasną staje się kwe- 
stja szpilki brylantowej, jak i sprawa funduszu 20.000 zł. na pomoc 
prawna Wszystkie chyba „kropki nad i“  Dostawiły nad remi kwe- 
stjami /.eznania senatora Everta, który był członkiem sądu klubo 
wego BBWR w  sprawie Idzikowskiego oraz zeznania starszego ce 
chu piekarzy, Wilda.

Sen. Eyert zeznał, że Idzikowski wypierał się początkowo 
wszystkiego, nawet bytność u jubilera, gdy jednak sąd udał się du 
jubilera, ten poznał IciziKowskiego. Na podstawie ksiąg jubilera 
Kozłowskiego stwierdzono również, że brylant zakupiony był w 
Jipcu podczas gdy według kwitu przedstawionego przez Idzikow­
skiego miało to mieć miejsce w listopadzie. W  dalszych swych ze 
znaniach sen. Evert stwierdził, że Wendt, badany przez sąd klubo 
wy BBWR w swem mieszkaniu zeznał na łożu śmierci, iż pokwito 
wanie, wystawione Idzikowskiemu na odbiór szpilki brylantowej 
było fikcyjne.

Zeznania Wilda potwierdziły wręczenie Idzikowskiemu w 
lokalu restauracji „Gastronomja“  sumy 20.000 zł , zebranych na 
iundusz interwencyjny piekarzy.

Z dalszych zeznań warto wymienić interesujące szczegóły 
ustalone w zeznaniach świadka Zabęskiego, że kartel drożdżowy 
finansował Związek Izb Rzemieślniczych,wpłacając różne sumy na 
konto separato prez. Wendta.

Kilku świadRÓw piekarzy złożyło interesujące zeznania do 
.tyczące obrad w winiarni Langnera Wśród targów i kłótni przy 
suto zastawionych stołach .zebrano około 20.000 zł. na fundusz in­
terwencyjny.

Ciekawe zeznania złozył również miljoner żydowski Gras - 
berg, który w aferze z brylantem odegrał rolę ducha opiekuńcze 
go Idzikowskiego. Grasberg opowiedział po dluższem ociąganiu 
się rozmowę swą z Wendteigi w  cukierni Dakowskiego, w  której to 
rozmowie Wendt podtrzymywał wszystkie swe zarzuty przeciwko 
Idzikowskiemu. Idzikowski —  mówi świadek —  przysięgał, że nie 
wziął 20.000 zł. ale czy wziął 19,900 zł. tego nie mogę wiedzieć. 
WTreszcie na pytanie przewodniczącego Grasberg zeznaje, że prosił 
Wendta, ażeby nie robił użytku ze sprawy Idzikowskiego.

Przesłuchano dalej jako świadka pastora Augusta Lotha. 
Podał on w swych zeznaniach dodatnią charakterystykę Wendta 
i Wilda. Zdaniem jego Wendt był człowiekiem moralnym, prawdo 
trumnym. Równ:eż dobrą opinję wydal o Jakóbie Wildzie.

W zakończeniu środowej rozprawy Sąd przesłuchiwał syna 
Wendta oraz jego żonę. Świadkowie ci stwierdzili, że na pół roku 
przed śmiercią popsuły się stosunki Wendta z Idzikowskim. Idziko 
wski jeździł nawet do Truskawca do Karola Wendta w celu nakło 
nienia go do zmiany zeznań w sprawie szpilki brylantowej.

Na tem zakończono wczorajsze posiedzenie. Dalszy ciąg ba 
dania świdaków odbywać się będzie na czwartkowej rozprawie

Niepwjuda n o w strzw ała  ofe: sywę
wo sk gen. Franco

NIEPOGODA powstrzymała ofensywę wojsk gen. Franco
SARACOSSA. Pat. Złe warunki atmosferyczne na froncie 

katalońskim i na odcinku Teruel wpływają na zwolnienie tempa o- 
peracyj wojskowych powstańców.

Od ubiegłej soboty wojska gen Valera posunęły się 14 km. 
naprzód.

Wojska rządowe stawiają zaciekły opór.
I M M M I I M M H I

Artretycy muszą czuwać,
aby me dopuście do Stałych bolesnych 
cierpień, Które w niektórych wypad­
kach moga doprowadzić nawet do ka­
lectwa. ZIOŁA MAGISTRA WOLSKIE 
GO ze znak. ochr. , REUMOSA zawie­
rające niezmiernie rzaaką roślinę Ciuń-

sxą Schin - Schen, łagodzą bóle, regu 
luią przemianę materji. dlatego też st 
suje się je w cierpieniach artretyczny. i 
reumatycznych i bólach ischiasu. Er 
nabycia w aptekach i drogerjach

tzeclw odrzucaj żądania Heifeina
i uekają na wyniki konferencji lundyńsiiej

BERLIN. Pat. W obec wiadomości, nadchodzących z Pragi o 
negatywnem stanowisku, zajętem przez rząd czechosłowacki w sto­
sunku do postulatów Niemców sudeckich, zachowują tu czynniki 
miarodajne daleko idącą rezerwę. Nastroje jednak, nurtujące w tych 
kołach, znajdują swój wyraz na łamach prasy niemieckiej, która 
jednogłośnie potępia brak pozytywnych decyzyj ze strony Pragi, 
wskazując na wielką odpowiedzialność, ciążącą na rządzie czeskim 
Wszystkie dzienniki niemieckie w  dalszym ciągu analizują rozwój 
sytuacji wewnętrznej Czechosłowacji i je j położenie międzynarodo 
we. Wszystkie dzienniki poświęcają również dużo miejsca całoksz - 
tałtowi zagadnień mniejszościowych w  Czechosłowacji ze szczegół 
nem uwzględnieniem zagadnień mniejszości polskiej i węgierskiej.

Stanowisko zajęte przez rząd czeski, dowodzi, iż czuje się on 
zbyt słaby i pragnie odczeKać rozwój wypadków w Londynie.

„Frankfurter Ztg.“  wyraża pogląd, że Henlein dał rządowi 
czechosłowackiemu „ostatnią możliwość naprawienia swych btę - 
dów“ .

Żydzi w Austrii obaw giani są uawniat
swe m ^ tk i

BbkLiN. Pat. W  zw iązK u z nową ustawą, obowiązującą żydów  do 
ujawnianiu swego stanu majątkowego, niemieckie kola miaroaajnp wyjaśniają, 
że ustawa ta stanów; przygotowawcze zarządzenie w  ramach czte-oletmego 
planu odbudowy gospodarczej Austrji.

Dotyczy ona w pierwszym rzędzie terytorjum b. Austrji, cnoc'aż w myśl 
zajady .ednośći porządku prawnego, w całej Kzeszy obowiązuje ona na calem 
terytorjum państwa niemieckiego. Wskazują tu przytem, że marsz. GoeHtig 
poruszył juz w swej wielkiej mowie wyborczej w Wieunhi kwestję przerostu 
wpływów kapitału żyaowsKiego na gospodarkę Austrji. Fant ten wywołaj K o ­

nieczność uslaienia żydowskiego stanu posiadania, by ustalić wyraźny obraz 
sytuacji przy przepmwdzamu planu czteroletniego.

W  myśl nowej ustawy, obowiązany jest każdy żyd oraz ewentualnie 
mezydowski niafzonck do zameldowania do dnia 30 czerwca 1938 r. całości 
sw ego krajowego i zagranicznego majątku oraz dochodu W ykonani; ustawy 
obwarowane jest Wysokiem; karani; pieniężnemu dężkiem więzieniem lub 
w pewnych okolicznościach nawet konfiskatą majątku.

WIEDEŃ Pat. „W ener Ztg.“  zamieszcza spis tych nazwisk żydow ­
skich, które zostały skreślone z rejestru handlowego.

Ucm ow ie^zydii w osobnych szkołach
WIEDEn . Pat. Przewodniczący Rady Szkolnej miasta Wieania zarzą­

dził zgrupowanie uczniów żydów miejskich szkół średnich w  specjalnych 
szkołach ----------------------------------

Niemcy tworzą w Wiedniu
wiefki ośredek przemysłowy

WIEDEŃ. Pat. Urzęaowo donoszą, że niemiecki minister ko 
munikacji Dorfmueller oabył dwudniową podróż po Dunaju, pod­
czas której dokonał inspekcji wszystkich portów austrjackich na 
Dunaju, aż prawie po granicę czechosłowacką.

Obecnie w W wdniu odbywają się narady w sprawie utworze 
nia w Wiedniu wielkiego ośrodka przemysłowego.

i i a i  marski polske - an iie hh i
LONDYN. Ptu, W  F<weign Office nastąpili, dziś po południu podpisanie 

kładu morskiego miedzy rządem polskm a rządem zjednoczonego Królestwa 
W Brytanji i Północnej Irlandji. Układ w imieniu rządu polskiego podpisał' 
ambasador R. P Raczyński i komandor Stoklasa, reprezentujący polską mary­
narką wojenną. W  imieniu W . Brytanji układ podpisali: minister spraw zagr. 
lord Halifax i pierwszy lora admiralicji Duff Coopi r

Układ dotyczy ograniczenia zbrojeń morskich i wymiany intormacyj, 
dotyczących budowli morskich. Układ przyjmuje granke*wyporności ; uzbro1 
jenia ustalone w londyńskim traktac-e morskim z 1936 r., jak np. 33 tys. tonu 
wyporności i 16 cali kalibru dział dla okrętów Jinjowych, 23 tys. łonn uypor- 
oofecj ; 5,t cali kalibru dział dla okrętów podwodnych etc.

Układ przewiduje, że co roku jeden rząd przesyłać będzie drugiemu rzą- 
ciow; informacje, dotyczące rocznego programu budowy ; nabywania w szyst­
kich k-;tegorji okrętów: okrętów linjowych, lotniskowców ; okrętów podwocm.

Układ obecny pozostaje w mocy, podobnie jak ; londyński traktat mor 
sto do 31 grudnia 1942 r. W  ten sposób Polska za pośrednictwem przys/teg « 
układu M fferalnego z W . Brytanią pizyjmuje faktycznie na siebie postano­
wienia londyńskiego traktatu morskiego, zawartego m’ędzy W. Brytania, Sta­
nami Zjednoczonymi i Francją, a eto którego ostatnio na mocy porozurrńenia 
włosko —  brytyjskiego przystąpiły tak/e Włochy. Układ podobny do bilate­
ralnego układu pobko —  brytyjskiego, zawarty już został poprzedn'o między 
W. Brvtnnją i. Niemcami oraz między W . Rrytanja a Związkiem Sowieckim.

Rząd bryiyjsk: negocjuje jeszcze podobny układ ze Szwecją, który rów 
niez ma być niezadługo podpisany. Układ polsko —  brytyjski negocjowany 
był przeważnie w roku zeszłym przez ambasadora Raczyńskiego przy wybit- 
nym udziale zmarłego przedwcześnie p. komandora Eugenjusza Solskiego.

A rg !!a o ir e k ie  5ię swym' obywatelami
nawet aresztowanie kcmuirstki pociąga ^ferwencią

LONDYN. PAT. Znana kemumstka angielska, 44-letina Jttóża 

Cohen, urodzona w Londynie i  będąca obywatelką brytyjską, została 
aresztowana przez władze sowieckie w  Moskwie.

Ambasador brytyjski lord Chilston złożył z tego powodu ostrą 
notę protestacyjną, albowiem Cohen uwięziona zastała w połowie sier- 
poia r, uł>., a Narkomindieł utrzymywał od 8-miu miesięcy, iż władzom 
sowit-Kim n ic nie wiadomo o m .ejscu jej pobytu.

Rząd biyty jsk i w  nocie swej do Sowietów nodkreśla, ze postę­
powanie władz sowieckich jest pogwałceniem umowy z 14 lipca 1937 r., 
która w drodze wymiany not między obu rządami ustanawiała iż rządy 
te będą sobie natychmiast kom ulokowały każdorazowy fakt aresztowa­
nia obywatela jednej ze strony w  obrębie jurysdykcji drugiej.

MLno to, przez osiem miesiecy rząd brytyjski liie był powiado­
m iony o  aresztowaniu Cohen, a wszelkie zapytania o je j los były igno­
rowane. ________

Róża Cohen, która ostatnio była redaktorką dziąłu zagranicznego 
sowieckiej gazety angielskiej „M oskow  Daily News“ , oskarżona jest 
przez władze soweickie o zdradę stanu i szpiegostwo

Skazanie dziecinbófczyn
ŁÓDŹ. Pat. Wczoraj o godz. zl.oO Sąd Okręgowy w Łodzi wydal w y­

rok mocą którego zabójczyn; swej 12-letuiej córki M. Zajdlowa skazana zo 
staia na dożywotnie więzienie.

K zy m  czyn* p r z y l o t o w a  i3
do pi<r- .ącia kanclerza 

Hitlera

W  W IR Z E  STO LICY
GODZIWA ROZRYWKA

Przy ul. Miodowej budują dom. W 
_  , . ■ parkanie otaczającym buidowlę jesf ot-
P rzy g o to w a n ia  ,,or —  Ola podawania cegieł zapewae. 

Nad tym otworem napis: .
zaglądanie obcym wzbronione. 

Naturalnie żaden żyd nie przejdz.e by 
nie wspiąć się na palce i nie zaj'zeć do

RZYM. PAT
du przyjęcia kanclerza Hitlera do­
biegają końca, Nowy dworzec 
Ostyjski został całkowicie przebu­
dowany i posiada charakter no-, 
woczesnej budowli, która połaczOj ś-odka. tńfdząc z oddań chałat mozoa
na została szeroką aleja z bramą si? zaioż-vć 0 50 że zaraz
św. Pawła. Wzdłuż Alei zasadzo­
no pluje i wzniesiono dwa rzędy 
masztów, na których zawieszone 
będą sztrndaiy.

Aleja tryumfalna (via ael Triom 
pho) ozdobiona została z obu 
stron rzędami latarń w kształcie 
świeczników, z których buchać 
będą płomienie. Również na via 
del Impetu zapłoną dwa rzędy ol- 
Dizymich pochodni Caia droga,

nie myckę w orwor.
Jakiś robot lik lasował wapno. p>ic- 

wał je z długiego szlauchu. Będąc wi­
docznie dowcipnym człowiekiem p ik o­
wał otworu w płorie i co żyd wsadził 
łeb —  podnosił niby to niechcący 
szlauch i puszczał strumień wody pro­
sto w twarz ciekawskiego. W yciąga­
jąc ją gwałtownie z dziury ciekawski 
nabija! sobie ladomiar parę guzów.

Pani ludzj spostrzegawczych stanę­
ło w pobliżu. Zabawnie patrzeć jak co 
chwila mokry cnataciarz odenodzi klnąc

którą przejeżdżać ma kanclerz rfft Ńczeńi dyrektor rzeźni. Prawdziwy fi- 
tler w  obszarze zabytkowym mia '0:ZoF a ta,li £ °  llie ślęczy nad

ad-zwłorolarilać bodzie dzie- księgami i me wypisuje cair bredni Sta, Odzwiei C ład tac będzie dzie ^  spaceruje beztrosro i Udziela prze­
je i poręge starr i ego Rzymu. c[10£jłl̂ .om swych cennych uwag zrobii 
To też niektóre fragmenty miasta, nasięptlJ !Ce spostrzeżeni- 
którym jeszcze nie nadano stylo jacy ‘c; żydzi są niesolidarn , a u je-, 
monumentalnego, zasłonięte zosta i den nie uprzedził innych —  napotyka­
ną dekoracjami z zieleni, fontana- 
mi i grą świateł.

Z niezwykłym nakładem środ­
ków przygotowuje się również o 
świetlenie forum Mussołiniego 
Stad>on marmurowy, gdzie odbę 
dą się nocne popisy młodzieży, 
oświetlony będzie 40 potężnemi 
reflektorami.

Freurf 0DL?S7Cia W r f ę
WIEDEŃ. PAR Prof. dr. Zyg­

mund Freud stara się o zezwole 
nie na 'wyjazd z Austrji. Najpraw­
dopodobniej zezwolenie to otrzy­
ma i opuści Austrję na stałe.

BERLIN. PAT. „Reichsanzei 
ger“  przynosi dalszą listę osób, 
pozbawionych obywatelstwa Rze­
szy. Liczy ona 27 nazwisk oraz 
25 członków rodzin.

Weqry energinnee 
zwalczają masonerją

BUDAPFSZT . PAT. Według 
wiadomości, uzyskanych przez 
ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, różne instytucje dobroczyn­
ne mi Węgrzech rozwijały dzia­
łalność, wykraczającą poza ramy 
ich statutów, a zolizoną do dzia­
łalności rozwiązanych i zabronio­
nych ita Węgrzech lóż wolnomu- 
lirskich. W  związku z tem mini­
ster spraw wewnętrznych zarzą­
dził śledztwo, na czas którego 
zawiesił działalność tego rodzaiu 
instytucyj d jbroczytmych.

Cttnn K?bsburg
OSIEDLA SIĘ W  ANGLJI

WIEDEŃ. PAT. „Linzer Tages- 
post“  donosi, że arcyksiążę Otto 
Habsburg przybył do Londynu, 
gdzie otrzymał zezwolenie od 
władz na osiedlenie się w Anglji.

Nć5[wfPk5ze w  histerii
manewry amerykdfisKie

WASZYNGTON. PAT. Depar­
tament wojny cgłasza, że w okre 
sie pomiędzy 1 a 20 maja odbę­
dą się największe w historji Ame 
ryki manewry powietrzne. Zada 
niem manewrów bedzie jednocze­
sny atak i obrona wybrzeży ame­
rykańskich na Atlantyku i Pacyfi­
ku.

U ^ ły  w Armeiri
MOSKWA. PAT. W  Erywaniu 

(Armenja) panują niezwykłe upa­
ły. Temperatura w cieniu wynosi 
30 stopni, na słońcu zaś 62 st.

Chłody we Francji
PARYŻ. PAT. Wielkie chłody 

wyrządziły w całej południowej 
Francji ogromne szkody. W  sa­
mym tylko departamencie Var stra 
ty, jakie poniosły winnice oraz 
plantacje drzcy owocowych i 
oliwkowych, przewyższają 300 
miljonów franków.

Zmarł na wieSć o zgonie 
brata

nych jaki poczęstunek czeka za płotem
Jacy są tchórzliwi, żaden nie zrobi! 

awantury, nie zbeształ robociarza Ja­
cy petra szadenfreu-de są przechodnie, 
nic się nie litują nad oblanymi lodowa­
tą wouą żydami. I w ogóle o jakiem roz­
bestwieniu i zdziczeiiiu świadczy ta ca­
la historja.

Cierpliwość jest zawsze nagrodzona. 
I na polskich filmach choć się ma ocho­
tę w yjść już po kwadransie warto po­
siedzieć chociaż do połowy, oo może 
być jakaś tragiczna scena z umieraliem 
i trumną, która rozweseli nas do tors i i 
ze śmiechu. Wyczekiwanie naprzeciw 
płotu też wydało owoce.

Jakiś żydek po raz 50-ty zajrzał przez 
otwór i po raz 50-ty otrzymał bezpłat­
ny prysznic. Oddalił się złorzecząc, a 
po chwih wrócił w  towarzystwie polic­
janta.

Podli widzowie ide uprzedzili dow 
cipr.ego człowieka i gdy policjant wetk­
ną! głowę —  strumień w ody poraził gc 
jak każdego innego. Natura'nie zaraz 
protokoł i awantum.

Właściwie człowiek o wybitnem po­
czuciu humoru powinien być uniewin­
niony. Jest napis, że zaglądać me wol­
no? Jest No więc podobnież jak w po­
dwórkach gdzie sygnalizują złego psa 
trzeba być wstrzemięźliwym z wchodze­
niem —  tak i tutaj.

Ale w obec srogości 'naszych czynni­
ków i sianem zrozumieniu dnhrych aow
cipów horoskopy różowe nie sa

Karol-

TELEGRAMY
BIAŁOGRóD. Pat. W  czasie burzy 

na Adrjatyku u wybrzeży jugosłowiań­
skich w nobliżu włoskiej losiadlości 
Zara, zatonął żegłowiec z 4 ludzi załogi. 
Stwierdzono, że żaglowiec ten przemy­
ca cukier do Jugosławii.

BERLIN. Pat Biuro prasowe miii- 
sterstwa sprawiedliwości komuniKuje, 
że skazany w  dniu 5 listopada 19o7 r. 
wyrokiem trybunału ludowego nr karę 
śmierć; j utratę praw obym atdskich za 
zdrad, stanu 44-letni Wilhelm Cam- 
mans -  został dziś rano stracony

B Ia łO G R óD . Pat ,,Slovenec' do­
wiaduje się, ze źródła dobrze potnformo 
manego, że Tząd jugosłowiański uzna 
rząd gen. Franco de jurę już w niedłu­
gim czasie.

JEROZOLIMA Pat Głodówka Ara 
bów  umieszczonych w obozie koncen­
tracyjnym w  Akko przybiera coraz wię 
ksze rozmiary. 28 głodujących musiano 
przewieźć do szpitala. W y  sok' komasar- 
otrzymuje wiele podań ze wszysticich 
stron kraju i od przedstawicie? różnych 
w a T s t w  brdlwścj z prośbą o zwolnienie 
osadzonych w  obozie Arabów.

HELSINGFORS. Pat. Dnia 16 maja 
Fiulandja obchodzić będzie szczególnie 
uroczyście święto armji, które w  tym ro 
ku łączy się z 20  leciem zakończenia 
wojny o  niepodległość. W  uroczysto­
ściach wezmą udział b uczestnicy tej 
wojny również z innych pańsTW skaidy 
nawskich oraz delegacje z Polski, Esto- 
nji i Niemiec.

KALKUTTA. Pat, W  miejscowości 
Viduraswafam w Dystrykcie Kolar do­
szło do p o w a ż n y c h  zamieszek. Policja 
oddała sa'wę do 10-tysięcziego tłumu 
demonstrantów. 32 osoby zostały zabi­
te, a 48 odniosło cieżkie rany.

STAMBUŁ. Pat. Ubiegłej nocy w 
miejscowości Keuchker j okolicy odczu­
to nowe wsfrzęsy podz;emne Jedei z 
tych wstrząsów7 spowodował runięcie 
kilku domów. W  miejscowości Kumpte- 
pe wvtworzyly sie się szczeliny dhigoś 
ci 60 m. w innych mieiscowmściach na- 
wiedzo-ivch katastrofą również powsta­
ły szczeliny. Na miejsce udała się korni- 
sia geologiczna, która badać bęazie to 
zjawisko.PRAGA. Pat. Wacław/ Udrzal, 

brat zmarłego i:zedwczoraj b. b o l o n j a .  Pat. W czom i i  godz. 18 
preinjera czechosłowackiego, Fratr w uniwersytecie hifejt/ym  w obecność 
C iszka Udrzala, przed kilku dnir j ks. Płemontu odbyła się uroczysta aka- 
mi na wieść O b ezn ad zie jn i stu demia dla uczczenia pamięci Gughelmo 
nie zdi owia b. premjera został Marconi W  u|?czyst(*ri tej m ziął u- 
rażony apopłek3j'ą. Wczoraj Wa- kard' iai argrb kur Bolcnii oraz 
cław Ldrzal zmarł w tem sam em  ,!r*n.’. przedstawiciele zla«te. Po ■ :a-
sanatorjum w Pradze, gdzie 
czyi się i zmarł jego brat.

le demji ks. Piemontu dokona! odsłonięcia 
. posągu Augusta, ofiarow anego pTzez 
1 Mussołiniego miastu Boionji.
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T a k !  H a  u IIc f  M a c k i e w i c z a !
Odpowiedzi na ankietę w 

sprawie miejsca, na którem ma 
stanąć pomnik Mickiewicza, dzie 
lą się na dwie zasadnicze gru­
py: jedna idzie pod znakiem
stanowczego „nie ‘, druga jest 
mniej kategoryczna: „aczkol­
wiek... jednak *

„N ie" bywa nietylko katego­
ryczne, ale i podwójne, bo doty­
czy i miejsca i samegu pomnika. 
Nie, nie, nie! Nie chcemy takie­
go pomnika —  i juz. .

„Aczkolwiek... jednak...*; —  
woli nie wdawać się w niebez­
pieczną dyskusję i nie poruszać 
drażliwych spiaw związanych z 
konkursem; pragnie uciszyć^ na­
miętności, pogodzić zwaśnio­
nych, przegotować do wrazen 
jeszcze silniejszych, gdy wresz­
cie pomnik stanie.

Muszę więc powiedzieć xo, 
czego dotychczas nikt nie po­
wiedział stanowczo: „Tak1 Pom­
nik Mickiewicza, dłuta Henryka 
Kuny, moż^ stać na ulicy Mic­
kiewicza! —  Na samym środku 
Ulicy? —  Tak' — Bez żadnych 
zastrzeżeń0 —  Bez najmniej­
szych!... —  Bez żadnych komen­
tarzy? —  Hm... G tę troszkę cho­
dzi Pomnik Mickiewicza pro­
jektu Kuny może być ustawio­
ny na ulicy Mickiewicza, ale... 
w Warszawie, na Żoliborzu!...

Gdy się ogląda na własne o- 
czy ustawioną makietę i gdy się 
ma jednocześnie szkic artysty, 
reprodukowany ostatnio w  „K ro 
nice“  przy artykule dr. Skrudli- 
ka. Ciągle powstaje pytanie, o 
jakiej ulicy Mickiewicza myślał 
artysta, realizując swój projekt’

Makieta wykazała, jak nie­
zgodna jest rzeczywistość z wi­
zją artysty i jak śmieszna jest 
nasza wileńska reprezentacyjna 
ulica, która w  poiownarr u z n o ­
cami wielkich miast jest zaled­
wie uliczką na przedmieściu!

Porównać choćby z ul. Mic­
kiewicza na Żoliborzu w War­
szawie. Przecież nasz nowy 
„plac“ , na którym stoi makieta, 
jest węzszy od normalnej szero­
kości warszawskiej ulicy! Niech- 
twśmy spróbowali dać na ul. 
Mickiewicza w Wilnie dwa tory 
tramwajowe, podwójną szeroką 
jezdnię, na której swobodnie mo 
gą się rozmijać setki samocho­
dów, —  dwa pasy trawników, 
szerokie chodniki...

Ustawiony na uh Mickiewi­
cza w Warszawie, koło placu In­
walidów, pomnik Mickiewicza 
czułby się całkiem dobrze; w  
Wilnie trzeba mu było już przy 
makiecie obciąć ze wszystkich 
stron podstawę, ale i to nie ratu- 
jfi sytuacji, — pomnik jest za du 
ży, nieproporcjonalny. Jeżeli u- 
Ważać za pewnik, że na warszaw 
skiej ulicy Mickiewicza pomnik 
wyglądałby dobrze, to w  stosun­
ku do W una należałoby odpo­
wiednio zmienić proporcje i 
stwierdzić, że stać nas na posta­
wienie pośroaKU ulicy Mickiewi­
cza zaledwie... dajmy na to, 
pomniczk? Moniuszki z placyku 
Przt■ .ościele św. Katarzyny! .

Gdyby W ilno posiadało w 
tej chwili kilka tysięcy samo­
chodów (a przecież takie czasy 
muszą kiedyś nadejść!), nawet i 
makiety, niktby nie stawiał, u- 
Wazając dyskusję na temat tego 
miejsca za całkiem bezcelową!

^Swoją drogą, ta małość „pła­
ci’ i mizerota nasze,, głównej 
uhey, dopiero dziś zarysowały 
sie ta wyraźnie i żałośnie!

Na tern t pomnika i miejsca 
na ulicy Mickiewicza wypowie­
działo się już sporo osób, ale, 
rzecz znamienna, wszyscy wypo 
wiadali się, jako oglądacze" 
Pomnika, lecz nie w  charakterze 
Przechodniów7, patrzących na 
Pomnik nawet wbrew swej woli 
czy świadomości.

Dla kogo właściwie jest prze­
baczon y  pomnik Mickiewicza? 
Jia wycieczkowiczów, którzy bę 

b  m u s i e l i  zobaczyć tom - 
dla grupy znawców i pseu- 

<lvj -  znawców, którzy w ciągu 
Pewnego czasu będą a n a l i z o  
w a ć zalety i wady pomnika;, 
Czy wreszcie dla setek przygod­
nych obserwatorów, którzy będą 
na pomnik p a t r z e ć ,  nieraz 
nawet n i e  w i d z ą c  go?..

•■eżeli chodzi o wycieczkowi- 
czńw, o ie myślmy o nich: gdzie­
kolwiek postawimy pomnik, bę- 
uą musieli oni —  biedacy! —  o- 
Pejrzeć gc i wysłać do krewnych 

Przyjaciół odpowiednią wido­
kówkę. K rytycy dadzą sobie-ra- 
b "  krytyk życzliwy zna, dzie 
ł drobny szczegół, który przy 

Padnie mu do gustu, ustali punkt 
serwacyjny najbardziej korzy--

stny; —  krytykom surowym nikt 
nie dogodzi.

Ale patrzący i niewidzący 
przechodzień musi byc stale bra­
ny pod uwagę, bo pomnik będzie 
wywoływał jaKieś wrażenia i re­
fleksje, które zaczną oddziały­
wać na jego psychikę. Z  tern się 
jakoś nikt nie liczy. Dlatego też 
obrońcy miejsca, na którem stoi 
makieta, wciąż mówią o korzyst­
nym wyglądzie pomnika od stro­
ny katedry, jakgdyby po posta­
wieniu pomnika ruch ulicą M ic­
kiewicza od strony mostu Zwie­
rzynieckiego został zamknięty.

Chciałbym przemówić w imie 
niu przechodniów, parę razy 
dziennie idących od strony pla­
cu Łukiskiego do katedry Co ta­
ki przechodzień widział na swej 
drodze dotychczas?

Widział szczyt katedry ze zło 
tym, połyskującym w  słońcu 
krzyżem w ręce św. Heleny. Ka­
tedra zamykała ulicę, ale nie 
była martwym punktem. Wsku­
tek garbu ulicy Mickiewicza) 
katedra była napół schowana w 
dolinie i w miarę zbliżania się do 
niej, coraz się wznosiła w zw ; ż, 
—  rosła, potężniała. Było przy­
jemnie patrzeć na to wyrastanie 
katedry.

W  zeszłym roku przecho­
dzień, obserwujący katedrę, o- 
trzymał cios, jeżeli nie w se.oe, 
to z całą pewnością w  oko! Ktoś 
wpadł na fatalny pomysł ułoże­
nia chodniczka z płyt betono­
wych, przeciętych zielenią tra­
wy. Przechodzień doskonale 
w i e d z i a ł ,  że katedra stoi 
naukos w stosunku do ulicy Mic­
kiewicza, lecz tego nie w  i- 
d z i a ł .  Cóż widzi teraz? Otóż 
katedra nietylko wyrasta z głę­
bi ziemi, jak było przedtem, ale 
odwraca sie od zbliżającego się 
człowieka, aż wreszcie staje do 
niego bokiem. Oko przygodnego 
obserwatora dawniej spoczywało 
na złotym krzyżu i z tym krzy­
żem wznosiło się wzwyż, teraz 
szuka denerwującego chodnika, 
jest przykute do ziemi, nie pa­
trzy na katedrę, lecz zezuje w 
stronę kręcącej sie niespokojnie 
świątyni!.

Teraz postawiono makietę. 
Powiadają znawcy, ze „aczkol­
w i e k . j e d n a k  niema rady: 
niech się dzieje wola niebios, i— 
tu ma stać pomnik!...

Jaki jest skutek, jeżeli cho­
dzi o przygodnego obserwatora, 
który dwa razy dziennie idzie u- 
licą Mickiewicza od strony pla­
cu Łukiskiego? Ten przecho­
dzień dostał aż dwa ciosy „w  
oko"!...

Przedewszystkiem dopiero 
teraz dokładnie uświadomił so­
bie, że ulica Mickiewicza w  Wil­
nie, to nie ulica, lecz kiszka tyl­
ko! Piofesorow ie uniwersytetu 
(Niech ich Pan Bóg wynagrodzi 
za dobre słowa!), patrząc na, po­
żal się Boże! —  „plac" przy ul. 
Mickiewicza, twieidza, że m niej- 
więcej tak wygląda plac Vendo- 
mfc w  Paryżu lub Amalienborg 
w  Konenhadze, —  my zaś wie­
my, że daleko jest Wilnu nietyl­
ko do Paryża, ale i do Żolibo­
rza!... A jednak ten fakt uświa­
damiamy sobie należycie dopie­
ro teraz, po ustawieniu makiety 
Gdyby stanął pomnik, dopiero 
zobaczylibyśmy, jak nędzna jest 
wileńska karykatura Paryża!

Drugi cios jest o wmle do­
tkliwszy. Dotyczy bowiem kate­
dry. Dziś katedra już nie wyra­
sta z ziemi, lecz odwrotnie: za­
pada w  ziemię!...

Każdy łatwo może się prze­
konać o tem, idąc od placu Łu­
kiskiego i ciągle obserwując 
pomnik i katedrę.

Co widać u wylotu ulicy 3- go 
Maja? Duży słup pomnika, za 
r m w głębi szczyt katedry. 
Święta Helena stoi na jednym 
poziomie z Mickiewic era. Złoty 
krzyż błyszczy nad głową M ic­
kiewicza. Idziemy naprzód. Rę­
ka Mickiewicza, podniesiona do 
góry, szuka krzyża, łapie za 
krzyż, przvgn:!ata go, wciska do 
ziemi. Krzyż kapituluje: zapada 
coraz niżej. Oto juz się zrównał 
z głowa Mickiewicza, zjezdża 
wdół, sięga piersi, spada niżej, 
jest u kolan, jeszcze niżej... Gdy 
podchodzimy do „Bristolu", 
Mickiewicz depce kizyż noga­
mi!...

Katedra, która dotychczas 
ciągle wy rastała, dz.ś powoli się 
kurczy... Dopiero, gdy się ninie 
nomnik, można n.eco odetchnąć, 
ale właśnie wówczas katedra ra­
zem z pokratkowanym chodnicz­
kiem zaczyna się kręcić!,

Panowie urbaniści! Zlitujcie]

rna lista i  c

W  ostatnim okresie byliśmy | Jest to temat wysoce niepopu
kilkakrotnie świadkami powtarza 
jących się demonstracy j bezro­
botnych. Grupowali si« przód 
gmachem, będącym siedzibą w o­
jewody. Stąd ich policja skrupu­
latnie usuwała, albo usiłowała u 
sunąć, dokładając do tego wysił­
ku wiele energji i przykładając 
co można.

W gruncie, rzecz oczywista, 
należy tym bezrobotnym współ­
czuć. Ludzie ci wołali: „M y chce­
my pracy!!!"

Najsłuszniejsze pod słońcem 
żądanie każdego obywatela, któ­
rego nikt nie może zakazać. W ie­
rzymy też w szczerość tych o- 
krzyków; jakkolwieK nikt nie 
wołał' „M y chcemy zapomogi!" 
co w  pewnej mierze odnosić się 
musiało do celu zebrania, przy­
najmniej części demonstrantów. — 
Nie od dzis bowiem jest wiado- 
meni, że nie wszyscy chcą pra­
cować, którzy się tego domagają. 
Niestety.

Byłoby oczywiście lepiej, gdy- 
by  machina państwowa mniej 
była zaangażowana w polityczne 
gry wewnętrzne, a więcej, cho­
ciażby w poszukiwanie źródeł za­
trudnienia obywateli Nie można 
sobie pozwalać na odrywanie u- 
wagi ad spraw istotnych, na prze­
ciąg dłuższy Nie można też tra­
ktować rozmaitych funduszów za­
pomogowych, jako gest „na od- 
czepnego“ , na ochłap rzucony, 
nie wnikając, jakie przeobraże­
nia czynią te gesty, utrzymane 
lalami w  formie systemu. Co naj 
mniej nie odnoszą celu. W tedy 
znów państwo, wydatkujące set­
ki tysięcy na dotacje i zapomogi 
polityczne, na organa prasowe ni 
komu nie potrzebne, na plakaty 
odezwy, biura, nu „lig i" stow a­
rzyszenia i związki, na konsoiido 
wanie starych, na subwencjono - 
wanie „m łodych" i tp. ekspery - 
menty —  zwraca się z apelem do 
spokojnego społeczeństwa o po - 
moc dla bezrobotny cli. Gdybyż 
jeszcze ten apel nie miał często 
charak teru wojskowego, t.zn. 
przymusowego....

Ci obywatele rozumieją dosko - 
nale, że skreślenie trochę sub - 
wencji niepotrzebnych „ligom " 
i „związkom", pokryłoby w znacz 
mejszej mierze fundusze uzyska­
ne z „dobrow olnej" zH ćrki *ia „po 
moc zmiową". A le nie tylko tracą 
zaufanie do celowości składanych 
przez nich „ofiar". Tracą zaufa­
nie zarówno do samego hasła pod 
jakiem się te ofiary zbiera. Tracą 
zaufanie poprostu do samych bez 
robotnych, z wielką oczywiście 
ich krzywdą.

Bo nikt przecież zaprzeczyć nie 
może, że mamy wielu bezrobot - 
m ch, a wśród nich wielu uczci­
wych i pragnących szczerze pra - 
cy. A le tenże sam obywatel styka 
się coraz częściej i coraz gęściej z 
innem zjawiskiem, ktorego wytłu 
maczyć sobie nie umie inaczej, 
jak generalizując je na cały klan 
bezrobotnych: „oni nie chcą praco 
wać“ !

Ludzie, którzy tak wykrzykują, 
częściowo tylko,powtarzam, mają 
rację, ale że mają to pewne.

się wreszcie nad okiem i nerwa­
mi nieszczęśliwych przechod­
niów, zmuszonych ciągle patrzeć 
na wasze arcydzieła'

I bądźcie choć trochę konse­
kwentni. Oto czekamy (nie bez 
lęku!) jak na placu Katedralnym 
nietylko się zniesie nasyp ze 
skwerkiem, ale zostanie wyryty 
wielki dół, aż trzeba będz;e scho­
dzić po schodkach, żeby przejść 
przez plac; wiemy, że to bedzie 
się robiło w  celu podniesienia 
wielkości i putęgi katedry Ow­
szem, gdy nas wsadzicie do ja­
my, byle krzaczek wyda się ba­
obabem, cóż dopiero potężna ka­
tedra!

Ale dlaczego katedra musi 
nam imponować monumentalno­
ścią tylko zboku, bo przecież 
fronton, przytłaczany pomni­
kiem Mickiewicza, będzie nas 
drażnić swoją słabością?...

Zrobili Rosjanie skwerek, ja­
ko otoczeń'e pomnika Katarzy­
ny II, pomniejszyli katedrę mo­
ralnie i optycznie; to —  „baiba- 
rja wschodnia..."

Cncą Polacy postawić pom­
nik Mickiewicza na najwyższym 
punkcie ulicy Mickiewicza, przy 
tłoczą Katedrę; oto —  Parvż i 
Kopenhaga!..

Czy aby tak jest naprawdę? .
W. Cbarkiewicz.

larny Trzeba dopiero jakiejś pro 
wokaoji, żeby o nim zacząć mówić 
głośno i gorzko. —  Taką właśnie 
prowokacją. wydają się Dyć we­
zwania niektórych pism do ogła­
szania „czarnych list" tych, któ­
rzy w sezonie minionym nie skła­
dali ofiar na t. zw- pomoc zimową.

Bo Kto może powstawać prze- 
ciwKO pomocy zimowej dla bied­
nych? Nikt. Albo człowiek zły. 
Natomiast obowiązkiem każdego, 
ktoby chciał, żeby istotnie biedni 
otrzymali w zimie opał i gorącą 
strawę, czy wogóle strawę, jest 
krytykować i denuncjować zja­
wiska, które coraz bardziej nas u- 
twierdzają w  przekonaniu, że dzi­
siejsza akcja pomocy bezrobot­
nym nie prowadzi do celu, nie 
pomniejsza go, nie zatrudnia po­
trzebujących, a przeciwnie prze­
istacza w stan stały. Innemi sło­
wy tworzy nieraz zawód bezro­
botnego. Ńie trudno się domyśleć, 
że zawód taki polegałby na nic 
nierobiemu i braniu zasiłków.

N;e wiem, jak sobie poradzić 
z przykładami. Jest ich tyle, ze 
na wyrywki trudno zapamiętać, 
który z nich jest najbardziej cha­
rakterystycznym . Mnożyć ich 
można zaś bez końca i to w  do- 
słownem znaczeniu. W ystarczy 
pójść od mieszkania do mieszKa- 
nia, °d  ogniska do ogniska do­
m o w e g o . W ystarczy zapytać tych 
wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób zatrudniają swoich bliź­
nich, by spisywać foljały wręcz 
oburzające. Czasem się wydaje, 
lz należy wyciągnąć następuj ą- 
Cy wniosek: ludzie nie chcą u
nas pracować z trzech względów: 
1 ) albo mają pracę, 2) aloo się le­
nią, 3) albo są bezrobotnemi, więc 
otrzymują zasiłek za nic niero - 
hienie.

Powtarzam raz jeszcze, iż ge­
neralizowanie uważać należy za 
niesłuszne i krzywdzące ogół bez­
robotnych Jeżeli jednak mówi­
liśmy o mnogości przykładów, 
to dla jednego, nadrzędnego z 
nich, powołać się można na 
t. zw. „panie domu". Niech po­
wiedzą, co się w  tej chwili dzie­
je, co się poorostu wyrabia w dzie 
dżinie służby domowej!! Frze- 
cież znaleźć służącą, któraby 
chciała pracować (na wyjazd w o­
góle niemużłiwe) i nie traktowała 
służby per noga, grożąc w każdej 
chwili, odejściem, trudniej jest, 
uizli samemu po powrocie z biura 
zmywać garnki.

Tylko do pilnowania ogrodu 
owocowego pod miastem szukał 
bezrobotnego, aby w  ten spusób 
spełnić obowiązek pomocy. Je­
den, który przyszedł, okradł na­
zajutrz. Drugi okradł na trzeci 
dzień. Wezwana poncja wzruszy­
ła tylko ramiunami: „któż do do­
mu wprowadza nieznanycli lu­
dzi"! Niezrażony był ten czło­
wiek: najął trzeciego bezrobotne­
go, o twarzy inteligentnej i szla­
chetnej. Ten, po tygodniu rzucił 
lekką pracę: „ee, niema radjaL."

Bezrobotne baby angażowane 
do kopania kartofli, najpierw żą- 
aają śniadania. Poczem część ich 
(lwia) iazie do domu. Pozostała 
pracuje. Praca ta posiada wszel­
kie cechy włoskiego strajku: sie­
dzą w  bruzdach i nic nie robią.

Pod Wilnem niepodobna jest 
nająć człowieka z koniem na 
„driów kę" taniej niż za 7 zł. 
dziennie. Przeważnie z łaski. Cza 
sem „przez znajomość". Czło- 
• iek roboczy za cene 2 do 3 zł. 

dziennie w polu czy ogrodzie, po­
rusza się prowokacyjnie. Na dzie 
sięc podrapań się w  szyję, na sto 
przesunięć czapki z czoła na tył

mieszki-uśmieszki

głowy i z głow y na czoio, raz prze 
sunie łopatą. Gdy go się wyrzuca 
(bardzo grzecznie) odchodzi z re­
guły z cbrażonem —  zadowole­
niem.

Opowiadał mi znajomy, że od 
stycznia do kwietnia (trzy mie­
siące) szukał zwyczajnego cieśli 
do remontu werandy. Ceny, któ­
re żądali były nieprzystępne.
Wreszcie gospodarz (skąpiec pe­
wnie) zmiękł, uległ. Zgodził się za 
płacić żądaną kwotę. Dwóch ro­
botników porzuciło pracę nie 
skończywszy jej...

Fryzjer, jest to rzemieślnik 
nie predestynowany do roboty 
stolarsKiej A le są roboty łatwe.
Naprzykład cienką dyktą obić dół 
ścian. Młoteczek, gwoździe... —  

r„;Cóż to pan tak poskąpił nająć ja­
kiegoś bezrobotnego?" —  pytam 
od niechcenia, goląc się w  jego 
zakładzie. Właściciel ze zdenerwo 
wania omal mnie nie zaciął:

—  Kto, ja?! Zawołałem sto­
larza, a ten zażądał 12 zł. Obu­
rzyłem się. Zawołałem drugiego 
—  10 zł. Czyście powarjowali, py­
tam?! —  Mnie się nie opłaci taka 
robota, prawdę powiedzieć, oapo- 
wiada majster. Ja panu co po­
wiem: przyślę tańszego, z bezro­
botnych. Dobrze, przysyłaj pan.
Przyszedł. Nosem pokręcił: o-
siem. —  A ja mu na to: a trzy nie 
łaska!?

—  Za trzy to rob pan sam! Ja 
wolej po CieletniKu chodzić. Ja 
dwa trzydzieści dziennie samej za 
pomogi dostaia.

„W ziąłem młoteczek, gwoź­
dzie i w  dwie godziny sam przy­
biłem ", kończy fryzjer.

Przytaczam tu przykładziki 
na poczekaniu z najbliższego oto­
czenia szarego dnia. Daleki jestem 
oczywiście od pisania „pracy".
Nawet nie artykułu. Raczej cho­
dzi o luźne uwagi na maigmesie, 
które pchają się w oczy, a które 
już na poczekaniu kolidują z 
„czarną listą".

Naturalnie nierówność społe­
czna pozostanie. Pert jer za poda­
nie kapelusza w  restauracji otrzy­
muje 20 groszy i może ta k ic h  ka-l wiek był t»k i płodny, ze zapychał so-

w  czasie uroczystości poświęcenia 
kamienia węgielnego pod teatr naro­
dowy w  Londynie, przemawiał ostat­
nio G. B. SLaw, jako „w  pewnym sen 
sifc zastępca ShaKespeare‘ a“  —  jak  
się w; ,-az'ł.

Teatr ma służyć pamięci Shakes- 
pere*a, a więc po shakespeare* owsku 
odbyła się cała ceremonia. Sir Robert 
V ansiitait, przedstawiciel rządu wrę­
czył mówcy uroczyście, zwyczajom ów 
czesnym grudkę ziewu i gałązkę n ap ła  
skiej misie

W ielki iron sta podziękował prze- 
dewssystkiem za piękną zieloną gałąź 
kę, poczem spytał słuchaczy ozy są­
dzą, że naród angielski potrzebuje na 
•udowego teatru*

—  Napewno n ie! —  odpowiedział 
sobie, bezpośrednio do mikrofonu. An 
g licy  nigdy niczego nie potrzebują. 
Otrzymali Bntish  Museum, ale wcale 
go sobie nie życzyli. Otrzymali Opac­
two Westminsterskie, chociaż specjał 
nie za niem nie tęsknili, a teraz stoją 
przed niem i myślą sobio, że bez tego 
cudu, cośby na tym placu brakowało.

Zawsze tylko pewna kupka ludzi 
uznaje konieczność stworzenia jakiejś 
instytucji. Potem przychodzi tutaj 
rząd... A  właściwie, biorąc ściśle, rząd 
wcale nie przychodzi tutaj, gdyż staje 
mu na drodze już coś noweg-o... Popie 
ro później ogląda sobie to i myśli, ze 
właściwie należałoby odczekać, czy 
to „eoś<f, przeznaczone na jakiś cel. 
rzeczywiście nie nadaje się do cze­
goś,...* *

P o  uroczystości Shaw wziął pod rę 
kę amerykańskiego ambasadora pana 
J. Kennedy i powiedział:

N,Cieszę się, że i Ameryka usłyszą 
la m oje Słowa. Parę dolarów zawsze 
noże się nam przydać...**

Skoro już jesteśmy w Anglji, wai 
to opowiedzieć pr-/.vgodę anglikańskie 
go biskupa dra T. A . Chapmana z Col 
chester. Pewnego dnia wracał on do 
domu w  porze obiadowej, nie spiesząc 
się, gdy  nagle przypomniał sobie, że 
na obiad zapowiedział się miły gość, 
siostrzeniec jego żony Fred, „tale prze 
byw ający na studjaeh w Londynie.

Nacisnął klamkę furtki w  swej wil 
li, podniósł wzrok ku oknu i musiał 
się uśmiechnąć. Czyżby m łody czło-

peluszy podać trzy setki. A  inny 
za trzy złote pracaje w polu dzień 
cały. Ale krzywda prawdziwie 
biednym i prawdziwie bezrobot­
nym dzieje się nie z tej strony, a 
ze strony systemu ich utrzymy­
wania. Wyglada, jakby komuś 
zależało na przeistaczaniu ich z 
kandydatów do pracy, w  zwartą 
klasę hultajów i nierobów, czer­
piących regularne pobory z gro­
sza publicznego (kto nie da, tego 
na czarną listę!).

Zdaję też sobie sprawę, że pi-, 
szę z lekką irytacją. Powiedzia­
łem, że jest to temat niepopular­
ny. Dodałbym jeszcze, iż jest to 
temat ,o którym pisać nie można 
inaczej, jak ze szczerą iryiacją.

Słuszną jest w  zasadzie ,po­
moc zimowa?*,' jak każda pomoc 
człowieka zamożniejszego bied­
niejszemu. Słuszną nawet być 
może „czarna lista" uchylających 
sie od tej pomocy, ale też w zasa­
dzie tylko, nie w dzisiejszej prak­
tyce We wszystkiem powinni­
śmy bowiem dążyć do równowa­
gi. A  kto dla równowagi będzie 
ogłaszał czarną listę leniów i hul- 
tu ów, uchylających się od pracy, 
jaKiejkolwiek pracy, by żyć ży­
ciem pasorzytniczem z grosza pu- 
bli fznego? —  Nikt oczywiście. Bo 
trzebaby funduszów na opłacenie 
setek kancelistów i maszynistek 
dla tworzenia spisów. A  zresztą 
któraż gazeta zgodzi się przeisto 
czyć swe szpalty w  imienny spis 
imion i nazwisk?

J.
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„Proces Władysława Stadnickiego
o zniesławienie

Stefana Starzyńskiego"
DO NABYCIA W E WSZYS1 KICH WIĘKSZYCH KSIĘGARNIACH

Z a w i e r a  d z ia ł y :
1) Przemówienia Wh Studnickiego l S t  Starzyńskiego

w pierwszym dniu procesu;
2) Sprawa drożdżowa;

Gospodarka miejska;y Sprawa elektro wni; ,
5 ) Działalność polityczna Studmckiega

bit; usta chlebem, przed obiadem?
Koześmianw wszedł do jadalni. 

Zwrócony twarzą do stołu, sta* tam 
m łodv człowiek, który na lego weiśtie 
obrócił się. N ic by] to Fred.

—  Pan wybaczy —  rzekł obcy — 
zjadłem tylko kilka eienkicL kromek 
chleba. Masła nie tknąłem....

—  T o był napewno błąd —  odpo­
wiedział biskup —  suchym chlobem 
nikt się nie nasyci. A pan był napew­
no bardzo g ło d u j. Jak się paa nazy­
wa?

M łody człowiek wymienił swe naz_ 
w .sko: Bertie Tyler. Na wpół student 
ri; wpół wszystko inne. Ostatnio pomo 
cnik ogrodnika. Od tygodni bez pra­
cy, a od świtu na nogach, aby choć pa 
rę kęsów zdobyć dla pustego żołądka.

—  W szędzie mnie zbywano, więc 
wreszcie przrbyłem  tutaj —  wyjaśnił. 
—  'Zapukałem. Nikt nie odpowiedział. 
Nacisnąłem klamkę. Drzw były otwar 
te, więc wszedłem i zastałem stół na­
kryty....

Biskup wstał, gdyż właśnie ukaza 
ła się na wewnętrznych schodkach ie 
go  żona i powiedział do n ie j:

—  Zdaje się, że Fred już nie przyj 
dzie, ale za to przyprowadziełm ci go 
ścia na obiad, Oto mister Tyler.... A  
pamiętaj koehanii, że obydwaj jesteś 
my straszliwie głodni., .**

—  Panie, ezy to prawda, że pan 
zaręczył się z jedna z tych ślicznych 
sióstr Za-bilinżanek 1

—- Owszem prawda
—  A. w .juki sposób pan je rozróż­

nia? Przecież to są bliźniaczki, podo­
bne do siebie jak  dwie krople w ody?

—  Narazie wcale nie staram się 
ich rozróżniać...

—  Tatusiu, eo to  znaczy „fa jt ła - 
pa“ ?

—  K to  mnie tak nazwał*

  Kie wiem panie profesorze, w
czem się mam specjalizować1, —  ekar 
żył się pewien student medycyny. Czy 
m«m studjować okulistykę, czy też 
dentystykę ?

 W każdym razie mech pan we­
źmie pod uwagę że człowiek ma tyl­
ko dwoje oczu, a Trzydzieści iwa zę­
by—

Wyor. Weł.
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ElegancKie Francuzki lansują nową 
modą. Znaiariy one nowy pudei ao 
twarzy, nadający brzoskwiniową cerą 
bez śladu połysku przez cały azieit

Dwa wyroki śmierti na kommistów
w Lubanie

Mordowali b. towarzyszy
Lubelski Sąd Okręgowy na se­

sji wyjazdowej w Chełmie, pod 
przewodnictwem wiceprezesa są­
du Okręgowego Korolki rozpatry - 
waf sprawę komunistów: Hejno- 
cha, Kupferstocka oraz Marka 
Szymczuka, oskarżonych o dzia­
łalność wywrotową na terenie Lu 
bełszczyzny, prowadzoną od roku 
1930 i zabójstwo z wyroku K.P. 
Z.U. komunisty Naprzaniuka, o 
usiłowane zabicie b. komunisty 
Pokorskiego, który został ciężko 
ranny i okaleczony na całe życie.

Obaj oskarżeni zajmowali w 
partii „wysokie stanowiska". 
Tłem zabójstwa i usiłowanego za 
bójstwa było, że po likwidacji ko­
mórek komunistvcznvch i areszto

waniu ich członków, partja zasto­
sowała teror. Podejrzanych o sto 
sunki z policją zgładzono ze świa 
ta.

Zarzuty, zawarte w akcie oskar 
żenią, na przew-odzie całkowicie 
udowodniono. Świadkowie roz­
poznali oskarżonych, którzy, mi­
mo nieprzyznania się do winy, nie 
mogli wykazać alibi. Oskarża! 
prokurator Boryczko.

Sąd skazał Kupferstocka za 
działalność wywrotową na 15 lat 
więzienia, za zaDójstwo i usfłowa 
ne zabójstwo na karę śmierci, 
Szymczuka na 12 lat, za udział w 
zabójstwie równuż na karę śmier 
ci.

 o-------

Tajemnica polega na nowym  sd o« 
sobie fabrykacji, dzięki k*ńrem u naj­
cieńszy ouder, trzykrotnie przesie­
wany przez jedwabne sita, jest zmie­
szany z Podwójna Pianką Krem ow ą. 
Ten  najnowszy system  —  wynik dłu­
goletnich docieKań francusKicn cne- 
m lKów— zo»ia ODecme opatentowany 
przez firmą Tokalon. Puder Toka lon  
kładzie na zawsze kres połyskow i 
no sa  I tłustoścl skóry. Nadaje nie­
zwykle piękną cerą. która pozostaje 
eosoiutnie matowa przez B godzin, 
fi ni wiatr, ani deszcz lub pocenie 
się  nie spowodują już po*ysKU Pani 
skó ry  o Ile używa Pani Pudru Toka lon 
„m atującego” SDreparow anego we- 
d ł 'iy o ryglna 'nego francuskiego p i.e -

ęisu znakom itego parysk iego  Pudru 
okalon. Nada cerze Pani iw iezosć 
I p iękno płatków różanych t sootę- 

gu ie  w owójnasób lej urodę. ŻąoaJ 
Pudru Toka lon— Istnieje w 19-clu prze­
ślicznych odcieniach. Zł. 1.401 zł. 2.50.

Z.P.M.D. PRZYSTĄPI DO 
SŁUŻBY MŁODYCH

Agencja „Kabel" donosi. W  ko

Ostrzeżenie KfP.
przed orpsnjzacjsmi nusońsftietpi

Głośna dz*ś afera loży masońskiej 
„O gniw o", w  Której zajmowano się 
zwalnia, jem  poborowych, znowu tła 
porządek dzienny postawiła sprawę 
tych organizacji, których działalność 
osłonięta jest tajemniczością, a kierown; 
ctw o spoczywa w  rękach również tajeni 
iłiczych czynników zagranicznych. O 
powstaniu lóż „O gniw o" w Warszawie 
i „Mickiewicza" w Łodzi informowała 
Katolicka Agencja Prasowa w komuni­
kacie z dnia 9 maja 1935 r. (Nr. 107) 
tej treści:

„Mnożą się w Polsce loże masońskie. 
Prztd kilkoma miesiącami na terenie łó 
dzkim powstała loża masońska p. n. 
„M ickiewicz", będąca filia iróędzynaro 
dowej organizacji Odd-Fellows. Do Io 
ży tej należą w większości żydzi fabry 
kanci, adwokaci, lekarze, i t. d. Niedaw­

no! drugą lożę, jako filję Odd-Fellows. 
otwarto i w Warszawie p. n. „OgtFwo". 
Na czeie tej loży stanął jako mistrz n- 
żynier Aleksander P. Loża ta składa się 
w większości, podobnie jak i iej łódz­
ka siostrzyca, z przedstawicieli inteli­
gencji żydowskiej.

Centrala odłamu masonerjj „Odd Fel- 
lows“  znajduje się w Stanach Zjedno­
czonych A. P. Do Połskj loże te w os­
tatnich miesiącach przywędrowały z 
Czechosłowacji, gdzie „Odd Feilows" li­
czą sporo zwolenników. Komisarjat R zą ­
du m. st. Warszawy zarejestrował sta 
tut loży „Ogniw o".

Było to ostrzeżenie na czasie, wystar­
czyło bowiem trzech lat istnienia tych 
lóż, by przekonać się o  ich szkodliwej 
działalności.

(KAP)

Sprawcy postrzelenia Koszackiego
27 m \ n  odpowiadają przed sądem

Ukończony został już akt oskarżę karżonycn zasiądzie: Ryszard Romanow 
n<a w sprawie zamachu, dokonantgo 1 ski oraz Kazimierz Dunajewski, 
października 1937 r. na ul. Chmielnej Dodać należy, że Koszach; skolei 
na J. Koszackiego, działacza O N. R. jest oskarżony o udział w zamachu na 
Koszacki został wówczas postrzelony j Wojciecha Wasmtyńskiego w dniu 29 

] z rewolweru w nogę i do tej pory prze września 1937 r. W  ‘ prawie tej akt os- 
bywa na kutacji w szpitalu Dz. Jezus. karżenia me został jeszcze sporządza

lach msouziezow y ci zwraca S!§i oprawa wyznaczona jest w sadzie ok ny 
uwagę "a  fakt, iż w tych dniach | ręgowym >ia 27 ntaja r. b. Na ławie os-
mjr. Galinat przyjął jednego z
wybitnych działaczy Z P.M.D. p. 
mgra Wróbla. Tematem rozmów 
była podobno ewentualność współ 
pracy i przystąpienia Z P.M.D. do 
Służby Młodych.

 o---------
KOSZT .HM M IL  JONA ZŁOTYCH 
STAN IE 13 SZKÓŁ -  P O M Ń tfcoW  

W  PO W IEC IE  PIŃ SK IM

A gencja „K a b e l"  donosi, iż w tych 
dniach odbył się w liń sk u  zjazd w ój­
tów i sekretarzy gmin pod przew ód. 
ructwem starosty Łyszczkowskicgo. 
Umawiana była sprawa technicznego 
wykonania budowy 13 szkół - pomni­
ków na terenie powiatu. K oszty tych 
budowli określane są na 1 :000.000 zł 
z czego skarb państwa udzitla 400.uOO 
zł Kierownictwo budnwy obejmuje 
referat budowlany wydziału pow iato­
wego. Już są gromadzone materjały 
budowlane, wobec czego trzeba ocze­
kiwać rychłego rozpoczęcia robót. 
Część projektowanych szkół ma być 
oddana do użytku jeszcze w roku bre 
żącym.

Likwidacja zatargu w ZHP.
Wyccfany Lst zarządu do r n c o w t i ik ó w

Zatarg w Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, spowodowany re­
dukcją redaktorek wydawnictw 
dziecięcych p.p. Wasilewskiej i 
Broniewskiej zlikwidowano we 
wtorek. Obie redaktorki nadesłały 
delegatom pracowników ZNP list, 
w którym p.p. Broniewska i Wa­
silewska komunikują, iż uchwała 
pracowników, zapowiadająca pro 
klamowanie ponownego strajku 

.w wypadku nie cofnięcia udzielo­
nych dymisyj, dała im dostatecz­
ną satysfakcje, a tern samem uwa 
żają sprawę zatargu za zlikwido 
waną.

zatarguInicjatywa załatwienia 
wyszła zatem ze strony pracowni 
ków. Zarząd, jak donosiliśmy 
wczoraj, pragnął zlikwidować za­
targ drogą kompromisu. We wto­
rek przygotowano list do praco­
wników ZNP, który w ostatniej 
chwili wycofano, tak, iż nie dotarł 
on do rąk adresatów.

Co ów list zawierał, trudno u- 
stalić. Jak słychać zawierał on 
warunki zarządu głównego ZNP, 
dotyczące likwidacji zatargu i 
zmiany sposobu rozwiązania sto­
sunku służbowego między p.p. 
Wasilewską i Broniewską a ZNP.

POPIERAJCIE DL 
C”  ŻLICZE W

PRZECIW-
POLSCE

Przestą czość wśra i dzieci sowisi'iTfi
M ilicja  stalingradzka ujawniła spe 

lunkę, utrzymvwaną przez u ’ °jaką 
Gonezarową -  Zotową. Stała ona na 
czele licznej szajki nieletnich prze­
stępców, którzy teroryzowali całe mi3 
sto. M ilicja  napotkała w  tej typo­
wej dla rzeczyw istości sowieckiej

sprawie na poważne trudności i potrą 
fiła  narazie zatrzymać zaledwie 11 
członków bandy, której ścisła liczba 
nie jest znaną, lecz przypuszczalnie

0 pomoc dla zniszczonych kościołów
Staraniem organizacji p.n. „L i-  

gue d ‘ Union Łatane" wzniesiony zo­
stał na Saharze w pobliżu mogiły 
świątobliwego m isjonaiza o. de F oa - 
cauld, piękny kościół, na którego po­
święcenie przybyli z F rancji liczni do 
stojnicy Kościoła. Obecnie „Ligue 
d ‘ Union L atin e", wystosowała do K a ­

tolików świata gorący apel o  pomoc 
ctla zniszczonych kościołów  w  H isz- 
panji.

„C yw ilizacja i W iara muszą >dbu- 
dować to, co zniszczyło, splądrowało i 
sprofanowało barbarzyństwo. Na bo-

lepertusr testr&w 
i kin sMec^nych
TEATR WIELKI: „Manewry jeT-en-

haterskiej ziemi naszych braci hisz­
pańskich zostało zagrożone chrześci­
jaństwo, to też chrześcijaństwo, całe 
chrześcijaństwo, wóino teraz dopo­
m óc i  przyczynić się do tego, Dy na 
skrwawionej i  pełnej chwały glebie 
hiszpańskiej wzniósł się na nowo 
krzyż M iiości i Z baw ien ia".

„Ligue d ‘ Uniun L atin e" zapocząt 
kowujo akcję pom ocy dla kościołow l!<"

ne .
TEATR NARODOWY: „Cyrano de 

Bergerac".
TEATR POLSKI: „Pygmabon". 
TEATR LETNI: „Dama od Maksy- 

ma“ ,
TEATR NOW Y: „D ar poranka". 
TEATR MAŁY: „Asm odeusz". 
TEATR KAMERALNY: „Niewin'ąt-

hiszpańskich sumą 1 m iljona fran ­
ków. złożonych na ręce kardynała Go 
ma, prymasa Hiszpanji.

Szwejk w Hiszpsnli
Pra^d komunistyczna czeska rozpo­

częła propagandę książki, noszącej’ ty­
tuł „Za pokój’ i woiność". Ksiązua ta 
usazara się w języku czeskim w rządc 
wej’ Hiszpanji.

P!erwsza jej część zawiera udpowie 
dni0 naświetloną historj’ę republiki hisz 
pańskiej, druga —  opisy działalności 
czeskich oddziałów komunistycznych

„Jastrząb

w Hiszpanji.
Z  książki tej dow feazieć się można 

o  istnieniu w armji hszpańsKej nasiepu 
jących oddziałów czeskich: batalion
<m. Dymitiowa, kompan ja karabinów f 
maszynowych im. żiżki, baterje im. 
Gottwalda, Debknechta i Majkowa, —  
oraz szpital potowy, im. Jana Amosa 
Komcnsky‘ego.

Wa Ha o Oparę Warszawską
Ści ły  krmitet reda warunki utrzymania Opery
W e środę, 27 b.m ścisły Komitet 

Towarzystwa Przyjaciół Opery W ar­
szawskiej badać będzie projekty i me 
morjały. dotyczące stworzenia trw a­
łych  podstaw finansowych i utrzy­
mania tej placówki na najwyższym 
poziomie artystycznym

Z pośród sześćdziesięciu kilku 
ofert, projektów i memoriałów, za­
kwalifikowano jedynie kilka, a mia­
nowicie :

1) W andy W ermińskiej, sławnej 
primadonny Opery W arszawskiej i 
scen zagranicznych.

2) M ikołaja Lewickiego, długolet­
niego, zasłużonego reżysera i założy­
ciela Studjum Operowego w W arsza­

wie.
3) Baldwma Ramułta, dyr T o­

warzystwa Opery Narodowej (T.O - 
N .),

4) Piotra R ) tła, krytyka i  kom ­
pozytora,

5) p ro f Konserwatorjum Warszaw 
skiego i b. ucznia R iirskij -  K orsa- 
kowa, Maliszewskiego i  wreszcie,

6 ) W ysokiego dygnitarza państwo 
wego, którego nazwisko otoczone jest 
narazie wielką tajemnicą.

W  skład kom isji ścisłej do bada­
nia memorjałów i oiert wchodzą: b. 
poseł Madeyski, Czesław Peche i  I  
Rytel.

 o---------

Małżonka Bolesława Wstydliwego
organizatorką życia gospodarczego Polski

Dwa pierścienie św. Kingi w podziemiach Bochni 
i... w fundamentach Krakowa

JVUodv badać? dokumentów przesz 
łości, Krakowianin, p. Józef Krzyżanów 
ski ogłosił przed n<espełna dwoma laty
studjum o  Janosiku, opierając się w 
swych badaniach na aktach Sądowych 
z procesu zbójnika z Tarchowej. Gbec 
nie p. Krzyżanowski przygotowuje 
większą pracę pt. „Polityka miejska 
Bolesława W stydliw ego", której Irag 
ment ogłosił w prasie.

Autór podkreśla czynną roię św. 
King1, małżonki Bolesława Wstydliwe 
go w nadaniu praw nńejskich Krakowo 
wi. Działo się to w roku 1257. Na doku 
mencie lokacyjnym w'doćeją trzy imio 
na: króla Bolesława Wstydliwego, jego 
małżonki św. Kingi oraz imię matki kró 
la, Grzyndsfawy. Dyplom, nadający 
Grodowi Podwawelskiemu samorząd 
na wzór Wrocławia był „wielką kartą 
wolności m'ejskich“ . Od tego też cza­
su datuje się świetny rozwój miasta, —  
rosnącego w przywileje 5 bogactwa.

Przedsiębiorcy lokacyjni nadal; ów ­
czesnemu miastu kształt, który prze­
trwał po dz’ś dzień w murach starego 
Krakowa: w rozplanowaniu ulic w o- 
koiicy Rynku. Niebawem Kraków stał 
się ośrodkiem, promieniującym na inne 
miasta polskie. Zaczęły one stopwowo 
przejmować strój ; prawo, obow ;ąziiją- 
ce w Krakowie

Lokacja Krakowa była przedsięw7*e 
ciem. wymagającem niemałych wkia-skład się nie z jednego dziesiątka (|f-w finnsowych. Ro|e:sław Wstydliwy 

JWr' dcow. oddań, na pozbawionych musiał wykupić cześć terytorjów z rąk 
jakiejkolwiek opieki. prywatnych, a mainowkie obszarów,—

potrzebnych ao rozwoju miasta, a na 
stępnie aokonac takich inwestycyj, jaK 
Sukiennice i kramy dla Kupców. Otóż 
w ow'ym czasie skarbirc królewski swie 
cił pustkami. Zato królowa Kinga roz­
porządzała dość znacznym ma jptDem, 
który otrzymała Od sw ego ojca, Bell 
IV węgierskiego „w  złocie, srebrze i 
diogich kamieniach". Wspomagała też 
swego małżonka znacznem; pożyczka 
mi. W  zamian za te świadczenia Bole­
sław Wstydliwy wydzierżawił św. Kin­
dze z'emię sądecka na zabezpieczenie 
pretensyj.

Jest izeczą p.awaopodoona, iż w y­
szczególnienie imienia św. Kingi na ak- 
c>e lokacyjnym Krakowa wynika z chę 
ci dopuszczenia jej do zysków z lokacji 
i wyrównania nakżności, Faktem jest ■/. 
w polityce gospodarczej Bolestawa 
W stydówego, którą można zestawić z 
polityką Kazimierza Wielkiego, bardz.o 
cw occie  pomagała św Kinga.

„B yć może —  pisze p. Krzyżanow­
ski —  że legenda o  jej pierścieniu, zna 
lezknym przez górników bocheńskich, 
ma Właśnie swe źródło w zainteresowa­
niach św. Kingi poczynanym; gospoaar 
czerni kraju, wyniszczonego walkami i 
inwazjami Tatai ów.

A skoro tak pojmiemy sens tej le­
gendy, to z dużem prawdopodobieńst­
wem tw;crriz’ć możemy, że inny, sym­
boliczny pierścień św. Kingi leży po 
dziś dzień wmurowany w fundamen­
tach Krakowa".

TEATR MALICKIEJ: —
wśród gołębi".

TEATR ATENUM: „Szóste piętro". 
WIELKA REWJA: „Dudek". 
TEATR 8.15: „K sężna redora". 
CYRULIK WARSZAWSKI: „O ś

Cyrulik —  Warszawa".

KINA
ATLANTIC: „Nancy Steele zginęła". 
bA ŁT Y K : „Pam Walewska". 
CAPITOL: „W rzos".
CASINO; „Przygoda pod Faryżem" 
COLOSSEUM: „Szczęśliwa trzyna­

stka".
EUROPA: „Obcym  wstęp wzbro-

n>ony“ .
FILHARMONJA: „W  cztery oczy1'- 
HOl LYW OOD: „Tango Nocturoo'. 
1MPERJAL: „Płynne złoto” . 
PALLADJUM: „Pensjonarka".
PAN: „Buziaczek"
RIALTO „Świat mówi o  nas". 
ROMA: „Królestwo zakochanych". 
ST Y L O W Y : „Zbłądziłem".
STUDJO: „Szalona Claudetta", 
ŚW IATOW ID: „żó łty  oirat".

VIKTORJa : „Kob*ety nad ptzepaśdą"

W Krakowie
TEATR MIEJSKI; „Piosenka o  kade 

cie".
W Poznaniu

TEATR WIELKI: „Tysiąc i ledny
noc".

TEATR POLSKI; „Przep,-Owadzka‘ .

We Lwowie
TEATR WIELKI: „Pose Marie". 
ROZMAITOŚCI: „Lekkomyślna sio­

stra".

W Grodnie
TEATR MIEJSKI IM ORZESZKO­

WEJ: „P od  zarządem przymusowym".

KINA:
APOLLO: „S-ma żona Sinobi oac-

go“
PAN: „Djebelska eskacL-a".
HELJOS: „Ostatni Mohikanin" 
UCIECHA: „Zielone Poia". 
MALEŃKIE LUX: „Cafe Metropole"

0 czem piszą tegoroczni 
maturzyści?

W  dniu 25 h.m. rozpoczęły się w  
całej Polsce ostatnie egzaminy matu­
ralne według starego systemu szkol­
nego. W pierwszym dniu odbywały 
się, jak  zwykle egzaminy piśmienne 
z języka polskiego i historji. ja k  p o ­
daje age; ma „K a b e l" , na terenie 
K uratcijnm  warsz- wskiegc abiturjen- 
ci otrzymali z h istorji m. hi. następu­
jące charakterystyczne tm naty: „ P d  
ska a Gdańsk od 1466 r .“ , „Stosun­
ki Polski z M oskw ą" za Jagiello­
n ó w " , oraz „Spraw a włościańska W 
X V III  wieku w  P olsce"

Jeżeli chodzi o tematy z języka 
polskiego, 10 na uwagę zasługują m. 
in. „K u lt nauki i oświaty u pisarzy 
doby pozytyw izm u", „S łużba społecz 
na a uroda życia w  świetle przeżyć 
bohaterów Żerom skiego" oraz „L ite ­
ratura polsKa w obronie człow ieka"

OIWBWLMWWWI
ZOrJA BOHDANOWICZOWA.

1)

W S C l i J D N I  W 3 A T R
O - C M S  C W ILcHSKA

I.
Agata tańczy na cmentarzu.
Lekko odbija się od porosłych mchem mogił, uderza czarne- 

mi warkoczami o krzyże, rękami muska chłodne gałązki jarzębin 
i kalin.

Księżyc na nowiu cieniutkim sierpem zawisł na gianatowem 
niebie. Idą od niego nici srebrne wdół ku ziemi, plączą się i łamią 
w ciemnej gęstwinie krzewów W  ciemu gałęzi na zapadłych mo­
giłach mai rozsypał złote gwiazdy mleczów. I księżyc i maj ow i­
nęły serce Agaty w aksamitne pachnące pasma upojenia. Zdaje 
się jej, że jest czarnoskrzydłym ptakiem i tak wirując wznosi się 
coraz wyżej i wyżej i staje sie coraz lżejsza. Zgóry, z najwyższej 
mogiły widzi w blasku miesięcznym pochylone plecy* matki i bie­
lejące jej ręce. jak szukają w ciemności taiemniezych korzeni i 
kwiatów —  jej tylko znanych leków i trucizn.

Wiatr, wierny przyjaciel, owiewa ciało Agaty falą chłodu i 
świeżości, rozplata kosy i czarne pasma włosów w koronę nad gło­
wą układa. Pomaga rękom bić po powietrzu, podnosi lekką postać 
do lotu. Agata czuje się silna i szczęśliwa, kocha ten wiat>- I oły

nia sobą całe wzniesienie od Wilna do Lidy, od Ponarskich gór do 
traktu Miednickiego. Słonawą wilgocią operla igły sosen, migotli­
wą rosą na trawy opada. Oddycha potężnie i spokojnie, jak żeglarz, 
co od lat z morzem się boryka. Piersią mocną popycna przed sobą 
chmury, co po rąbkach złotem świecą, jak sambijski jantar.

W słoneczne dni i gwiaździste noce przvlat,u;e inny wiatr —  
południowy. Bóg wie, jakie tam poamuchy i zefiry łączą się w  
tym jednym wichrze. Pewno czarnomorskie gorące powiewy, pa­
chnące migdałowem kwieciem t yubrujące w powietrzu tą samą 
nutą, jaka z minaretów o wschodzie i o zachodzie płynie. Pewno 
zawieje tatrzańskie śmiałe, zbójnickie, uparte i zdobywcze, bo na­
wykłe do uderzenia o granitowe piersi skał. Pewno i wiślano ma­
zowieckie wiewy, -woniejące polami kwitnących zbóż.

Ale gdy ze wschodu wiati pędzi, smutno i straszno staje się 
na wzgórzu przy Raduńskiej drodze. Na niebie kotłują się chmu­
ry czarne i sine, niesamowite potwory, które zda się za chwilę ru­
ną na ziemię olbrzyrreemi cielskami. Daremnie czuby sosen chwie­
ją się na strony, jakby chciały rozbić na puch ostrością swych ki­
ści zwisające nisko sine kłęby, j

Wiatr wschodni jest jak napastnik. Wpadnie, zabije radość 
słoneczną, zrabuje wszystkie blaski, nawet kwiaty chłodem owa- 
rzy, aby nie pachniały. Gdy wleci na obszary Rzeczypospolitej, to 
przypada do ziemi, czai się, czołga wśród traw. Aż gdy doleci do 
Naroczy, gdzie niema drzew, coby mu opór stawiły, poczyna szar­
pać bezkresną powierzchnię wód, podrywa w gprę koronkowe bry­
zgi, podnosi wysokie fale, rozpienia ich grzywy białością i rzuca 
niemi w nadbrzeżne piaski, że jezioro jęczy i w  głos krzyczy o ra-

chliwy i wilgotny, z którym oddawna zimą i latem nie rozstają się Dunek. A potem, opity naroczańską wodą, znowu się brzuchem po
nigdy.

.Jakież bo wiatry nie wieją nad tom wzgórzem, położo^em 
przy Raduńskiej drodze. N dniem, ni nocą niemasz spokoju niebo­
siężnym sosnom. To leci szeroko i równo nadbałtycki wicher, ogar­

I ziemi czołga, drobnym deszczem pluje, aż k o ł o  Wilna podrywa się 
ponad lasy i z całym rozmachem wpada w wileńską kotlinę. Po 
zaułkach węszy, plondruje, znienacka z za węgłów wypada, prze­

rażając przechodniów. Do kościoła się wślizguje przez otwarte

wrota, czegoś szuka po złocistych ołtarzach. M iędzy Zamkową 
górę 1 Trzykrzyską wpada i w yje przeciągle, dziko, jak zwycięski 
harbarzyńca, że nawet radośnie rozśpiewana W i lenka ciemnieje 
i z płaczem bije falą w  nadbrzeżne kamienie. W tedy, syt zdobyczy, 
wdrapuje się ten wiatr na wzgórze za Ostrą Bramą 1 tu tańczyć 
zaczyna, jak pijany kupiec ruski. Groza opada na świat, kryje się 
zwierz po norach, ptaki cichną oniemiałe ze strachu, zioła rapłask 
na ziemi się kładą.

W tedy Agata wstaje nocą, do okienka podchodzi cicho, abv 
nie zbudzić matki, i chłonie w  siebie szum i trzask drzew, wycie 
wichru i chłód przenikliwy. I nie wie sama wtedy, że to zniszcze- 
nm i groza upajają jej duszę tak samo, jak najsłonecznieiszy 
uśmiech wiosennego dnia.

Teraz w tę majową noc Agata już zmęczona tańcem siada 
na jakiejś mogile i opiera głowę o krzyż. Tak przyjemnie wiruje 
jej w  oczach jasne gwiaździste niebo i sierp księżyca kołuje tak 
śmiesznie po bezchmurnej przestrzeni.

Matka wyprostowała jur schylone plecy, twarz do księżyca 
podnosi, szepcze jakieś zaklęcia, rozrzuca na cztery strony świata 
jakiś niewidzialny proch, —  i oto zwykła nocna wyprawa na no­
wiu skończona.

—  Chodź, Gabjo, do chaty —  spać pora.
(Matka zawsze nazywa Agatę Gabją, bo tak wołają tu na 

Litwie na wszvstkie Agaty).
Tajemniczo przesuwają się ich wydłużone cienie na rozel- 

śmonych w księżycu pachnących krzakach. Skrzypią drzwi pochy­
lonej kurnej cliatw Z wnętrza je j bucha zapachem suszonych 
ziół. Matka łuczywo zapala, przyniesione liście i korzenie w  pęki 
wiąże, u pułapu wksza. Agata odurzona czuje dreszcz biegnący 
od w^osow wzdłuż pleców i, sama me wie, kiedy zasypia.

(D. C. N.).



Czwartek, 28 kwietnia 1938 r. S Ł O W U
ł

■ u„Kur f er W arsaw sR i1
1  P .  A L E K S A N D E R  Ś W I Ę T O C H O W S K I

Zapamiętamy sobie ten rok 
1938, rok skonami płodny. Idzie 
po nas burza śmierci i najlep­
szych nam zabiera. Oto znowu 
żałoba: Aleksander Świętochow­
ska umarł.

Straty powszechnej nie po­
mniejsza okoliczność, że rozpo­
czął był dziewięćdziesiąty już rok 
życia. Jego żywotność, jego czuj­
ność umysłowa, jegc wieczyście 
namiętna nienawiść do wszyst- 
Kiego, co nikczemne lub co szko­
dliwe moralnie, czyniło go nam 
potrzebnym dla dobra społeczne­
go w jego dziewięćdziesiątym ro­
ku życia taksamo, jak i wówczas, 
gdy miał lat pięćdziesiąt i trzy­
dzieści.

Może nawet i więcej. Wiek nie 
osłabił siły iego wypowiadania 
się, a wzmagał bogactwo jego do­
świadczeń wewnętrznych. Owa 
kRAW DA, której przez całe swe 
-ycie  czuł się posłem, coraz bar­
dziej w nim przestawała być pra­
wdą oderwaną, coraz wyraziściej 
stawała się prawdą serca ludzkie­
go Dziewięćdziesiąty rok życia 
-Aleksandra Świętochowskiego był 
tez dziewięćdziesiątym rokiem 
.lego rozwoju, jego dalszego bo 
gacenia się duchowego, niemal, 
zc się chce powiedzieć: dziewięć­
dziesiątym rokiem jego młodo­
ści!

Ten starzec do ostatnich dni 
nie przestawał rosnąć. Widziałem 
jego rękopis z przed roku: w  rzu­
cie pisma memal że się nie czuło 
starczego drżenia ręki —  zesta­
lenia nie czuło się też ani w  tre­

ści tego, w  co się słowa składały, 
ani -i.au et w stylu.

Styl Świętochowskiego!
Oc siedemdziesięciu bez mała 

a Polska pozostaje pod urokiem 
ej prozj , k tó r ą  sobie za zaszczyt 

nr7f mowa nasza. Ńa
eo n; / Zeni tv la  wieków polskie- 

.mięi,riictwa niemal że nie 
1 niema arugiegu stylisty,

orego spokój myśli takby się 
spalał z pasją uczuciową, a jed­

no i drugie takiby kształt dosko­
nałej retoryki przybierało. Gdy 
się czyta Aleksandra Święto­
chowskiego, czuje się, że mow 
on do nas potężnemi złomami ka­
mienia, a przyjrzeć się bliżej ka­
żdemu z tych uderzeń: najkun­
sztowniej obrobiony marmur, wy 
kute posągi jego gniewu, jego 
cierpień nad wadami ludzkiemi, 
jego przerażeń na widok zbrod­
ni, jego ukochan 'wolności i pra­
wdy; posągi jego zachwytów, 
Bdy serce znalazło ulgę w  jakimś 
Przykładzie prawdziwego czło­
wieczeństwa, pomniki jego idei 
* zasad.

Bez tego arcy -  artystyczne­
go Kształtu, w  jaki się przyoble­
kały pisma Świętochowskiego, 
me miałyby one zapewne tak do­
nośnego rezonansu, ale też i od- 
wi otnie: nawet ta budząca za­
chwyt i podziw forma nie zdolna 
byłaby zapewnić Posłowi Praw- 

y tak decydującego w umysło- 
Wości polskiej znaczenia, gdyby 
■le.1 ńe wypełniała treść, zawsze 
nabrzmiała mądrością, a szlachet- 
na —  i gęjyky j-reg£ nje była 
zawsze jaKby wartą, strzegącą 
naJWyższych dóbr społeczeń-

Należał do pokolenia t. zw. 
Pozytywistów i był za młodu bo-
n - najkardziej klasycznym
Pizodownikiem prądu pozytywi- 

ycznegu. Pokolenie, o którem 
ozna było powiedzieć, że było 

f . 11®111 z najbardziej bohater- 
s k ' k  V P°ck°dzie pokoleń pol­
ni ‘ ^ istorja oddała im w ręce 

lnę materjalną kraju i co tra- 
c oejsze: ruinę dusz, ruinę wia 

jz w  Przyszłość ojczyzny. Hero- 
ern naprawdę było wierzyćDrzecrw wierze, a w łunach nad   — *. , . ,

L''Zczami widzieć jutrzenkę na- kolejnych generacjach polskich.

Gdy dla innych wiara w zbaw 
czość cywilizacji stawała się ja k ­
by przyjętą z zewnątrz zasadą, 
—  on miał ją we krwi, wszystkie 
władze jego intelektualne i cały 
skład jego uczuć rymował się ide 
ainie z tą wiarą. Urodził się po- 
to, by głosić hasło cywilizacj i 
Ze wszystkich przywódców prą­
du on też zawsze najbliższy był 
tego rdzenia programowego. Gdy­
by zebrać w całość jego artykuły, 
jego studja, jego rozprawy filozo­
ficzne, nowele, dramaty, poema­
ty —  to jako fundament odnaj­
dziemy wszędzie żarliwe aposto­
łowanie wyższego szczebla cyw i­
lizacyjnego.

Jeżeli z tych powodów należy 
Aleksandra Świętochowskiego u- 
ważać za syntetyczny wizerunek 
pozytywizmu polskiego, to z po­
staci jego i z twórczości jego —  
na cały ten prąd pada blask nie 
tylko jego talentu i nie tylko je ­
go intelektu.

Poseł Prawdy za najwyższą 
prawdę ludzkości miał jej war­
tości moralne. Macierz jego uko 
chań: cywilizacja byłaby dla nie­
go nie tylko nie dokończona orga­
nicznie, ale i sprzeczna ze swemi 
celami, gdyby jej nie wieńczyła 
korona bezkompromisowej etyki. 
Jako publicysta przepajał się tro­
skami o zyski z pracy organicz­
nej, nie obce mu też było zrozu­
mienie gospodarczych zdobyczy 
społeczeństwa; jako m yśliciel wo­
łał o naukę dla rodaków, o ści­
ślejsze współżycie z postępami 
wiedzy i techniki; jako artysta 
strzegł praw piękna, dźwigni kul­
tury, —  ale ani sztuka, ani nau­
ka, ani ekonomika, ani polityka 
nie spełniają swoich przeznaczeń,' 
jeżeli nie stają sie jednocześnie 
aktem postępu etycznego. Nie ro­
zumiał nawet zwycięstwa, jeżeli 
do tego zwycięstwa szło się po 
trupie nakazów moralnych. W o­
lał klęskę z ocalałem sumieniem, 
niż tryumf, wywalczony skala­
nym orężem. W  wielkiej i skom- 
plikowanej grze sił społecznych, 
czy politycznych nie pogodziłby 
się nigdy z dwojaką etyką: inna 
dla żjmia prywatnego, inną dla 
działań publicznych. Nieustępli­
wy żarliwiec —  cnoty żądał od 
człowieka, narodu, ustroju i hi- 
storji. W  odstępstwie od honoru, 
człowieczeństwa, praw do wolno­
ści —  widział już nie dający się 
odwrócić zarodek śmierci dla te­
go społeczeństwa, które w tern 
odstępstwie chce żyć.

Przez 70 bez mała lat działal­
ności pisarskiej z pod pióra A le­
ksandra Świętochowskiego nie 
wyszło ani jedno zdanie, z któ- 
remby pozostawał w niezgodzie; 
z potężnej jego głowy me wyszła 
ani jedna myśl, którąby podał 
czytelnikom dla jakichś celów’ u- 
bocznych, choćby nawet taktycz­
nie potrzebnych; mówił i głosił 
jedynie to, co wedle niego służy­
ło pożytkowi i wzrostowi duszy 
społeczeństwa. Wyniośle obcy był 
zaszczytom, nagrodom, choćby 
to była tak nęcąca nagroda: po­
pularności; ze stoicką dumą speł­
nienie pisarskiego obowiązku 
miał za najwyższą zapłatę. A  w 
ten obowiązek rzucał zawsze ca­
łego siebie, wspaniałość swojej 
odwagi cywolnej, ogień swojego 
zapału, gromy swojego talentu, 
huragan swojej mdygnacii, wszy­
stkie i any swoich cierpień nad 
wadami, błędami, grzechami i 
przestępstwami.

Nie sposób jest w  tej notatce 
wskazać choćby najważniejszych 
zrębów tej wspaniałej budowli, 
na* jaką się złożyły pisma i pry­
śli Aleksandra Świętochowskie­
go; nie sposób też odmierzyć za­
sięgu wpływów jakie wywarł na 
kszi ałtowanie się pojęć w ti zech

W tej utsryct zamieszczamy na (celniejsze wztjfę- 
dnie najciekawsze artykuły < leljetony. kióre wczoraj 
ukazały sie *  prasie oui k!e| Nie opatrujemy ich w 
t?dne komentarze Ale to nie znaczy, abyśmy podzie* 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą sie 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszumi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważaj, te z Jakichkol­
wiek względów dany utwór artykuł czy teljeten za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

i X
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Ż W  Mayerhofen zabrakło ubie 
głej niedzieli piwa. Nie starczyło 
dla tej masy ludzi, spieszących od 
rana do pobliskiego Karlsbadu na 
kongres niemiecko —  sudeckie; 
partji.

Czerwono białe sztandary i mo 
rze głów... Nastrój podniecenia ro 
śnie i wybucha wreszcie grzmotem 
okrzyków Heil! Sieg Heil! Wzdłuż 
szpaleru szybkim, energicznym 
krokiem idzie w stronę trybuny 
Konrac! Heniem.

Milkną okrzyk', las wyciągnię 
tych rąk opada, Henlein zdejmuje 
okulary.

Dość wysoki, tęgawy, robi wrą 
żenie pastora, albo jeszcze lepiej 
— dyrektora maleńkiego oddziału 
bankowego w amerykanskiem mia 
stoczku. Ma ponad czterdziestkę. 
Delikatne rysy nie wyrażają żad­
nej namiętności, żadnej troski. Po 
dczas, gdy mówi, nie wie co po- 

rękami...
Oto „Fiihrer“ przeszło trzech 

miljonów Niemców, obywateli re­
publiki czechosłowackiej człowiek 
na którym spoczywają szanse po­
koju lub wojny.

URZĘDNIK 1 NAUCZYCIEL UIM 
NA5TYK1,

Konrad Henlein jest synem kie 
rowmika kasy oszc.zędnościow ej 
w Reichenau. Brał udział w w oj­
nie. Lekko ranny dostał się do m> 
woli włoskiej i powraca do kraju 
natychmiast po zawarciu pokoju. 
Zostaje urzędnikiem w banku, ale 
to zajęcie mu nie odpowiada. W 
roku 1925 ma wreszcie dość tych 
ksiąg kasowych i przyjmuje posa 
dę... nauczyciela gimnastyki w Wa 
łem miasteczku Asch.

Nie interesuje go polityka. Sty 
ka się wprawdzie z grupą studen­
tów z „Kamaradschatthurid", ucz 
niami teoretyka rasizmu ńrof Ott- 
mara Spanna z Wiednia, ale skro 
ninemu nauczycielowi gimnastyki 
nie przemawiają jeszcze do serca 
ich marzenia o wdelkiej Austrji.

R0Z3UDZ0NE ASPIRACJE

ciziet. Heroizmem też było wystę­
pować z programem działania, tak 
Przecznym z instynktem piemie- 
ia. Nie ulękli się ani tego odo- 
0 hienie ani pożogi. Na czemże 

oparli swój uoor i swoją wiarę?
'ParL na przekonaniu, że wyso­

ka cyw 'lizaćja, do jakiej zaprag­
nęli podciągnąć ojczyznę, będzie 
skuteczną bronią w walce. Tak 
Pojęty program: cywilizacja nie
^logła znaleźć godniejszego i bar- 

ziej przekonanego chorążego 
nad Aleksandra Świętochowskie­
go.

Wszystko to spełnić mogą dopie­
ro obszerniejsze studja i mono- 
grafje. Pod świeżem włażeniem 
stiaty bolesnej, jaka dotknęła spo 
łeczenstwo, wychwycie zaledwie 
można zasadniczy tej duszy 
dźwięk, jaki się przez 70 Lit roz­
chodził przez mózgi nasze, nasze 
serca, a nadewszystko przez su­
mienia nasze. Zamilkł wielki 
dzwon, ktorego spiżowe tony; bu­
dziły zawsze cały naród. Dzwon, 
w którego uderzeniu wyczuwa­
liśmy niezmiennie, że bije na a- 
larm, skoro dzwoni; że gdzieś w

Sierpień roku 1933. Doroczny 
festyn gimnastyczny Sudetów w 
Saaz, zorganizowany przez Henie' 
na, stanowi przełom w jeg-o doty- 
chczasowem życiu. Olbrzymi suk­
ces imprezy, pochwały, płynące 
pod jego adresem ze wszystkich 
stron —  stają się bodźcem do roz 
myślan nad zbyt skromną rolą, ja 
ką dotychczas odgrywał.

Mieszczaństwo" sudeckie jest 
w poszukiwaniu wodza i idei. Li­
bie partje —  narodowa i tiarodo 
wo socjalistyczna —  są w przede 
dniu zawieszenia przez rząd cze­
chosłowacki. Proponują Han Kino­
wi zorganizowanie „frontu ludowe 
go“ . Akceptuje, ale stawia waru- i • 
nek, aby zaprosić do udziału anty 
marksistowskie partje sudeckie (a 
grarne i klerykalne). Warunek me 
zostaje przyjęty, niemniej Henlein 
pod wpływem swych towarzyszy 
z ,,,Kamaradschaftbundu“,ytdecydu­
je się sam na ryzykowne pociąg­
nięcie.

Wraz z maleńka grupą studen 
tów udaje się Henlcinowi zebrać
■ ' '— ' I ■>" uniMłiwjiinn,. . . f t j / f j

niewielkie fundusze wynajmują po 
kój w hotelu Stern w Eger, znajdu 
ją drukarnię, która na kredyt dru­
kuje im pierwsze proklamacje... i 
w niedzielę dnia 1 października 
1933 roku, wszyscy Niemcy zamie 
szkali na terenie Czechosłowacji 
zostali wezwani do „uświadomie­
nia sobie wyższości ich rasy“ .

DROGA DO WODZOSTWA

Pierwszy etap był piorunujący 
Członkowie partyj mieszczańskich 
które zostały w trzy dni później 
rozwiązane przez rząd, wstępują 
masowo do partji Heniem a. Wszy 
scy są zadowoleni z obrotu rzeczy 
nawet Czesi, którzy sądzą, że nie 
trudno się będzie dogadać z now'ą 
partją na terenie wewnętrznym, 
bez uciekania się do nacisku zagra 
nicznego.... Wszyscy z wyjątk.em 
Hitlera, który nie znosi kompromi 
su i który głosem ostrego artyku­
łu „Yoclkisch-er Beobachter" potę 
pił akcję Henleina.

Początkowa przemówienia Hen 
lei na są niezwykle interesujące. 
Mówi o liberalizmie, demokracji, 
odrzuca pangermanizm, nazizm i 
faszyzm, wychwalając jednocześ­
nie i podnosząc wspólnotę narodu 
niemieckiego.

Maj 1935 r. Wybory. Sukces 
■Henleina przechodzi wszelkie jego 
oczekiwania: 1.400.000 głosów —  
44 deputowanych. Może śmiało po 
wiedzieć że jest wodzem tej mniej 
szóści, ztożonej z 3.200.000 oby­
wateli, którzy niezadługo spędzą 
sen z oczu panom z Pragi.

I tak rozpoczęty został drugi 
etap, w którym zmienione zostaje 
oblicze partji i jej nazwa Na wi­
downię w'kracza „Sudetendcutscbe 
partei“ .

Berlin trzyma rękę na pulsie. 
Wreszcie w roku 1935 Henlein, ko 
rzystając z podróży do Szwajcarji 
przeprowadza po drodze kilka ta 
jemntczych rozmów w Niemczech. 
Z początkiem następnego roku wó 
dzimy go już w' Londynie, gdzie—  
bardzo umiarkowanie zresztą bro­
ni praw swmjej mniejszości.

eia Sons i lir.
riRAN?C Pat. W czoraj rano w pałacu królewskim odbył się 

obrzęd zaślubin króla Zogu z hrabianką Apponyi Ślub cywilny od 
był się zgodnie z  obowiązującemi w Albanji ustawami.

7 > . Apponyi wystąpua we wspaniałej toalecie, specjalnie 
sprowadzonej z Paryża, z białego jedwiabiu naszywanego perłami. 
Na głowie hr. Apponyi miała wianek z kwiatów pomarańczowych. 
Król Zogu wystąpił w  galowym mundurze armii albańskie,

Ceremonja ślubna odbyła się w wielkiej sali pałacowej. 
Ślubu udzielił przewodniczący parlamentu w’ asyście prezesa Naj 
wyższego Sądu. W sali, po prawej stronie zgromadzili się goście 
pary królewskiej i szefowie delegacyj zagranicznych, po stronę 
lewej zaś, stanęli członkowie rządu i przyjaciele króla Zogu.

Miesiąc poślubny spędzi naw ozaślubiona para królewska 
w  pięknie położonym nad brzegiem morza pałacu w Durazzo.

Akt ślubu podpisali jako świadkowie ze strony króla —  hr. 
Ciano i brat królewski, ze strony zas królowrej —  wruj je j hr. Anto 
ni Apponyi i minister pełnomocny Węgier w  Rzymie.

C eremonje ślubne na dworze królewskim b> ły największą 
z uroczystości jakie doiychczas odbyły się w Albanji

DARY ŚLUBNE

BER LES-. Pat. Kanclerz Hitler wraz z życzeniami dła ałbafi 
skiej pary królewskiej polecił posłowi Rzeszy w Tiranie doręcz> ć 
królowi Zogu prezent ślubny w postaci 8-cylindrowego kabriole­
tu sportowego Mercedes Benz.

ręgiersl c fiarowal królowrcj Geraldinie karocę złotą 
zaprzężoną v 6 białych koni. Rząd wdoski zrezygnował z procentów 
od pożyczki udzielonej Albanji, a ponadto ofiarował królowi wspa 
mały jacht, a h i. Geialdinie kolję w-artości niemal iwierć miljona 
lirów

Naczelnicy plemion albańskich obdarowują więcej królową 
niż króla. Wśród podarunków', obok zabytkowych klejnotów znaj 
dują się karawany mułów, osłów', stadka przepięknych owiec, ży 
we oily , wspaniałe hafty i stroje narodowe.

Zabójcy prernjpra
nnefsM do „Zielonej GwarcEji

Nawe rewetacje prasy rumuńskiej

i

i i t

duszy narodu zapłonął widocznie 
jakiś trawiący pożar, że coś idzie 
ku zgubie, że skądś nadchodzi 
katastrofa moralna.

I do ostatnich chwil jego ży­
cia taka była siła, taka była po­
waga w jego przestrogach, w  je­
go nakazach, w jego oskarżeniach, 
że zawsze stawaliśmy pełni sku­
pienia, by ich wysłuchać i by je 
przemyśleć do dna

Zamilkł oto ten Dzwon troski 
o wielkość naszą moralną, ale nie 
zamrą w  nas jego dźwięki.

A. Grzymała - Śiedlecki-

GRA BERLINA

W  tym okresie partja Henlei­
na przeżywa swój największy kry 
zys wewnętrzny: walkę pomiędzy 
elementami z „Kamaradschaft- 
bund“ , sympatykami Austrji, a na 
zisfami. Pod presją Berlina, pierw 
si zmuszeni są do dzielenia stano­
wisk kierowniczych z hitlerowca­
mi. Henlein waha się, jaką drogą 
ma kroczyc.

W pływy hitlerowskie w partji 
stają się coraz silniejsze i wywie­
rają nacisk na wodza. Lay iruje on 
jeszcze pomiędzy .dwiema tenden­
cjami swego siedmioosobowego 
komitetu nolirvcznego; tendencją 

niecką Neawirtha i nazistowską 
Franka, który jest szarą etnmen- 
c'ą Berlina z gotówką do dyspozy 
cjn...

Nadszedł marzec 1P38 r. W ois 
ha niemieckie w Wiedniu Wielka 
Rzesza stała się rzeczywistością. 
Lęsknią do niej Niemcy sudeccy. 
Henlcinowj z tuidem udaje się pod 
trzymać swój punkt widzenia —  
autonomii w ?am?.ch republiki cze 
sk" ■ słowackiej. Wspierany przez 
w-iększość w komitecie pertraktuje 
przez szereg ostatnich tygodn \  
premjcrein Hodżą, wysuwaią-c wre 
SZ(jie żądania, kłóre ubiegłej nie­
dzieli zreferował na kongresie swo 
jej partji w Karlsbadzie.

Gzy jest to jego ■... Berlina os 
tatnie słowo? Czy nie kryje się za 
tom jakaś tajemnica, która pewne 
go dnia objawi się światu w posir. 
ci nowego „coup de force“ ? (j.m)

BUKARESZT. Pat. Dzienniki v\czorajsze ogłaszają nowy 
r.iaterjał skon fiskowany przez władze, a świadczący o wyw roiowej 
i szkód' ivej dla interesów państw'a i narodu działalności organizacji 
„Żelazna Gwardja“  nawet po je j prawnem rozwiązaniu.

Na uw'agę zasługują ulotki wzyw ające zwolenników b. „Ż e ­
laznej Gwardji“  do w'zięcia udziału drogą aktów terorystyczny* h 
w  walce przeciwko ustalonemu porządkowi celem zmiany ustroju 

, i W'prow adzenia dyktatury żyw iołów meodpow edzialnvch.
Z  ogłoszonych dokumentów wynika, że przewTódca „Gwardji 

Żelaznej ‘ podniósł w dniu 13 stycznia 1937 r. trzech zabójców prem 
jera Duca t.j. ( onstantinescu. Belimace i Caramca do najwyższej 
godności w  hierarchji organizacji. Świadczy to o ścisłej łączności 
pomiędzy zabójcami a „Żelazna Gwardją“ , która w' ten sposób na - 
gradza zbrodnię, popełnioną w Sinaja.

Poza licznemi ulotkami pod burza jącemi władze skoniiskow:a 
ły rowTnież listy członków, dowodzące o przenikaniu zbrodniczej 
działalności „Żelaznej Gvvaidji“  do szeregów młodzieży szkolnej 
od 1-ej do ostatniej klasy' licealnej. Władze posiadają liczne spisy 
członków organizacyj, zbliżonych do „Żelaznej Gwardji“ , jak „P.ra 
terstwo Krzvża“  rezerwy młodzieży szkolnej.

Skonfiskowane dokumenty uwydatniają także probj przedo 
stania się żyw iołow wywrotowych do organizacji młodzieżowe j 
„S^rajeri" a nawet do organizacyj wychowania fizycznego. Jeden z 
dokumentów zapowiada utworzenie sądów w jjątkow ych , których 
celem jest karanie przeciwników „Żelaznej Gwardji" natychmiast 
Uu dojściu .ej organizacji do wńadzy. Inne dokumenty stw lerdzaja, 
że członkowie organizacji przetrzymywali nielegalnie tajne akty' 
państwrowe, jak rówrnież posiadali składy' broni i materiałów w y b j- 
chowy'ch.

a nie chce żydów austriackich
BRUKSELA. Pat. W Belgji przebywa obecnie 80.000 żydów. 

Liczba ta jest dwa razy większa od przedwojennej. Wśród nich 25 
tys. ma obywatelstwo belgijskie, reszta to głównie żydzi z Polski, 
Rosji i Niemiec.

W  prasie belgijskiej poruszana jest sprawa udzielenia azylu 
z dom austi jackirn. W  związku z tem ukazał się w  dziennikach ko 
munikat o charakterze półoficjalnym , z którego wrynika, iż Belgja 
nie pizyjm ie u siebie żydów austrjackich, wychodząc z założenia,iz 
zruuiła do chwili obecnej maksimum tego, co mogła.

Ssmolot Lewoniewskisgo
C£Łdł koło Aiss.ri?

W ASZYNGTON. Pat. Ministerstwo wojny otrzymało triado - 
mość od sierżanta Morgana z korpusu sygnalizacyjnego stacjonowa 
nego w Point Barrow' na Alasce, z której wynika, ze w czasie ekspe 
dycji mieszkańców wsi Oliktuck położonej o 140 mil na południo 
wschód od Point Barrow zauważono w  dniu 19 lub te/. 20 sierpnia 
1937 r. jakąś masę, spadaiacą w  w'odę.

Świadkom tego zdarzenia tubylcom wydaje się, że słyszeli 
przy tem również i huk motoru samolotu. Następnego dnia w tc-m 
samem miejscu obserw'ow'ano na morzu szeroko rozlaną oliwę.

Jeden z białych traperów stwierdził rów nież, że wT ciągu kilku 
dni obserwował na wodzie rozlaną oliwę. Przypuszczalnie chodzi tu 
o katastrofę samolotu Lew'oniewskiego który, jak wiadomo, w tym 
okresie czasu wystartował z Moskwęy do Stanów Zjednoczonych 
kierując się przez biegun północny.
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Programy radiowe
WILNO

Czwartek, ania 28 k wćetnła 1938 r

11.40 Pieśni murzyńskie. 13.00 W ia­
domości z miasta i prowincji. 13.05 „Pa 
ii 'domu i jej pracownica" —  pogadan­
ka. 13.15 Koncert życzeń. 14.25 Frag­
menty powieści „Soból i panna". 14.35 
Muzyka popularna. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „W ędrówkj muzycz 
ne“ . 18 10 Mala skrzyneczka —  prowa­
dzi Ciocia Hala. 18 20 Dzieci Wilna 
śpiewaią pieśnj ludowe. 18.40 Walce 
Fm la Wald+eufla 18.50 Program na pią­
tek 18.55 W ilenskie wiadomości spor­
towe. 23.00 Tańczymy. 23.30 Zakoń­
czenie programu.

W \RSZA\VA

Czwartek, 28 kwietn>a 1938 roku

6.15 Pieśń. 6 20 Gimnastyka. 6.40
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka.
8.00 Audycja dla szkól. 8.10 Przerwa.
11.15 „Oratorium" —  poranek muzycz 
ny 11.40 F-itz Kreisler gra utwory we 
własnym układzie. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Audycja południowa —
13.00 Przerwa. 15.30 Wiadomości gos­
podarcze. 15.45 Wędrówk muzy­
czne. 16.15 MuĄ-ka taieczna polskich 
kompozytorów. 16.50 Pogadanka aktu­
alna. 17 00 Wiedza ; książka. 17.15 Re­
cital fortepianowy Mieczysława Miinza. 
18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 Program 
na jutro. 18.35 Audycja dla młodzieży 
wiejskiej. 19.00 „Widzenie swietego 
lacka" —  fragment dramatyczny Ka­
zimierza Golby. 19.30 Ballady Karola 
I oewe. 19.50 Pogadanka aktualna. —
20.00 Muzvka lekka w w jk . Malei Or­
kiestry P R- 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka akbialna 21.00 Muzy 
ka taneczna 21.45 „Z  m ojego warszta­
tu" szkic Ltearcki Wacława Grabiń­
skiego. 22.00 Koncert. 22.50 Ostatnie 
wiadomość1 dziennika wieczornego. — 
23 00 Patrz programy lokalne,

W ARSZAW A

Piąiek, dnia 29 kw>etnia 1938 r

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka.

£ :  00 Oudycja o!a szkol. 8.10 prżerwa.
11.15 Audycja dla szkól 11.42 Audy­
cja japońska. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.03 Audycja południowa. 1.3.00 
Przerwa. 15.30 Wiadomości guspada.- 
czc. 15.45 „Nad albumem znaczków 
cztow ych" —  auydcja dla dziecj star­
szych. 16 15 Walce starego Wiedn a.—  
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Cha 
lupnictwo, 'ego rola i przyszłość — po­
gadanka. 17 15 Z węgierskiej tw órczo­
ści chóralnej '7 .50 Przegląd wydaw­
nictw 18.00 Komunikat śniegowy. —  
18.10 Motywy egzotyczne w  muzyce 
>pererkowej. 18,30 Porgram na jutro. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Komedja 
Aleksandra Fredry. 20.05 Koncert sym­
foniczny. W  przerwie ok. gad/. 21.00 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktn- 
alna. 22 50 Ostamie wiadomości dzień 
nika wieczornego. 23.00 Patrz progra­
my lokalne.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Z dnia 27 kwietnia 1938 r.

. D bW IZY ; Belgja 89,12 89.64 89.20; 
Berlin 213.07 212.01; Gdańsk 100.25 —  
99.75; Amsterdam 295 15 295,89 294.41; 
Kopenhaga 118,00 118.30 117.70; Lon­
dyn 26.42 26.49 26.35; N, J. czeki —  
529% 531 528 y2 ; Kabel 530 531 >/4 528% 
Oslo 133.13 132,47; Paryż 16.54 16.74 
16.34; Praga 18.42 18.47 18,37; Sztok­
holm 136,25 136,59 135.91; Zurych —  
121,90; 122,20 121.60; Wiedeń 99,25 —  
98.75, Helsinki 11.72 11.66; Montreal —  
528% 525% ; te? Aviv 26.49 26.35. Ten­
dencja 'dla europejskich słabsza, dla ame 
rykańskicii utrzymana

W ALUTY; Belgi belg. 89.64 89.12; 
Dolary amer. 529 526n ; Doi. kanarl. 
5261/2 524. Floreny holend. 295.89 294 15 
Franki franc. 16.74 16.24; Fr. szwajc. -  
122.20 121 40; Funty ang, 26,49 26,33; 
Guldeny gd. 100.25 99.75; Kor, czeskie 
14.40 12.90; Kor. duńskie 118,30 117,45; 
Kor. norw. 133.13 132.15; Liry włos­
kie 23.70 22,80: Marki fińskie 11,72 —  
11.25; Marki niem. 106 00 102.00; Mar­
ki srebrne 118O0 113 00: Tel Aviv 26.20 
25.95.

AKCIE; Bank Polski 116.50; Bank 
zachodm 33.00; Lilpop 71.00; Norbhn
84.00 Starachowice 38.75; Żyrardów —  
62.50 59.00- Tendencja nieco słabsza.

PAP1LRY PRGC. 4 i pół proe we- 
wnętizna 65.75; 3 proc. inwest 1 em
84.00 ser je 92.75; 3 proc. inwest, 2 em. 
82.75 serjc nie notowane. 5 proc. k o i- 
wersyjna 70.25; 4 p ro i. premj dolaro­
wa 42.50 4 proc. konsołidac. lie noto­
wana; 8 proc. przem. połsk. 80.00; 8 
proc. ziem, doi. kupon 78.21; 4 i pół proc 
ziemskie seria piata 64.25 ; 5 proc. War­
szawy dawne 74.50; 5 proc. Warszawy 
1933 roku 72.00 71.75; Tendencja dla | 
pożyczek przeważnie słabsza dla listów 
utrzymana

KASA BEZPROCENTOWA TO 
BUDZENIE INICJATY'VY JEDNI) 
STEK —  TO WZMOCNIENIE 

NtE TYLKO MOŻNOŚĆ ZA Tir '
'  ,r7NJA  TO

WIARY WE WŁASNE SIŁY!

Rekonstrukcja gsblnetu b^psk ego
LONDYN Pat. Z  Kairu donoszą, iż rząd egipski ustąpił. O- 

ficjalm e ogłoszono, że król Faruk przyjął dymisję premjera Moha 
meda Mahmuda Paszy, powierzając mu równocześnie misję tworze 
nia nowego rządu. Już przed 4-ma dniami rezygnacja obecnego ga 
binelu była zapowiedziana. Trudności polegają na tarciach, zacho 
dzących między członkami rządu a kancelarją cywUną króla.

Premjer Mohamed pragnął przeprowadzić po dokonanych 
pomyślnie wyborach rekonstrukcję rządu, chcąc, aby nowy rząd 
był wiernem odbiciem nowego układu sił w parlamencie. Szef lcan 
ceiarji cywilnej króla Ali Maher Pasza sprzeciwił się proponowa 
nej rekonstrukcji.

Prawdopodobnie w  dniu jutrzejszym reskryptem krółews 
kim zostanie ogłoszona lista nowego gabinetu. Dziś jednak już wia 
domem Jest, że gabinet Mahmud Paszy składa się z 13 ministrów. 
Poprzedni gabinet składał się z 16 członków.

Zmarł autor serbskich planów wojennych
gjrzecfiwfco & u sir  o &ęjrom

BIAŁOGROD. Pat. Wczoraj popołudniu zmarł w Białogro - 
dzie jeden z najznakomitszych przedstawicieli armji serbskiej gen. 
Pawłowicz.

Zmarły był najbliższym współpracownikiem wojewody Post 
nika. Jako szef sztabu gen. Pawłowicz był autorem zasadniczych 
planów wojennych kanipanji tureckiej w  r. 1912, jak również jemu 
przypisują autorstwo planów operacyj przeciwko Austro-Wągrom 
w roku 1914.

Gen. Pawłowicz był pozatem znanym historykiem, a w kró­
lewskiej Akademji serbskiej był jedynym przedstawicielem wojska

Nawrót do cyrylicy w Ros i sow.
MOSKWA. Pat. Akcja wprowadzenia cyrylicy zamiast alfa - 

betu łacińskiego w ZSRR prowadzona jest w dalszym ciągu. Przy 
pomnieć należy, że latynizacja języków mniejszości narodowej w 
państwie sowieckiem została zainicjowana i zrealizowana przez re­
wolucję październikową. Reformę tę Lenin nazwał%;rewolucją na 
wschodzie". W r. 1929 objęła ona wszystkie narodowości w ZSRR 
na katfkazie i w Azji środkowej, a obecnie sowiecki organ partyjny 
alfabet łaciński przedstawia jako pom ysł.„w rogów  ludu".

Po wprowadzeniu cyrylicy w republikach karelskiej i afha - 
sklej postanowiono delatynizować język tatarski. Jak donosi „Praw 
da", w  obronie alfabetu łacińskiego stawali nacjonaliści burżuazyjni

Kowy ir.cyćent na granfey
m^ndźursko-sowieckte'

KEIJO. (Korea) Pat. Główna kwatera armji koreańskiej ko­
munikuje, że około 20 żołnierzy sowieckich wtargnęło na terytor - 
jum Mandżukuo i zajęło miejscowość, leżącą na południo - zachód 
od Nanpichri o 36 krn na wschód od Hunczun. Mandżurska straż 
graniczna wyparła niezwłocznie napastnika.

Ten sam komunikat donosi, że silny oddział sowiecki zaatako­
wał placówkę pograniczną na południu od Nanpiehri, lecz po go - 
dzinnej walce został odparty przez patrole mandżurskie, którym 
z pomocą przyszły stacjonowane w  pobliżu oddziały. Po stronie 
mandżurskiej nie było żadnych strat, natomiast w oddziale sowiec 
kim było kilkunastu zabitych i rannych.

W terenie i na torach
Pięściarze W. K. S. Grudziądza

w  W Inis •
Sekcja Bokserska W KS „Śm igły" sprowadza doskonałych pię 

ściarzy W KS Grudziądz.
Dla orjem acji podajemy wyniki drużyny W KS Grudziądz 

rozegranych zawodów w bież. sezonie:
W.K.S. „G ry f" Toruń —  WKS Grudziądz —  7:9 

T.G. „Sokół" Tczew —  WKS Grudziądz 7:9 
RKS „Bałtyk" Gdynia —  W KS Grudziądz 8:8 
KPW  Bydgoszcz —  W KS Grudziądz 7:9 
T.G. „Sokół" Poznań —  WKS Grudziądz 11:5 
Repr. Grudziądza — WKS Grudziądz 5:11 
KS. Warta Poznań —  WKS Grudziądz —  10:6.
Sensacyjny ten mecz odbędzie się w niedzielę, tj. dnia 8-go 

maja 1938 r o godz. 19-ej w  sali Okręgowego Ośrodka WF przy 
ul. Ludwisarskiej 4.

W spotkaniu powyższem weźmie udział znany zawodnik 
Czortek. Start Czortka jest uzależniony od eliminacji w  Berlinie 
do reprezentacji Europy.

Dalsze szczegóły tego spotkania podamy niebawem.

Jeszcze o meczu piłkarskim
Pfcgań —  WKS, Śmigły

Rozwiązanie wnętrz Pawilonu Palsk.
W’ stewie w Nflwvro JorHuir

W  dniu 9 maja rozstrzygnięty bę­
dzie w Warszawie kommrs SARPU‘u na 
rozwiązanie wnętrz Pawilonu Polskie­
go na Wystawie w Nowym Jorku. Za- 
uteresowanie konkursem jest olbrzymie. 

Oddziały SARP‘u i Komisariat Gene­
ralny sprzedali więcej niż 300 podkła­
dek konkursowych. Jury, składające się 
z wybitnych znawców zdobnictwa ze 
stolicy i wszystkich większych ośrod 
ków kultury artystycznej Polski zbierze 
uię 11 maja. Projekty, które będą wy­
brane następnie do realizacji, powie­
zie Komisarz Generalny do Now ego Jor­
ku, gdzie będą one przedmiotem szcze­
gółowego kosztorysowania. Po uzgod­
nieniu ich z polskimi j amerykańskimi 
architektami i przyjęchi wstępnych ko­
sztorysów, będą one zwrócone osobom 
które stworzyły te koncepcje zdobni­
cze, celem szczegółow ego opracowania 
n-a podstawie planów konstrukcyjnych

Przeciwnik był bezwzględ­
nie o dużej renomie groźnej dru­
żyny, ale z nerwami już było le­
piej, niż w  minionem spotkaniu 
z Ruchem.

W  Hajdukach nasi wyszli na 
boisko tak stremowani, że począt 
kowo im piłka migotała w  o- 
czach, a na W ilimowskicgo i Wo 
darza patrzono z zachwytem.

Niedzielny nasz atak opierał 
się na dwóch jednostkach — le- 
woskrzydłowy Marzec i prawo- 
skrzydłowy Biok,

Nie było wykonawców bły­
skotliwych przebojów i ładnych 
biegów od połowy boiska.

Naczulskiego, Hajdula nie by 
ło na miejscu, a Moszczyński tu­
łał się w  roli czwaU > pomoc­
nika i nie zdążał za atakiem.

Trybuna ogólnie orzekła, że 
Marzec był bardzo dobry i w 
kwietniu, a Biok lepiej biega na 
wet na czworakach od swoich 
najbliższych V, soółgraczy. Nieo­
ceniony Bukowski naturalnie 
nie dorównywał Wasiewiczowi 
1 w grze głową i w  celowości 
miękkich, dokładnych podań do 
ataku, ale zato zaimponował bez- 
przykładnem poświęceniem. W 
walce o każdą piłkę, dochodził 
wszedzie i do każdego przeciw­
nika, a nawet ku końcowi dru­
giej połowy próbował strzelić 
bramkę. Obrona była twarda i 
pewna.

W  drugiej połowie był okres 
tak wielkiej przewagi Wilnian, 
że Zawieja wysforował się na 
połowę przeciwników, a Grzę- 
dziel sam królował na swojej 
połowie. Strzelca bramki jednak 
nie było.

U Lwowian duszą obrony 
Pawilonu. Plany te w międzyczasie są by ł niezawodny i bardzo szybki
wykonywane przez polskich architektów 
Cybulskiego i Galinowskitgo, wespół z 
architektami amerykańskimi Br. Cross 
<£ Cross.

Po wykonaniu szczegółowych pla­
nów, będą one przestane dó Nowego 
Jorku celem realizacji. Wykonanie zdo­
bnictwa ściennego, stropów, platform 
mozaikowych, podłóg i rozwiązań stoi­
skowych i świetlnych, rozpocznie się w  
końcu października b. r.

Według informacyi otrzymanych 7 
Nowego Jorku Polska została przez wła 
dze W ystawy zaklasyfikowana wśród 
pierwszych 3 państw z pośród 62 pod 
względem tempa przygotowań i wyni­
ków prac już dokonanych. Na pierwszem 
miejscu stoi Belgja na drugiem Polska, 
na trzeciem Wielka Brytanja, na czwaf- 
rem Holandja.

luz c i i  u t a i  i m m n l t
na miesiąc maj.

Administracja uprzejmie przypomina P. T. nre* 

numeratorom, ie  już czas odnowić prenumeratą 

na miesiąc maj.

Jednocześnie Administracja prosi c wpłacanie 
zaleałoSci zgoJrre z wysłanomi upomnieniami. 
W u/ypaemu n:euiszczenia należności zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłką pisma z dniem

1 maja.

o dobrym wykopie z obu nóg —  
Jeżewski.

Aloński zademonstrował pe­
wne chwyty, opanowane piąst-

kowanie w gorących podbram- 
kowycn sytuacjach, (a było ich 
sporo) no i niewykorzystane 
przez Wilnian, ryzykowne w y­
bawi

Wasiewicz po doznanym no­
kaucie w pierwszej połowie no­
gami przez Bukowskiego, grał 
mniej wydatnie, zamało szedł 
do przodu.

Długonogi Krauss, szczęśliwy 
strzelec jedynej bramki, był naj­
groźniejszy m przeciwnikiem a- 
taku lwowskiego,

hiechcioł dobrze biegał, ale 
pokazał, że kompletnie nie umie 
podawać korneru.

Old-boy ataku Zimmer, mię­
dzy innemi dał się poznać jako 
dbający o swój estetyczny w y­
gląd starszawy pan.

A  było to tak, że w  zapale 
walki wileński but lub ręka, w y­
rwała mu z koszulki kawał ma- 
terjała, odsłaniając widocznie 
część tułowia. W  pewnym mo­
mencie, Zimmer biegnąc do pił­
ki, toczącej się na aut przed try­
bunami, raptownie się zatrzy­
mał, szybko poprawił zdemolo­
waną część garderoby i zażeno­
wany odwrócił się.

Powracając do meczu, zbyt 
często miało sie wrażenie gry od 
wypadku do wypadku. Jesteśmy 
pewni, że naszej młodej druży­
nie ligowej niepotrzebnie prze­
szkadza w wykazaniu swoich 
wszystkich walorów —  kom­
pleks niższości! W ięcej wiary w 
siebie i 
tizebci się zrażać pierwszemi nu 
powodzeniami, niepotrzebnie zwa 
lae winę na własnego trenera, 
lecz spokojnie zdać sobie spra­
wę; -że to nowicjusze walczą z 
mistrzami polskiej piłki, zapra- 
wionvmi w  wieloletnich bojach 
Ligi, oraz najlepszemi drużyna­
mi zagranicy.

Przedstawiamy nowych 
mistrzów

bOKSU polskiego
15 mitrzostswa ł  okserskie Polski. —  

któ.e w tym roku Odbyły się w Łodzi, 
wyłoniły następujących mistrzów pię­
ści:

Waga .nusza —  Jasiński —  Śląsk.
Waga kogucia —  Koziołei. —  Poz­

nań.
W aga piórKOwa —  Czorten —  War 

„zawa.
Waga lekka —  Kowalski —  War­

szawa.
W aga półśi edma —  Jańczah —  War 

izawa.
W aga średnia —  Pisarski —  L„dż-
W aga półciężka —  Karola.. —  P o­

morze.
W aga ciężka —  Piłat —  Śląsk.

Warto zwrócić uwagę na fakt, że 
wszyscy zwycięscy wileńskich czoło­
wych pięściarzy jak: Lendzina, Nowic­
kiego, Kuleszy, Untona alty- zostali 
mistrzemi Polski, albo odpadli dopiero 
w  walkacn finałowych,

POZNAŃ . W kołach pięściarskich 
Poznania panuje zgodna opinja, że te­
goroczne bokserskie mistrzostwa Polski 
nie wyłoniły najlepszych zawoonikow, 
gdyż w mistrzowskiej ósemce brak pię­
ściarzy tak wysol iej klasy jak Kolczyń- 
sk1, Sobkowiak, Szymura, j t. d. Nie­
mniej Poznań ma nadz>eję, że zdobycie 
tytułu mistrzów przez młodych zawodni 
ków wywoła większą rywalizację p o ­
między czołowymi zawodnikami, co w 
rezultacie może sie przyczyr‘c do popro 
wienia poziomu naszej czołowej klasy 
pięściarskiej.

U nas l gdzseindztei
W  najbliższą niedzielę roze­

grane zostaną następujące dalsze 
mecze o mistrzostwo Ligi:

w  Warszawie odbędą się m iej­
scowe . derby pomiędzy Warsza­
wianką i Poionją, w  Krakcu.de
—  krakowskie derby mecz Wisła
— Craeovia, we Lwowie —  Po­
goń walczy z ŁKS., w  WielKicn 
Hajdukach —  Ruch spotka się z 
Warta, wreszcie w  Wilnie —  prze 
ciwnikiem Śmigłego będzie d ru ­
żyna wicemistrza Polski A. K. S.

Trener SzYdło
do dyspozycji Wil. Okr. Zm. B«ks.

Wil. O. Z. B. otrzymał kon 
kretną propozycję od magistrali 
pięściarskiej w  Poznaniu, przy­
jazdu do Wilna trenera Szydło 
w  okresie 15. 5. —  15. 7.

Trener pięściarski Szydło o- 
becnie prowadzi treningi K. S 
W arta (Poznań), a ki łka lat temu 
pos.adał w  Paryżu własną szko­
łę dla zawodowych pięściarzy.

Warunki przyjazdu trenera sa 
dla Wilna b. dogodne. P. Z B. 
opłaca wynagrodzenie i koszta 
przejazdu, wileńskie kluby zaś 
mają pokryć tylko koszta utrzy-

* **

LONDYN. Pat. Leader pierw­
szej ligi angielskiej, Arsenał roze 
grał ostatnio dwa mecze, rermsu 
jąc z klubem Birmingham 0:0 i 
przegrywając 0‘3 z Brentford U- 
trata trzech punktów osłabiła po 
zycję Arsenał, lecz nie zepchnęła 
go z pierwszego miejsca w Li -  
dze, które nadal zajmuje, mając 
46 pkt, w  39 rozegranych me - 

swoje możliwości, niej cz.ron oraz 3 mecze do rozegrania
Najgroźniejszymi konkurenta - 

mi Arsenału są kluby: Preston,
który wysunął się na drugie miej 
sue w tabeli ligowej oraz W olver 
hamuton. Ten osfatm posiada ró 
wną liczbę punktów z Arsenałem 
lecz o jeden mecz więcej du roze 
grania.

W  czasie ubiegłych świąt roze 
grano 22 mecze pierwszej ligi, 
które zgromadziły łącznie 650 tv 
sięcy widzów W  drugiej lidze ro 
zegrano 25 spotkań —  zawodom 
tym przyglądało się 550 tys. wi - 
dzów.

W  drugiej lidze angielskiej na 
czele tabeli stoią Aston Viila i 
Covontury City, mające po 51 
punktów na 39 rozegranych me­
czów. Ciekawe jest, ze na prze- 
dostatniem miejscu w tabeli pier 
wszej ligi angielskiej znajduje się 
zeszłoroczny mistrz ligi Manches

mania i wyżywienia. N’ e wątpi­
my, że akces do powyższych wy­
datków zgłoszą wszystkie wileń­
skie sekcje pięściarskie, którym 
napewnn przyjdzie z pomocą i 
Okr. Zw. B oks. i Ośr. W. F.

Jest to doskonała okazja po­
zyskania przy minimalnych w y - ,'er ' ity- 
datkach, tak renomowanej i fa-J 
chowej siły, któraby bezwzględ­
nie w  dużej mierze przyczynPa
się do podniesienia poziomu na- TOKJO. Pa ArgenYrósk: Ko- 
szych pięściarzy, jak i również ^ t e t  Olimpijski zawiadomił To-

* **

miejscowych sił instruktorskich.

Przed meczami
z irtendje, Breiylją i Bułgar ą

Nr r  czorajszem posiedzeniu Polskie przyczem forma, wykazani przez pilka- 
go  Związku Piłki Nożnej postanowkino rzy na tem spotkaniu, posłuży kapita- 
jjrzystąpię do przebudowy ; oowiększe- nowi związkowemu P. Z. P. N. p. Kalu- 
nia Stadionu Wojska PoIsk;ego przeci ży do ustalenta składu reprezentacji 
m eczet z  Irlandią, który się odbędzie Polski na mecz 7 Iriandją. 
w dn. 22 nr-ia. Będzie to ostatni mecz Poiski 2w iązek Pifkj Nożnej równo- 
naszej roprezent; H pTharsKiej pTzed cześnie zaakceptował plan przygotowań 
r^iata m * 3 nfl rnJ's‘ r?ostwa naszych piłkarzy do meczu z Brazylją.

W spranie meczu z Bułgarią Polski 
Przeci meczem z Irfandja odbędzie się Związek P tki Nożnej postanowił zapro 

w  Sosnowcu w dn. 11 maja tren^gow e nocować Bułgarom rozegranie tego spot 
spotkanie dwuch . eprezentac5i polskich, kania w dniu 16 czerwca w Polsce.

kjo, że na Igrzyska 1940 r. zamie 
rza wysłać ekspedycję w  SKła - 
dzie 112 zawodników. Argentyń 
czyny startować mają w  marato 
nic, żeglarstwie, wioślarstwie, ko 
larstwie, pływaniu i koszykówce

* **

TOKJO Pat. Japoński Orga... 
zacyjny Komitet Olimpijski zde - 
cydował ostatecznie budowę gło 
wnego stad jonu olimpijskie -
go w  Golglinks Komazo - 
wa ,w odległości 10 kim. od To - 
Kjo w  kierunku zachodnim 

Przypuszczalny koszt budowy 
stadjonu wyniesie około 7 mi)jn. 
yen. Trybuny nowego stadjonu 
obliczone są na 120 tys. widzów.



tablice pamiątkowe
ETJ CZCI K S  PRO F M IKOŁAJA 

ŁĘCZYCKIEGO

Kosztem jednego z w ielbicieli ta­
lentu pedagogicznego ks. prof. M iko­
łaju Łęczyckiego w  ścianie USB przy 
W ydziale Teologicznym wmurowano 
tablicę pamiątkową z marmuru.

Tekst napisu ułożony przez prof. 
Stanisława Kościałkowskicgo brzmi 
łat: następuje.

K S M IR O Ł a J ŁĘCZYCK I
TJR. I0 .X II  1574 R. i  ZM. 30 V II 

1653 R.
A K A D  GMJI W IL E Ń SK IE J

  PRO FESO R
W IE L K IE J ŚW IĘ TO B L/W O . 

*C I ŻYC IA , W IA R Y  I  KOŚCIOŁA 
G-ORLIW X OBROŃCA 

SfAOKI SYN  NIEZŁOM NY. OJCZY­
ZN Y  W IE R N Y  SYN

M.ajsee to zostało wybrane dla- 
tego, że według rękopńóu Narbutta, 
'-J.lezio.iych w  bibljotece im. W ró - 
łńwwskich, tutaj miał mieszkać za­
dłużony ksiądz pedagog. Narbutt, 
iWiedzając Uniwersytet w  r. 1804, 
B̂taj rzekomo na drzwiach, nie istnie 

..ących obecnie, znalazł ślady blnsza- 
tabliczki z nazwiskiem księdza 

^yehowaw cy.
Należy zaznaczyć, że data jego 

'tnieroi, niedawno ustalona, po raz 
morwszy umieszczona została w fa k - 
Bcznem brzmieniu na pomicwionej la i 
Uliłłyr. n o (.,(1 j-,0Wr;(nn uważano '/<r cła 
h  jego zgonu rok 1652.

Czwa, i;'.:, 28 kwietnia 3 988 r. i  */.•*« '•■»!*: W’* S Ł O W O

bli

K U  CZCI KS. PRGF. 
S T A N ISŁ A W A  JU NDZIŁŁA

, Jest w projekcie umieszczenie ta­
cy na Jomu, gdzie zmarł ks. Sta-

IV
Junrlzilł, profesor bot-amk 

1 szoelinicy W ileńskiej, twórca daw- 
" jg o  ogrodu Botanicznego (na tero- 
111 e dzisie jszego parku im. gen. Żeli­
gowskiego).

Łom, w którym mieszkał i zmarł 
teosor Jnndz.iłł, znajduje się na 

j 0? 11 zaułka Oranżeryjnego i Bernar­
dyńskiego.

Tekst napisu jest jeszcze w opra- 
«owaniu,

K I  CZCI K S PROF
w  ANIc k ie g o  p o c z o b u t t a

t drugim dziedzińcu Uniwersyte- 
w >"iirowar0 tablicę ku czci p ro fe - 

^ora ^ tion om ji ks. Marcina Odlani-

naT>isu jest następujący.
* s - Ma r c in  o d l a n i c k i

-  POCZOBUTT
W .J] i?28 u . SŁOMLANCE Z. 
GRODZIEŃSKIEJ f2 0 .II . 1810 R. 
* BżWIŃSKU KOLEG JEZUITÓW 

'WIELKIEJ NAUKI I  PRAWE 
GO CHARAKTERU - OBSEPWATO-
r JTtM a s t r o n o m i c z n e g o  A K A -
OEM JI W ILEŃSK IEJ, ORG ANI­

ZATOR, SZKOŁY GŁÓW NEJ 
D2IELN 1 I  T R O S K L IW Y  R E K ­

TOR 1780 —  1799 R.
Tablica czeka jeszcze swego obra- 

fcHenia.

Zaniedbana uliczka
Skośg jest mowa o tablicach pa* 
itkowych, należy przypomnieć o 

° ltn’i Nr. 14 przy uncy Bakszta,
bJzie w latach młodzieńczych miesz-

a Marszałek Piłsudski.

to
na marginesie tej sprawy war-

Pfzypomnieć uaszym władzom mu- 
ypalnym i o konieczności uregulo- 

owajnia tej jednej z uliczek, na ktu- 
^  mieszkał W ielki "Wilnianin, a kto 

Położona nota bene w śródime- 
- jest w najbardziej opłakanym

(x)

ra
ściu

T E j  t  B
J U C Z N Y „ L U T N I A

Posietfzenie Rady MiejsKiej
W ILNO, Dnia 28 kwietnia r.b. od­

będzie się posiedzenie Rady M iejskiej, 
na którem po sprawozdaniu Prezy­
denta miasta z wykonania uchwal Ma 
gistratu i ±cady MiejsKiej rozpatry­
wane będą sprawy zaciągnięcia po­
życzek inwestycyjnych w  K.K.O. i  B. 
G.Kr.. sprawy nanycia gru-itów na 
potrzeby miasta, oraz uokonaue zo 
staną wybory uzupełniające do sze­
regu komisyj -adzieckich.

 o---------

Fundują czołówkę chirur­
giczną dla armji

WILNO. Zarząd Miejski , ,.:ta 
nowił zadeklarować jednorazo - 
wo na ufundowanie dla polowcj 
armji samochodowej czołówki chi 
rurgicznej 1 proc. od kwot przypc. 
dających Zarządowi Miejskiemu 
w nBsia./S kwietniu rb. od należ 
nosci za leki pobrane przez urzęd 
ników państwowych w aptece 
miejskiej..

Analogiczną uchwałę powzięły 
wsżystkie apteki wileńskie w  sto 
sunku do należności z powyższego 
tytułu które mają wpłynąć z U- 
rzędu Wojewódzkiego.

Teatrzyk „GUi: pro quo“
„ŻEGNAMY W AS“ .

Odlatują przelotne ptaki.
Ostatni program jest programem po­

żegnalnym starego zespołu.
Recenzja więc niniejsza jest również 

pożegnainą
A że przy pożegnaniu nie zwykło się 

mówić siów przykrych, a więc j niżej- 
podpisany czyni zadość temu zwyczajo­
wi. co tem łatwiej mu przychodzi,, że 
ostatnia premiera szczęśliwie się wyró­
żnia z pośród winvch.

Na czoło zespołu wysuwają się siły 
taneczne: czwórka baletowa tytułująca 
się w programach szumnem mianem 
„Balet Wielkiej Rewji" i duet taneczny 
Gronowskich.

Skecz p. ł Miłość i bułki" grzeszy 
zbytnią przewlekłością, nudzi. Inne na­
tomiast tryskają humorem. Silniej, niż 
zwykle odczuwało się gorączkę premie­
rową j nieopanowanie pamięciowe tek 
stu.

W . Morawska — i w  skeczach, i w  
swycn piosenkach pociąga ku sobie 
swą werwą i humorem. 2 . Milewska 
jest bardzo miłą na scenie E. Nowowiej 
ski w  każdej kreacji wywołuje salwy 
śmiechu. Piosenki swe L. Warski po­
daje lekko i z wdziękiem. M. Malwano 
wyróżnia się spośrod innych swemi wa­
lorami głosowemu Cz. Giochołsks nie 
zawodzi jako aktor Tewjowy

Na zakończenie uwaga pod adresem 
Dyrekcji. Ostatnio w  drukowanych pro­
gramach zniknęły nazwiska autorów i 
kompozytorów. Ciekawi jesteśmy, w ja­
ki sposób nieszczęśni autorzy i kompo­
zytorzy docnodzą swoi cli tantiem?

f. Wkz.

wyjechała wczorsi z Wilna
WILNO. W dniu 27 bm. wyjechała przez Wilno, Ukmerge do 

Kowna delegacja polska do rokowań w sprawie komunikacji wod - 
nej pomiędzy Polską i Litwą w składzie następującym, przewodni 
czący Michał Potuiicki, zastępca naczelnika wydz- prawnego MSZ 
radca Józef Marlewski z MSZ, radca Tadeusz Zburski z MS Wewn., 
radca Stanisław7 Deptuła z min. przem i handlu oraz radca fnż. Jó­
zef Zagórski z min. Komunikacji.

Haoistra! zaciąga nowe nożyczki
Gmach lombariu miejskiego stanie przy ul. Styczniowej

WILNO. Magistrat na ostatniem posiedzeniu zaakceptował 
szereg wniosków w sprawie zaciągnięcia pozy czek na potrzeby in­
westycyjne miasta.

W związku z wybudowaniem gmacnu PKO i przewidywanem 
wykończeniem budynku BGK w  listopadzie" rb. Zarząd Miejski pos 
tanowił zaciągnąć pożyczkę w BGK w sumie 52,000 zł. na wykup 
pasów gruntów i uregulowanie jezdni ul. Mickiewicza przed fronta 
mi nowowzniesionych gmachów oraz placu Elizy Orzeszkowej.

Zgodnie z planem budowy szkół powszecnnych w  Wilnie Za 
rząd Miejski postanowił przyjąć bezprocentową pożyczkę w kwocie 
10.000 zł od T- wa Popierania "Budowy Szkół Powszechnych.

W  związku z projektowaną budową lombardu miejskiego przy 
ul. Portowej (róg Styczniowej) Rada KKO zwróciła się do Zarządu 
miasta z propozycją sfinansowania przez miasto tej inwestycji w 
drodze otwarcia kiedytu dla KKO do sumy 350.000 zł., którą to 
kwotę miasto zdobędzie w  drodze pożyczki, zaś KKO będzie ją spla 
cać ze swych dochoaów w wysokości 10 003 zł. rocznie.

Przedstawioną Zarządowa Miejskiemu propozycję Magistrat 
w  zasadzie zaakceptował z zastrzeżeniem dokonania hipotecznego 
zabezpieczenia kredytu na nieruchomościach KKO.

Ka Polesiu rozwiązano ozonowy
„ Z w ią ż e *  M ło d e j F o !s k  “

mu r * W 0 W E J

„M IASTO  "W P Ł O M IE N IA C H "

Programy kinowe są niezawodnym 
wskaźnikiem pogody. Jak tylko przy 
chodzi fala ciepła, natychmiast kina 
zaczynają na przynętę dawać podw ój­
ne programy. Dobrze jeszcze, gdy są ; 
to film y coś warto, ale gdy nieskoń-

PlNSK. Szef Służby Młodych 
na Polesiu i kierowmik oddziału 
spraw młodzieżowych OZN p. 
Stanisław Szarzyński wystoso - 
wał w  dniu 22 bm. do kierowrdet 
wa okręgu poleskiego ZMP zarzą 
dzenie na mocy telegraficznego 
rozkazu szefa Obozu, którem roz 
wiązał ZM P na Polesiu.

Komunikat oficjainy głosi, że 
kierownictwo okręgu ZM P po za 
poznaniu się z wytworzoną sytu - 
aeją postanowiło podoorządko - 
wać się i zastosować do tego zarzą 
dzenia oraz w- piśmie, wystosowa

nem do oddziałów Związku Mło - 
dej Polski w województwie poles 
kiem, podpisanem przez członków 
kierownictwa, zawiadomiło je o 
rozwiązaniu Związku Młodej Pols 
M na terenie województwa poles
k ieg o .

Należy podkreślić, ze chodzi 
tu o ozonowy odłam ZM P utwo -  
rzony przez secesj unistów posłu - 
sznych p. Galinatowi. Jak widać 
Iic-zba posłusznych była tak nikła, 
że trzeba było organizację rozwią 
zać. Ogoł czionków poiesmego 
ZMP poszedł za Rutkowskim.

Jacht klub Polski w Wilnie
Uroczysta inauguracja

Jacht KlubuWILNU. Wczoraj w  sali konfe- 
lencyjnej Urzędu WojewódzK:eg3 
odbyło się uroczyste otwarcie od­
działu wifenskiego Jacht Klubu 
Polskiego, którego jak wiadomo 
—  komandorami honorowymi są 
Pan Prezydent Rzeczyposn hrei 
Prcv l Mościcki i Pan MarszNek 
Pt Iskj Edward Śmigły Rydz Na 
uroczystość powyższą przytwo 
około 1U0 członków. M. in. przy­
był p. wojewoda L. Bociański, 
płk. Janicki, kurator Godecki.

D z i ś  
Po cenach propagandowych
. . L A D Y  C H I C “

Już
MIÓD.

samo

Zebranie zagaił przewodniczą­
cy Komitetu Organizacyjnego dyr. 
Szwykowski, witając przybyłych 

. . gości z Warszawy w osobach pre
ezon„ metry t « -  * i *  1 ^  geąa  B arsk iego , jaku p .z e d L -
dza.i, nieszczęśliwego widza, to je *  uide|a z  ^  Q]6 , n^  ,achl.
ny ratunek w słodkw.! drzemce lub P c vsk ieg0 j Jy,._ Zakrzew -
ucieczce. skiego i p. Lewandowskiego —

przedstav\'icieli Zarządu Oddziału 
Śródkądowego J.K.P. w Warsza­
wie, oraz wszystkich przybyłych

„M iasto w płomieniach' ‘ jest uzu 
pełnieniem programu z „Prawem mło 
dośćU '. Szczęśliwie się składa, że oba 
film y, każdy w innym rodzaju. Są 
woale dobre. Jeżeli chodzi o „M ia­
sto w plomieniiiehjj, to jest to obraz 
na-pół detektywisiyozny. Bohaterem 
jest detektyw wielkiego towarzystwa 
ubezpieczeniowego. Zadaniem jego 
jest wykryć", podpalacza, wyrządzają­
cego duże szkody" towarzystwu. Em o-ustach " “ l" . Jedno powiedzenie

miń(n„ ^ " 'ie sc ich . ż.e są „skrJkie jak | (,jonujijGa^akOa obfitu jqrw  pełne nu-
jiięeia sceny, szkoda, że ku końcowi 
nieco rozwodnione (w idocznie,od nad- 

j inhu-u. wody z pomp strażackich). D v- 
i.-.-i..:- wprowadzony humor mile

swiadt;. ~ w ystawia wcale wysoNe 
jako sChW°  <̂'Jdatniin zaletom miodu j 
f’makoVykSt|anC^ odżywczei- więcej, bu

dzontk-SZ- Z? Szereg i,mych zdań ; powie - . „
peten i '^ lerdzających  pozytywny, • dzimy starego znajomego z tumów 
miodu! 2 an'a st°sunek człowieka do awanturniczych .Edmunda I^owe. P ar-

dyku!.
Przect« ż  na tem nie koniec! Ist skretmć 1

okrasza fabułę. W  roli głównej w i-

I tnerka jego jest typowe dziewczę ame 
wet Z\vi:;;aj,ą się taJ e^  wartości na- rvkJ f e  Anna Sothcrn. 
mówi- ? ‘ a 1 oavady 1 Nie próżno się

Ba! Znai

r , ^ e  się jak mucha do miodu'". 
1?SÓW' SJuby „M iś" —  ozdoba naszych
wyzna wrą!,..

taKŻe jest przysięgłym jego

V/ dobie obecnej, gdy w sklepalh 
ł  tylko resztki zeszłorocznego ra odu

\VGSnnv Cfnprtał iocł- <

Swego cza.sn wytykaliśmy kmu 
„M a rs" , ze nie zastosowuje się do 
nowotrzesnych wymagań techniki i da 
je  przeiywany co poł godziny. Obec­
nie wprowadzono ulepszenie w k abi- 
nic i obraz idzie jednmn ciągiem, co 
znacznie przyczynia się do wziększe

lenskiemu Banderę 
Polski.

Skolei p r z j  stąpi orno do w ybo­
rów władz organizacyjnych. Za­
rząd Oddziału Wileńskiego Jacht 
KIudu został wybrany w  składzie 
następującym: komandor —  dyr. 
S^wykowski, członkowie Zarzą­
du: kurator Godecki, dr. Czarnow­
ski, dyr. Łuczkowski, gen, Dieszer 
dyr. Gajewski. p. Łobaczewski, 
dyr Kukulak i wiceprezydent Na- 
gurski.

Komisja Rewizyjna: prez. Mikul 
ski, dyr. Miłkowski, dyr. Bizozow 
ski, dyr. Burszewski, dyr. Gra- 
n au.

Sąd Koleżeński: wicedyr. Szla 
chtowski^mec. Łuczyński, mec. 
Krajewski - Kukieł.

Delegaci na zjazd Jacht Klubu 
Polskiego: dyr. Kopeć, dyr.-Łucz- 
kowski, prokurator Dowbor, p. 
Bohdanowicz, p. Rudziński i p, 
Wrześniowski.

Zebrani biorąc pod uwagę lo­
kalne warunki, uchwalili wyso­
kość wpisowego na zl. 5, oraz 
wysokość składek członkowskich 
zf- 3 dla członków zwyczajnych 
miesięcznie, zł. 2 ulgowe i zł. 1
dl i junjorów. Należy zaznaczyć,że 

wy.” Dyr. Szwykowski stwierdził i składki te w porównaniu z War- 
następnie, że raz zaszczepiony Uzawą Są bardzo niskie, gdyż

członkowie warszawscy opłacają

Z życia katolickiego
N O W E ODDZIAŁY K. S. M ĘŻÓW

W ILNO. W  ostatnich czasach zor­
ganizowano o-zereg nowych oddziałów 
K atolickiego Stowarzyszenia Mężów. 
Powstały one w następujących m iej­
scowościach : w Korwiach (powiat wi 
leńsko -  trocki), w  Ostrowiu (pow 
wilmisko trocki), Pielasie (pow L i- 
dz.ti), Zabłocie (jmw. ldizki) i w 
W ielkiej Brzostowicy (pow grodzień 
sk ił. (r )

K U R SY  AK CJI K A TO L IC K IE J 
W  OSZM Ia N IE

Dziś w Oszmianie odbęcizie się 
kurs A k cji K atolickiej dla oddziałów 
K atolickiego Stowarzyszenia Mężów, 
pracujących na Terenie dekanatu osz- 
miańskiego. Jutro zaś odbędzie się 
tam podobny km vf dla oddziałów ka­
tolickiego Stowarzyszenia Kobiet

W czora j wyjechali z W ilna 'd o  
Oszmiany przedstawiciele wspomnia­
nych organizacyj, którzy przeprowa­
dzą te kursy, (r )

ZEBR AN IE SPRAW O ZD A W CZE 
CFRZEŚC U N IW  ROB.

W  dniu 2 maja r.b. w sali przy 
ulicy M etropolitalnej 1, odbędzie się 
o godz. 7 w-iecz. zebranie sprawozdam 
cze Chrześcijańskiego Uniwersytetu 
Robotniczego, (r )

DUCHOW IEŃSTW O A  ZBIÓ RK A 
N a  „D A R  N A RO D O W Y  3 M A j A "

W  związku zc zbliżając\Tn się ob­
chodem „3 -g o  M a ja "  i zbiórką na 
„Dai Narodowa7" ,  J.E. ks. Arcybis­
kup M etropolita Romuald Jałbrzykow 
ski zarządził, by duchowieństwo ar­
chidiecezji wileńskiej wzięło udział 
w obchodzie i  poparło tę zbiórkę. W  
dniu 3 maja. a b . kapłani wygłoszą 
specjalne kazania, w których noru- 
szą sprawę zbiórki na „D ar 3-go M a­
ja " ,  i zachęcą społeczeństwa do skła 
dania ofiar na ten cel. Po za tem du­
chowieństwo weźmie udział w pra­
cach powia i owych i miejskich komite 
tneh, organizujących obchody „3 -go  
M a ja "  (r ).

Zurany w Prokuraturze
W ILN O. W iceprokurator Sądu 

Okręgowego w Grodnie, p. R a b ^ e w - 
ski, przeniesiony został na stanowi­
sko wiceprokuratora Badu Apelacyj­
nego w  Wilnie,

gpgęi.

Dyr. Szwykowski w przemó­
wieniu swojem zastrzegł się prze 
ciwkó twierdzeniu, jakoby jach 
ting był kosztowną zabawką. Że­
glarstwo traktowane sportowo —  
mówił —  gdy wszystkie funkcje 
pełni załoga amatorska, jest roz­
rywką, a jednocześnie ciężką i 
niebezpieczną pracą, hartującą 
zarówno mnskuły, jak umysł i ner

nv S^e * -e .speclakńe cen- nja Zainteresow-ania.
•v- me duw  więc, ze niejaki M-chał R.

z Kopanicy, w ■ - - ...........  Tad. C.
hilimLT-'-^’ 7  własnego - „ p r z y - _________________________________________
cie dżwńgania. w z t f t y t o ' 6^  ^  ^ A 'E S D łM Y  SIE NA t ’ Z» O N K ^ U  
n<* jednej z ulic... R nini W ILEŃSKIEGO T O W A R 2 Y -

Wincuk Markotny. >TW A  PR ZE C IW G R U ŹLIC ZE G O

bakcyl żeglarski, wśród żeglarzy 
śródlądowych, stwarza umiłowa­
nie tego pięknego sportu i w koń­
cu doprowadzi do wyszkolenia w 
sztuce żeglarskiej zastępów na­
szej młodzieży.

Prezes Barylsr:i obejmując prze 
wodnictwo podziękował za wy­
bór. a następnie w słowach, peł­
nych sportowego entuzjazmu scha 
rakteryzował szczegółowo zada­
nia Jacht Klubu Polskiego i omó­
wił stosunek starszego pokole­
nia do młodzieży na tem polu. Na 
zakończenie w imieniu Zarządu 
Głównego wręczył oddziałowi wi

wpisowe zł. 25 
Ręczną, zł. JO.

i składkę tnie

Oddział wileński Jacht Klubu 
jest piątą skolei komórką organi 
zacyjną po Warszawie, Gdyni, 
.ugustowie i Lwowie.

Na zakończenie uchwalono, że 
Jacht Klub w Wilnie już w naj- 
bhższjTn czasie rozpocznie swą 
działalność sportową przy sekcji 
żeglarskiej L:gi Morskiej i Kolo­
salnej, która mieści się w Tro­
kach.

ODEZWA
WilensKO -  Nowogródzkiego Zarządu 
W ojewódzkiego Polskiej Macierzy 

Szkolnej.

Z  dniem 24 kwietnia 1938 r. 
stąpiło połączenie T -w a Polskiej M a- 
cł ?i 7 j  Szkolnej Ziemi W ileńskiej z 
Twem Polskiej M acierzy Szkohiej, 
działajacem na obszarze innych w o.ę-j 
wództw. W  W ilnie został powołany 
do życia W ileńsko -  Nowogródzki Za 
rząd Polskiej M acierzy Szkolnej, kto 
ry cb,i ił kierownictwo i nadzÓT nad 
działalnością K ó ł i  placówek Polskiej 
M acierzy Szkolnej w  województwach 
wileńskiem i nowogródzkiem (siedziba 
i biuro Zarządu mieści się przy uli­
cy Orzeszkowej Nr. 11 b. m. 4, tele­
fon  21— 85, konto P K .O . 702— 050).

Nowoobrany Zarząd zawiadamia o 
tym fakcie i prosi o  pom oc w prawa 
dzonyeh jnż i zamierzonych pracach 
oświatowo -  kulturalnych.

Czasy, jakie przeżywamy i potrze 
by  kulturalno -  oświatowe, które sto 
ją  przed naszem pokoleniem, wyma­
gają dużych wysiłków zorganizowa­
nego polskiego społeczeństwa. Organi­
zacją polskich sił społecznych do pra 
cy w dziedzinie szkolnictwa prywat­
nego, oświaty i kultury — jest P ol­
ska M acierz Szkolna, ten wiecznie 
żywy, stale odradzający się i  potęż­
niejący pomnik, stworzony przez wiel 
kiego Budziciela Ducha narodowego: 
Henryka Sienkiewicza.

Pod f :tand?rem Polskiej Macierz;, 
Szkolnej stoją, dziś wszystkie pa trio­
tyczne elementy, ludzie poczuwający 
się do odpowiedzialności za przv_ 
szłość" i poziom kulturalny ziom na- 
szych, naszego narodu i państwa. Pra 
trnąc przynajm niej najhardziej palące 
zadania wykonać, zwracamy się do 
całego społeczeństwa i prosim y:

o ofiarną, najbardziej dobrowolną 
daninę na „D ar Narodowy 3-go ma­
t a " ,  przeznaczony na prace oświato 
we Polskiej M acierzy Szkolnej

o życzliwość i pom oc dla szkół : 
lndytueyj Polskięi M acierzy S zk ol­
nej,

o zapisywanie się na członków Pol 
skiej M acierzy Szkolnej w najbliż­
szych Kołach Polskiej Macierzy Szkol 
nej (składka roczna 1 zł.).

Prezes: Kazimierz Swiąteeki 
w iceprezesi- Z o fja  Iwaszkiewiczowi 

Zenon Mikulski 
Sekretarz: Dr M ieczysław G riżew sk, 

Skarbnik Eugenjusz Kukulak |

Czy odbędą sie nocliody 
1-szo majowe

w Muilnie
WILNO. W yłoniony przez orga 

nizatre socjalistyczne t. zw korni 
tel 1-m ajowy leszcze w  ub tvgod 
niu powziął decyzje urządzen.a 
wspólnej manifestacji ulicznej,w 
której wzięłyby udział związki 
t'.P.S Bund i Poalej - Sjon

Na skutek SLanowiska większoś 
ci robotników -  Polaków, którzy 
nie chcieli manifestować w dniu 
1 mai a razem z żydami, PPS pos 
tanowiła zrezygnować z udziału 
w  manifestacji ulicznej i zorgani 
żuje jedynie akademję p r z v  ul. 
Kijowskiej.

N atonnast przedstawiciel Bun - 
du Aronowicz i Poalei -  Sjon Bur 
sztejn nie pozbyli się jeszcze za 
miaru zorganizowania demonstra­
cji. Wszystko jednak wskazuje, 
że z uwagi na nastroje antysemic 
k.e projektowane manifestację ży 
dowskie nie odbędą się.

Rejestracja rowerów
W ILN O. W  raku bieżącym reje- 

sti-acj rowerów na tereme W ilna do­
konywa Odazial Kom unikacji Zarzą­
du M iejskiego (pokój Nr. 58), za po­
braniem opłat w  wysokości 4 rł. Przy 
rejestracji należy przeatozyć aowód 
tożsamości, nr. fabryczny i  markę ro ­
weru. .Stare tabliczki rowerowe za lok  
1936 —  87 rą już nieważne i  Korzy, 
stający z nich będą karani w drodzt 
administracyjnej.

Urzędnicy nie korzystają
z bezpłatnych biletów 

kinowych
W ILN O. W ojew oda wystosował 

r "smo do podległy :h sobie urzędów, 
w którem zaleca, urzędnikom niesorzy 
stanie z biletów  do kinematografów. 
Bilety bezpłatne były n iejednokrot­
nie powodem rożnych nieporozumień 
więc zarządzenie ma na celu zapobie­
żenie temn.

Wojewódzki Komitet
„Dni Przecrwgruźiiczyrh“ 

w Wilnie
—  W ojewódzki Komitet „Dni Prze 

ewgr jźlkzych" w Wilnie na organiza- 
cyjnen posiedzeniu Sekcji hnprez w 
(Ińu 25 kwietnia rb postanów" zwtó- 
cić się do wszystkich Orgcnizacyj * 
prośbą o  pom oc pizy orgam zot/anu 
'gó ln e  zbiorki pieniężnei w  dmiu 30 
kwietnia r. b.

Licząc ta nieodmówte-.ie prośbie Ko 
mrtetu nodajemy szereg informacji tech 
r.kznycli, dotyczących zbiórki:

W  sekretariacie Poradrć P-ze i iw- 
gruż'iczej —  Wimo, ul. Wileńska 27 —  
1 teleior 8-53 —  są wykazy punktów 
zbiórki ulicznej do łaskawego objęcia 
przez Organizacje.

Wydawanie puszek j legitvmacvj od 
byw ać się będ :e w piąrtK cinia 29 IV. 
od godz i f do 211 a lokalu Poradni 
Przeciwgruźliczej (Wileńska 27 m. 1).

Ze wzgDdu na doniosłość celu zbiór 
ki (walka z gruźlicą) Komitet oczekuje 
w  dniu 29 kwietnia r. b. licznych dele­
gatów i osób zamteresowanrch i upra­
wnianych dc podjęcia puszek.

Pracownicy miejscy
kupują irotccykle

W ILN O. Zainicjowana przez pre­
zydenta miasta akcja popierania mo­
toryzacji wśród pTacown’ ków m iej­
skich znalazła szeroki oddźwięk. Przy 
znane pracownikom kredyty na kupno 
motocykli zostały w b. szybkim czasie 
wyczerpane. W  związku z tem Magi 
strat uchwalił nowy fundusz pożycz­
kowy w  sumie 10.000 zł. na powyższą 
akcje wobec istnienia wielu reflektar 
tów.

Budowa bulwaru
nad Wrlją

WILNO. W  b ie ż ą c y m  s e z o n u  
in w e s t y c y jn y m  r o b ó t  m ie js k ic h  
w y k o n a n y  b ę d z ie  na o d c in k u  o d  
b . p a ła c u  S łu s z k ó w  n a  A n to k o łu , 
aż  d o  u l. K a n o n ic z n e j n o w y  b u l -  
w a r  n a d b r z e ż n y  w  W iln ie , k tó r y  
o t r z y m a  ch o d n ik i, k ra w ę ż n ik i, 
tw a r d ą  n a w ie r z c h n ię  ; je z d n ię  d la  
r o w e r z y s tó w . P r o je k t  r e g u la c ji  
b u lw a r u  n a d b rz e ż n e g o  zo s ta ł u z ­
g o d n io n a 7 z B iu r e m  U r b a n is tv c 2 -  
n em  i w  n a jb liż s z e j p r z y s z ło ś c i 
s ta n o w ić  b ę d z ie  je d n ą  z n a jp ię k  -  
n ie js z y c h  w  W iln ie  a r te r ji  k om u  -  
n ik a c y jn o  -  s p a c e r o w y m

Zajście w Brastawiu
WILNO. W  z w ią z k u  z prowa - 

dzooą przez „Falangę" w Brasła 
wiu akcją antyżydowską dokom;- 
onegdaj napadu na kierowrńka 
trmlejszej placówki „Falangi * p- 
Butkiewicza. W  związku, z tem 
aokonano aresztowań wśród zy - 
dów. Jeden z aresztowanych Iz - 
rael Milucin został osadzony w 
więzieniu.
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O B W I E S Z C Z E Ń ] E
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszym oodaic do wiadomości dłużników, wierzycieli

i innych osób zainteresowanych:
1) że za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pnżyczek przez Towarzystwo wydanych odbędą s;ę w  lokalu Towarzystwa przy ulicy 

|agici!onsk'ej Nr. 14 w Wilnie, w obecn )ści Komitetu Nadzorczego i Dyrekcji Towarzystwa, licytacje pub! cznc niżej podanych nieruchomości, położonych 
'w mieście Wilnie: pierwsza —  10 czerw ca 1938 r., a jeśli pierwsza nie dojdzie do skutku druga —  2S czerwca 1938 r. Licytacje rozpoczną się o godzinie 

12-ej w poi.; 2) że zgoanie z § 90 statutu Towarzystwa licytacja rozpocznie się od sumy uieumoTzonych pozostałości pożyczek z doliczeniem do tej sitmv 
ratv b'eżącej wszystkimi zaiegiości w ratach, odsetek za zwlokę, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów egzekucji obciążają­
cych dłużnika. £ również zaległości podatkowych —  skarbowych i komunalnych, o których informacje będą otrzymane przed dniem licytacji, przy czym 
na nabywcę nieruchomości bedą przelane obc zające sprzedawaną nieruchomość pożyczki; 3) że osoby życzące wziąć udział w licytacji moga przeglądać 
w biurze Towarzystwa (Wilno, jagiellońska 14) w godzinach urzędowych (od  9 do 2 pp.) lub w odnośnych księgach hipotecznych o ile nieruchomość 
posiada uregulowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych n? sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do licytacji winny przed roz­
poczęciem przetargu złożyć wadium w wysokości wszystkich zaległości, zaieglych podatków oraz wydatków związanych z wystawiemem nieruchomo­
ści na licytację: 5) że suma .zaofiarowana na licytacji, za potraceniem złożonego wadium, nieuiszc7 mych pozostałość, pożyczek, raty bieżącej z należnymi 
od niej odsetkam, za zwlokę, a TÓwmeż opłaty alienacyjne winny być uiszczone w ciągu ar., i4 od ^dnia licytacj;: w razie z»ś- niewmiesienia w terminie 
wskazanym wymienionych należności, nabywca traci złożone przy licytaci wadium, które będzie użyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzeku­
cji wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika i optat, należnych Towarzystwu z wystawionych na sprzedaż n iefchom ości, a ta pozostanie nadal 
własnością dotychczasowego właściciela.

Powncfreme, fS Ś Io ZCZE
jako „  

DODATEK KOLOROWY.

P E N 5 J C K A R K A "> Deana DURBIN
CZARUJĄCY DOD

C A S Iw T u w a -a ]™ C d  dziś KOPJfl KOLOROWA!
JEANNETTE M a C O O N A L D  oraz Helsot E O D Y

*(wp™'cS5 . , GDY K W I T N Ą  B Z Y
taam tm  * •*# m e e 1 "g-

H E L I O S  | K a ls s s k e  p a f a i z e f l i e .  * & & &  p o l s k ic h

1 2 .3 4 5 6 7 8 9

22 532 3510 Felmanowie Calei j Bejla z-k Lidzki Nr. 5 523.25 56-63.07 908.97 26094.02 5866.32
341 5166 Ittdelewiczowie Roza. Netai. Szebia

Rubin, S>rnul - Morduch, Lejba
Dawid, Chaja, Genzeiewiczowa
Lióa i Basmanowa Elka Lwowska Nr. 47 w T. akt. 1.685.50 1109-67 518.05 14797.25 3254.07

474 600 Tow . na wierze dla eksploataci; w wg. pl. 1670.70 ■
nieureg. m Wiln:e i z. Wilenskiei Kine­

matograficznych : Kinetafomych
Aparatów Edissona Wileńska Nr. 38 1019.20 11694.95 2986.24 83996.09 20070.68

502 6377 Osnasówny Rywka - Rochia, Bej'a
j Michla Szawelska Nr. 6 1110.40 18837.33 2624.31 77400.— 15091.07

531 4231 Flekse,' Mejer, Flekserówna Sora i
Glezerowa Rachela Lwowska Nr. 15 2001— 14184/6 1644.24 48300 — 9649.07

533 1253 Za reckj Eljasz - Mowsza Anfokolska Nr. 33, obec. Nr. 21 759.85 6208.74 875.74 25200.— 5625.92
538 74 Ronikierowa z domu Niezab"towska i

Irena Nowogródzka Nr. 10 618,80. 14963.18 2493.08 76300.— 11574.55
542 4132 ZafKiid Jefim Kwaszę! ia Nr. 13 1242.15: 24004.35 3294.61 100100.- 16024.73
553 366 Zółtak Icek -  Lejba Sawicz Nr. 12 564.20 8 4 8 2 .- 1547.73 47800.— 6754.86
555 10753 W ajnesowa Chaja Rakowa Nr. 3 . 1636.50 9950.97 1189.94 33600.— 8333.68
562 10 Łapirtawa Marja i Afanasjewowa

Nadzieja Kopanica Nr. 12 b 2272 .- 2277.14 861.85 28800.— 1585.37
592 12710 Sawicki lózef Szosa Lidzk.i Nr. 16 21613.— 720.35 161.35 4900.— 782.06
615 120 Kort losel Stefańska Ni 13 1501.01 i 8679.55 2833.56 88000.— 11879.49

620 »294 Masalówna Zinaida Strycharska Nr. 24, obeoiie Nr. 16 wg. pl. 63338.07 1376.30 495.22 16300 — 1151 17
wg akt 53229.82 ;

610 39 Remz Hirsz Ostrobramska Nr. 22 z. wł. 1419.60 20779.53 2709.70 83100 — 12410.56
z. wł.cz. 1583.40

601 7156 Grużewski Kazimierz Wielka Nr. 33 wg. akt. 2334.1o
wg. pi 2295.— ] 29974.08 6007.24 175100.- 36613.50

& 9 13525 Czerwiński Mikołaj Nadbrzeżna rz. Wilii l
miejscowość „Leśrnki" 22666.41 836.16 345.18 10700.— 1467.16

522 5714 Strzecka Ttkia, Strzecka Helena i f t 1
Matwiejewowa Marja W itolaowa Nr. 55-b 811.90' 695.17 350.94 11000.— 1361.70

218 nie ma Chaime Chana Antokolska Nr. 118-b, ob. Nr. 126. 1269.45 ; 
l

285.88 65.28 1357.41 839.87

V R Z ©
M A R S  f

U ig  w a ż n e  
tylko za okaz. legit. 
Dla młoazieżv

dozwolone. 
IT) I W — —

Dziś wsnamały podwoiny program. Wielki film sensacyiny

1) MIASTO W P łW IE  JACH 
?) PRAWD MŁODOŚĆ!c raz

Role główne 
Edmund Lo ve i A n ia  S othem.

Oiciec s-n  walczą o 
serce lediiej kobiety...

Cńrześcifaftskie K i n o  „ŚW IATOW I!", Mickiewicza 9.
Renrezentacyiny film orodukci po! kiei 1037 33 r.

■ n ** ■  mm  .1  po .łu ’ nieśmiene ne"o a r o  dzieła St. Moniuszki.
T h * -4  1  ! * »  Obrada Zielińska, L aiiń  Zacrarewicz i inni. Arie—

gz% E va W Sia Turs ta Orkiestra Klharmonk
Warszawsk.ei Kalet Opery Wa szawskiei. Chóry K „ iserwaiorium Warszawek, ego

Początki seansów: o. 7 i 9 vV meJzielę święta oti 1-e .

p m w “ M
N A JW IĘ K SZA  w  W ILNIE P A R O W A  F A R B I A R N I A  

* CHEMICZNA PRALNIA

/*. W O J T K I E W I C Z
Pracow nia: W ilno, Bonifraterska 2. Te!- 20-4:. O ddział: MiCKiewicza 22.

P R Z E P R O W A D Z I Ć  ora: (a .howe pakowanie mebli
z a ł a t w i a

Miejsko i H ądzymiastowa
W iln o . ul. Zaw alna 16, m . 1. Telefony: 23-32 i 987. W aru n k i tfoqodnn

WYJAŚNIENIE RUBRYK: 1) N-ry pożyczcie, 2) N-ry hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości, 4) Ulica i Nr. domu, 5) Obszar
w metr. kwadr., 6) Suma zaległych należności w ratach, adsetkach j wydatkach, poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczoną przez
nabywającego nieruchomość S"ma ta z doliczeniem do mej mającycn pierwszeństwo przed pożyczkami Towarzyswa zaległości podatkowych, skarbo­
wych i komunalnych, o których informacje będą otrzymane prti d dniem licytacji, oraz wydatków, które ujawnione zostaną w  dniu przetargu, winna 
być złożona u k o  .radium przed rozocizęciem 1.cytacji, 7) Rat; bieżąca z odsetkami za zwlokę od niej, 8) Nieumorzona pozostałość pożyczki w  listach 
zastawnych, 9 ) Nieumorzona pozostałość prożyczki gotówkowej.

UWAGI: Licytacja rozpocznie s.ę od sumy należności obiętych rubrykami 6, 7, 8 j 9. Należności objęte rubiykami 7, 8 j 9 mogą pozostać na­
dal na hipotece sprzedawanej nieruchomości. Kwoty wskazane w ri brykach 6, 7, S i 9 podane są w złotych.

KRONIKA WcLEflSKA

CZWARTEK
OzN

^awia od K. 
Jutro 

Piotra Alb

U schód słońca g. 3.49 

Zachód słońca >. 6.43

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorolog) 

cznego w Warszawie.
w dniu 28 m b,

W  Polsce południowej zachmurze­
nie dość duże z możliwośeią drobne­
go deszczu, pozatem zachmurzenie u - 
miarkowane, lub niewit lkie.

C:epło. Słabe wiatry wschodnie. 
Podstawa chmur pow yżej 200 m. 
Przejrzystość powietrza rankiem osła 
biona skutkiem mgieł, w ciągu dnia 
dobra.

D\ŻURY APTEK-

Dziś w nocy dyżurują apteki: — 
Sokołowskiego (Tyzenhauzowska ' ) ,  
Chomiczewskiego (W . Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie­
miecka 15), W ysockiego (Wielka 3).

— —  — ■ — —------------
Hotel „St. Gearges**

w W i l n i e .
Pierw szorzędny.

Pokoie wygodne t tu  y t a n i e .
Telefony •  pokoiach

mickich. Urzędr ramie Komitetu ccdzien 
nic od godz 13 —  14 j od g o iz . 19 — 
20 w okam Akademickiego Koła Pol­
skiej Macierzy Szkolnej przy ul. Zamko 
w ej 24 m. 8.

Kom-tet zwraca się tą dTogą do 
wszystkich organizacyj akademickich,—  
k+óre jeszcze akcesu do zbiórk lie zglo 
siły, z apelem o zgłoszenie udziału w 
zbiórce.

Do akcji zbiórkowej zapraszamy 
również Koleżanki i Kolegów niestowa 
rzyszonych.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Kursy kardydaclde Z. M. P. w 

WHnie. W  piątek, t. j. 29 b rn. rozpo­
czyna się kurs kandydacki Z M P. w 
Wilnie. Ze w zględu na to, że kurs bę­
dzie dość liczny, odbyw ać się będzie 
w dwuch turnusach, do których przy­
dział został już wywieszony w lokalu 
organizacji prze uL Mostowej '9  m. 8.

Kurs trwać będzie 29. IV., 2, 4 j 5 
ma a. Początek JftinSrtuałnie o godz. 18 
i 19 ej.

Wykłady na obu turnusach kursu 
kandydackiego odhywać się będą w lo 
kalu kierownictwa Z. M. P Okr. Wil. 
przy orf! Mostowej 19 m. 8

—  W e czwartek 28 kwietnia r. b. 
w lokalu Ośrodka Zdrowia nr. 1 —  ul. 
Wielka 16 o godz. I m 30 z ramienia 
T-wa Eugenicznego Dr. W. Morawski

—  Narodowa. Organizacja Kobiet.— 
Dziś, we czwartek, dnia 28 kwietnia od 
będzie się miesięczn_ zebranie człon­
kiń N. O. K. w sali Stronnictwa Naro­
dow ego (M ostowa 1) —  godz. 18 ta.

— Odczyt L. M K Zarząd Okręgu 
Wileńskiego Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
potdaje, iż w dniu 28 Kwietnia rb. o g. 
11-ei odbedzie się w Gim i. im. A. Mic 
kiewicza w Wilnie przy ul. Dom.ntkań- 
skiej 3 /5  odczyt p. Komandora Namieś- 
niowskiego dla absolwentów' szkól śred 
nich na lemat warunków zgłaszania się 
do Szkoły Podchorążych Marynarki W o 
jennej. $ *• *

Zarząd Okręgu Wileńskiego Ligi 
Morskiej j Kolonialnej podaje, iż w dn. 
28 kwietnia rb. odbędą się odczyty p. 
Kazimierza Armina, delegata Zarządu 
Głównego LMK., na temat życia planta 
torów polskich w Liberji. w następują­
cych gimnazjach: godz. 10.45 —  Gimn. 
Żeńsk. E. Orzeszkowej: godz. 11.45 w> 
Gimn. Żeńsk. i na. A. Czartoryskiego;—  
godz. 12.45 w Gimn. Męsk. im. A. Mic­
kiewicza.

RÓŻNE
—  Z L.O.PP-U, W  piątek, dnia 29 

kwietnia rb w sali Kasyna Policyjnego 
(Żeligowskiego 41 o godz. 20 (8 w ł 
odbędzie się rozdanie świadectw dla 
osób. które w dniu 9 lutego rb ukoń­
czyły kurs dla komendantów obrony

wygłos; odczyt p t. „Gruźlica w św ict. przeciwlotniczej bloków i domów

Hotel E u r o p e j s k i
w w I l n l •

pierwszorzędny, ceny p-zystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

OSOBISTE
—  Dyrektor Lasów Państwowych 

Edward Szemiot w dniu 27 b. m. wvie- 
chat na kilka d ii uo Warszawy i Gdy 
ni w sprrawach służbowych. Zastępstwo 
zostało fwwierzome Kierowników Biu­
ra Organizacji i Inspekcji p. M. Hoppe 
nowi.

A ' " ) ! ) F M ' r’ P A
—  \ka '-ermeki Komitet Zbiórk; 3-c'o 

Majowej. W  dniu 26 kwietnia r. b. od­
byto się Zebranie Organizacyjne Akade­
mickiego Komitetu Zbiorki 3-cio Majo­
we

D0 zbiórki w  roku bieżącym /.głosił 
Się już caty szereg organiz-cyj Akade-

le eugeniki". —  W stęp wolny.
—  Odczyt p. Prot. D-ru Łtnoni 

Orłowskiego w Związku Pań Domu.
W dniu 29 b. m. (piątek) o godz. 7-ej 
wieczorem w lukalu Zamkowa 8 m. 1, 
p. Profesor Dr Zenon Orłowski na proś 
bę Zarządu Związku Pań Domu wyglo 
si odczyt aa temat „Nasze zdrojowi­
ska". —  Wstęp wolny dla członkiń i 
gości.

—  W  ramach dzisiejszego (28 b. 
m.) „Czwartku Dyskusyjnego" w loka­
lu Związyu Pracy Obvwatelsk:ei Ko 
biet przy ul. Jagiellońskiej Nr. 3 /5  od 
będzie się prelekcja p. inż. Stanisław y 
Dziew anowskiej, poświęcona propa­
gandzie ukwiecenia balkonków i okiei. 
Prelekcja ta będzie uzujjelnkMia poka­
zem sadzenia kwiatów.

Związek Pracy Obywatelskiej Ko­
biet uprzejmie zaprasza wszystkich in 
teresuiącYch się tern zagadnie rem  do 
w z:ęcia udziału w zebraniu. Początek 
zebrania punktualnie o godz. 18-ej. —  
Wstęp wolny.

—  Zarzac Towarzystwa Przyjac!ół 
Bibliotek; Uniwersvteck:ej w W inie 
zawiadamia uprzejmie, że Mralne Zeb­
rane Członków Towarzystwa wyzna­
czone na dz. 29 k v  ietnia r. b .  zostało 
ze względów od Zarządu niezależnych 
przesun ęte na miesiąc maj. O nowvm 
Ormiim członkowie Towarzystwa zo- 
staia powiadomieni.

—  Wyjaśn'enie. P. Aleksander Ka- 
mieniew p^osi o zaznaczenie v' związku 
z notatką p. t. ,',ć3padt z mostu do W hi" 
(,,Słowo" z dn. 26 bm.), że uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi, będąc w sta­
nie zupełnie trzeźwym.

T E ATR Y I M U Z Y K A
— TEATR m u z y c z n y  „LUTNIA* 

Ostatni przedstawienia op „Lady 
Chic". Dzfs i jutro po cen„ch prop. - 
gandowych operetka Kol>o „Lady Chic" 
z B. Halmirska w roi, tytułowej.

Teatr dla dzieci. Kończący się sezon 
przedstawień dla dzieci w nadchodzącą 
niedziele przyniesie piękna i malowni­
czą baśń „Za sk-dmioma górami".

N’cdziclne wznowienie op. „Kraina 
Uśn.iechu". W  niedzielę o godz. 8-ei 
m. 15 wznowiona będzie poetyczna pet 
na sentymentu i egzotyki operetka Le- 
hara „Kraina UśnYechu".

—  TEATR MIEJSKI NA POHULAN 
CE. Dziś, we czwartek dn. 28 kwietnia 
—  przedstawienie zawieszone z pow o­
du próby generalnej z „Orestei".

Premjera! W sohot dnia 30 kwiet­
nia Teatr Miejski na Pohulance wystę­
puje z premj' rą ti ylogji tragicznei Ais- 
chyiosa —  „Oresteja" a »«*«*■; ***

Niedzielna pupołudmówka! W  nie­
dzielę dnia 1 maja o godz. 4.15 popolud 
niu „Mhlki w nocy". Ceny propagando 
we.

B I L A N S
WILEŃSKIEGO PRYWATNEGO 
BANKU HANDLOWEGO S. A. 

na 31 marca 1938 r.
AKTYW A- Kasa i suniy do dyspo­

zycji zt. 414.022.02; Waluty zagranicz­
ne zl, 4.724 17; Papiery wratościowe zt. 
756.644.47; Papiery wart. ustawow. ka- 
pit. zapas. zł. 64 680.—  tAUdzialy kon- 
sorcjalne zl. 50.000.— ; Banki krajowe 
zt. 37 192 62; Banki zagraniczne zl. 
78.080.11; Dyskonto zl. 4.557.678.29; 
Protesty zl. 188.391.42; Kredyty w 
r-kach bieżr^izl. 4.528.456.31; Pożyczki 
terminowe zl. 1.040,597 76; Kredyty 
akcept, i remburs zl. 22.80.5,— ; Nieru 
chomości zt. 1.153.424.02; Różne rachun­
ki zl. 164.837—-; Rachunki wynikowe 
zt. 111640 50; Suma bilansowa zl. 
13.173.173.69; Dłużnicy z tvtulu gwaran­
cji zł 1.375.304.51; inkaso zl. 2.8Ą4.214,

PASYW A: Kapitał zakładowy zt.
2,500,000,— ; Kapitały rezerwowe zt. 
127,908.SI: Fundusz amortyz. nierucho­
mości zł. 24.796.02; Wkłady zt. 
6.116.459 28- Rachunki bież. zt. 
205.90327; Różne natyclim. jrtatne zo­
bowiązania zl. 71.565.51; Banki krajowe 
zł. 1.191.844.26, Banki zagraniczne zi. 
L067.20; Redyskonto weksli z.l. 
2.520.809.27; Zobowiązania z tyt. kre­
dyt. akcept, i remburs. ił. 22.805,— ; Ró 
,żne rachunki zl. 128.59.5.28; Rachunki 
wynikowe zł. 261.419.79; Suma bilan­
sowa zl. 13.173.69; Zał/owiązj z tyt. 
udziel, gwa-r. zt, 1 375.304.51; Różni za 
inkaso zi. 2.844,214.—

CO GRAJĄ W KINACH?
HBL.TOS „W rzos* ‘
PAN —  „Pensjonarka".
CASINO: „G dv kwitną bzy".
MARS: —  ..Miasto w płomieniach*"' 

„Prawo milościtY"'?''
ŚW IATOW ID: —  „Halka"
M JX: ..Poświecenm".
OGNISKO- „W 7 6 iie ładował". 
ADRIA —  ..Pan Twardowski", —  

„Niesam-iwite dom"
JUTRZENKA „O łów ".

 o--------------------

HOŻE pitnie, ^natzast?,
DALJc, TRUSKAWKI,

FLAN5E BRATKÓW STOKROTEK
w dowolnej ilości

lŁ  WELER ~ ł -
ZAWALNA 18. Tel. 19-51

9. MATKIEWKZ
WILNO, Zamkowa 12.

v is  A v is S k o p ó w k i 
P o l e c a  ZEGARY I ZEGARKI 

rożnych firm oraz wyroby lubilersl.ie. 
Tamże SOLIDNA naprawa zegarków 

) z pełną gwarancją.

0 F 0 N Y
St omi l  i E n g l e b e r t

po cenach fabrycznych dostarcza

AUTOTECHH!KA“
WILNO,

II
UL WILEŃSKA 
Tel. 1116.

23

Kupno i snrzedaz

U d z i e l a  (bez przerw y letniej') 
długoletnia naucz. - artystka opery
J. K rużanka-Russow a

uf. M ickiew icza 44-23

ZASTOSCWAMIC:
tiRYFA PI ZEZSJEBIEMIE 
B^ŁE »iŁOiyY. ZEB0WiŁp  i ł ł

Ż ą d a ją c  o r y o in a lm y c h  p rd s z k D w  n  » w .  r „  K D G U T K ftH *

WUBrciE ŃIAKIE PRASZKI WAM O A JĄ
fa D Y Ż  S Ą  JU Z  N A Ś L A D O W N IC T W A ,

Badajcie proszków , micreno- hervopM|P
TYLKO W NOWEM OPAKOWAUm

t o r e b :;a ł ^ HIGIEN) CZ

Poszukują puny

J f .a r y
W. Mickiewicz składa ofiarę za usz­

kodzenie olaszcza Pani P. przez psa swa 
jej dozorczyni na biednych pięć złotych.

M. S. dla matki 2 .50 .

M. S. dla matki z synkiem 2.50

DOA1 MIESZKALNY w dzielnicy hand­
lowej o dwóch podwórkach —  do sprze 
daiia. W iadomość: Infianeira 5 —  1.
Godz 17 _  19.

ŚWIETNE PARCELE BUDOWLANE 
SPRZEDAJĄ SIĘ w pięknej dzielnicy 
przy reprezentacyjnej i uregulowanej 
ul. Rossa. Jest zezwolenie wdadz na za­
budowę. W oda ; kanalizacja. I.iformi- 
cje g. 4 —  6, Mickiewicza 22-a m. 2.

DO SPRZEDANIA działka zalesiona 1,7 
ha, w pięknej okulicy naprzeciwko Try- 
nopola. Dowiedzieć się: Zamkowa 14 — 
sklep p. Stefa lji Jacobini.

L  o k a  j e
LOKAL do wynajęcia ia  biuro, skfad, 
procownię j t. p. Zamkowa 4 w dzie­
dzińcu.

M IE SZK A N IE  4-pokojow e ze wszel- 
kiemi wj-eodami w nowym domu, wol 
ne od podatku, do wynajęcia. Zwierzy 
niec, ul. asna, 2-a, m. 2.

Z KAPITAŁEM 20 tys ziotycb i hipote­
ką poszukuję administracji poręczającej 
majątku 300— 400 ha. W yczeroujące 
zgłoszenia: Warszawa, ul. 6-go Sierpnia 
58 m. 44.

DWA POKOJE —  jeden umeblowany 
potrzebne od  5 maja. Oferty do Adm, 
„Słow a" pod „Inżynier".

DWA POKOJE osobno lub razem cło 
wynajęcia od zaraz. W ygody, słonecz­
ne, suche, cieple. Parter. —  Dąbrow­
skiego 12 m. 9.

POKÓJ elegancko umeblowany z osob- 
nem wejściem i wszelkiemi wygodami, 
może być z telefonem i śniadaniami.—  
UL M-.ckiewicza 44 m. 23.

NOWOO TWORZONE Biuro Pośredni­
ctwa Pracy dla Kobiet Kat. T -w a Ooie- 
ki nad dziewczętami, poieca: służbę
domową i pensjonatową oraz prowadzi 
dział pośrednictwa personelu pedagogi­
cznego, handlowego j innych. Ul Gfm- 
oazjalna 4 tu. 1.

H.AFCIARHA przyjmuje zamówienia 
haftu 'Kolorowego, poduszki, makatki, 
serwety etc. Ceny niskie. —  Zamówie­
nia do Adm. „Słow a" dla „Haliny".

POSZUKUJE pracy do wszystkiego z 
dobrem gotowaniem, chętnie do kasyna 
za kucharkę. Św. Jańska 11 —  5. Od 
12-ej do 17.

7 q u 0 v
ZGUBIONO 3 pończochy, zi alazcę 
uprasza się odnieść za wynagrodze­
niem, ul. Tomasza Zana 7— 11.

R 0 7 n p
BY LA nauczycielka, chora na oczy bez 
opieki j środków do ż.ycia prosi Sz. Czy­
telników o pomoc lub odzież, Łaskawe 
ofiary kierować do Adm. „S łow a" dla 
„nauczycielki".

E m e r y c i !
Zapisujcie się do swego Związku i Ka­
sy Samojnomocy. Zawalna 1 tn. 1.

Konto P. K. o. Nr. 700.721 CENY OGŁOSZEŃ: w ie rz  m ^ e t u w y  1 Szpalt, w. tekście 60 bt. Za tekstmi 40 gr. Komunikaty oraz nadesłane
milim 75 gr. Kronika reklam. m .lUim I zł Drobne 15 gr. za wyraz. W  numeracji świątecz ■ oraz z prowincji a 25 %  
arowej Zagranliczn o  50 %  drożei O głoszen i cyfrowe oraz tabela rycz. o  50 %  drożej. Ukłatt w  ekecn. t z
tekstem 6-c*> szpaltowy. Adm. me przyjm. zastrzeżeń oo do rmejsca. Terminy druk Admm„srracji iw  jł  wiązują.

Yyydawca; Siaoieiaw Mackiewica W ilno, drukarnia ..Słowo*' Lamkowa 2 . Redaktor: .Władysław Bodak
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